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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia §
ślemy wszystkim licznym Czytelnikom, Przyjaciołom i Sympatykom |  
czasopisma naszego tradycyjne życzenia

Wesołych Świąt! |
Wydawnictwo

„Rynku Metalowego i Maszynowego” |

Pod formą opłatka wigilijnego
Bez dwóch zdań, istnieje powód i przyczyna szcze­

gólna, k tóra tłumaczy dostatecznie, dlaczego nawet 
szpalty pism fachowych, zawodowych otwierają się 
dla rozważań wigilijnych.

Bardziej może niźli w innych krajach chrześci­
jańskich, przesycone jest nasze polskie powietrze 
gwiazdkowe silnym najpływem pierwiastków i moty­
wów religijnych. W ynik to i niewątpliwie wpływy tra ­
dycji wielowiekowej Narodu-

Dość, że wszyscy i wszystko w Polsce myśli pod 
okres Świąt Bożej Nocy K A T E G O R J A M I  O P Ł A T K A
W i g i l i j n e g o .

*

Dość, że każdy dział zarobkowy, wzgl. zainte- 
rasowań zawodowych, w szczupłej czy szerszej swej

gromadzie, dzieli się tradycyjnym  opłatkiem. Zwycza­
jem innych lat podajemy, jako Redakćja i W ydawnic­
two swój kupiecki i przemysłowy opłatek.

Opłatek „Rynku Metalowego i Maszynowego".
Jeśli nie ma stać się pustą formą, winien zasa­

dzać się i budować na tem, co może być wyrazem 
spójni, łączącej nas wszystkich w J E D N A  W IE L K Ą
RODZINĘ-

Skóroby sięgnąć głębiej w poszukiwania za naj- 
trafniejszem  określeniem, charakteryzuj ącem duszę i 
dążenia 20-go wieku,  nie nazw alibyśm y. go przede- 
wszystkiem „wiekiem techniki", ani ’ wiekiem samo­
lotu i ra d ja “ — ale może wiekiem, w którym najtęższe 
mózgi  nie przestają  poszukiwać S YN TE ZY .  Momen­
tów i czynników harmonji i łączności, Zgody i Pokoju.
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W  samej rzeczy to pogłębiające się, z toku na 
rok zrozumienie dla haseł i potrzeb pokoju, dla z rze­
szania się i uzgadniania, dla porozumień i koalizowa- 
nia się zawsze i wszędzie — oto, co może najwierniej 
maluje i uwypukla to „coś", ku czemu współczesna nam 
ludzkość kroczy. Ku czemu z m ie rz a ją /b ą d ź  bezpo­
średnio, bądź pośrednio, wszystkie rozliczne P A K T Y  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E ,  zarówno międzypaństwowe, 
jak w górnictwie i przemyśle; jak na polu finansów, 
handlu i rolnictwa.

Fundam entalna za sad a  ideo log j i chrystjanizmu — 
to rdea pokoju. Tę ideę pokoju i porozumienia znacho- 
dzim y jako najistotniejszy Wyraż potrzeb ekonomiki 
światowe j .

I Warto to podkreślić: Kościelna rocznica, sym ­
bolizująca dopełnienie paktu  przymierza Niebio-s i Zie­
mi, wprowadza nas w na jsym pa tyczn ie jszy  krąg  my­
śli, aspiracyj i dążeń 20-go wieku. Zwłaszcza dla sfer 
gospodarczych niemasz postulatu  bardziej żywotnego 
— niż warunek prawdziwego pokoju.

Pokój —  to pewność.
A pewność —  to jedynie możliwa atmosfera pro- 

speracji społeczeństw. To także przedewszystkiern 
podstaw a jedyna, n a  jakiej budować mogą nasze k u ­
pieckie w arsztaty  pracy.

W  atmosferze niepewności usztywnia  się krzyw a 
zapotrzebowań naw et najbardziej chłonnego rynku. 
Zawieść muszą najlepsze przewidywania i obliczenia 
przemysłow ca i kupca. Cofać się musi całe gospodar­
stwo narodowe na drodze wyścigów ekonomiki świa­
towej.

W  braku  p o k o ju — w ustawicznym lęku i obawie o 
zachmurzenie się widnokręgu polityczno-ustrojowego i 
socjalnego k ra ju  — odkładane być muszą plany, obli­
czone na dalszą metę czasu, lub większą skalę. Póty

Jakie myśli nasuwa
Gw iazdka n ad c h o d z i . . . .  W szystkim  się nam 

zdaje, że już, już dostrzegamy ją na wyiskrzonym fir­
mamencie, skąd  m rugając figlarnie i wesoło, wysyła 
ku ziemi radosną wieść, radosne pozdrowienie, po ­
zdrowienie pokoju. I rzeczywiście, promień jej, jak ­
kolwiek jeszcze niewidoczny, wnika już w psychikę 
ludzką, więcej nawet, bo na ca łą  uśpioną przyrodę 
rzuca uroczy blask. Czuje człowiek, że jakaś pod­
nieta w niego wstępuje, że ogarnia go zapał do pracy, 
Odczuwa człowiek jakiś nowy przypływ  energji do 
pracy, tak  w dziedzinie ducha, jak i w zakresie swych 
zawodowych, codziennych zajęć.

Dzisiaj na  czasie jest wspomnieć o codziennych 
obowiązkach zawodowych w ram ach sezonu gwiazd­
kowego.

Sezon gwiazdkowy jest dla kupca okresem n a j ­
bardziej ożywionego ruchu, największych obrotów, 
a co za tern idzie, również okresem najbardzie j wytę­
żonej pracy.

O czemże on bowiem nie musi pam iętać? Każdej 
drobnostki musi sam  doglądnąć, wszystkiem osobiście 
kierować. Przedewszystkiern zawczasu musiał jyż 
myśleć o należytem  zaopatrzeniu  swojego składu. 
A już całą  swoją pomysłowość, całą sw o ją  zręczność 
musi włożyć w pracę nad  dekoracją  tak w nętrza sk ła ­
du, jak t e ż —»może naw et jeszcze więcej *— okna wy­
stawowego. Um iejętna rek lam a jest bowiem w sezo­
nie gwiazdkowym może najw ażniejszem  zagad­
nieniem, decydującem  o rezultatach, jakie kupcowi 
sezon przyniesie.
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widmo wojny domowej, lub zmian gwałtownych nie 
przesta je  zastępować nam drogi — niemasz  widoków 
na wprzęgnięcie wszystkich w arstw  do ko n s tru k tyw ­
nej pracy.

Tak samo, w pośród niewiary w ustabilizowane 
i pogodne jutro, niepodobna oczekiwać oszczędności 
mas! Albowiem tyle pewne: zawsze, gdzie się ona po ­
jawia, jest dobrowolnem wyrzeczeniem się użycia te­
raźniejszego dla  — jutra!  Aby taki s tan  psychiczny 
udzielił się masom, potrzeba im nie tyle realnych płac 
— ale wiary, zaufania, pokoju.
„Pokój ludziom dobrej woli"  wita świat cały n a ­
czelny lejtmotiv chrystjanizmu.

Łamiemy się z Czytelnikami „Rynku Metalowego 
i Maszynowego" wigilijnym opłatkiem, dopowiadając 
■te sam e słowa rytualnego pozdrowienia. Przytem  
pragniemy być rozumiani w  sensie najszerszym: By
pobudziły to uśpione, a drzemiące w każdym  z nas po­
czucie przynależności i S O L ID A R N O Ś C I  R O D Z IN Y  
K U P IE C K IE J .

Pragniem y wypisać jedno:
Pomimo zróżniczkowanie, dokonane w  han­

dlu  —  obowiązuje nas łączność.
Pomimo niewątpliwe różnice interesów  —  so­

lidarność kupiecko-przemysłowa.
Pomimo braki, tendencje i niezdrowe p rze ­

ja w y  w polityce i administracji państwow ej  — 
jakna jszerze j  pojęta współpraca lojalna z Pań- 
stwem.

Pomimo cała trudność sharmonizowania tylu  
różnorodnych dążeń polityczno-gospodarczych  

. ju ż  na gruncie w ew nętrznym  —  najdalej posu­
nięta zwartość, ilekroć idzie o wystąpienia na- 
zewnątrz.

Leszek Gustowski.

sezon gwiazdkowy?
Ażeby reklamę w okresie świątecznym należycie I 

przeprowadzić, musi kupiec przywołać sobie na po­
moc całe swoje poczucie piękna, poczucie estetyczne, 
musi jak najgruntowniej poznać psychikę klienta, ! 
ażeby jego wymaganiom w zupełności zadość uczynić. 
Tutaj uprzytomnić sobie należy, że klient w sezonie 
gwiazdkowym zn a jd u je  6ię w innym nastro ju  niż 
zazwyczaj. Uroczysty nastrój, w jaki w prowadza go 
sam a chwila, powoduje, że każdy moment przeżyty, 
nawet każdy  przedmiot jest dla niego jakiś inny, jakiś 
piękniejszy, weselszy.

Ludziom, k tó rzy  pa trzą  na to wszystko z zimnem, 
trzeźwem wyrachowaniem, mogłyby się moje słowa 
wydać śmie6znemi, bezpodstawnemu Jeżeli  tak, to 
przypomnijmy sobie młode lata, wiek dziecięcy, mło­
dzieńczy, a z pewnością przyznamy, że wtedy okres 
Gwiazdki był dla nas okresem niecodziennym, że wte­
dy żyliśmy jakiemś innem życiem, że ta sza ra  rzeczy' 
wistość nabierała  w naszych oczach jakiegoś blasku, 
a raczej znikała, k ry ła  się niejako pod jasną, iskrząca 
się w blaskach słońca zasłoną śnieżną. A, nam  wtedY 
serce żywiej, radośniej biło, zdawało nam  się, że nic' 
ma na świecie złego... W szystko w naszych oczach 
nabierało innego wyrazu, do wszystkiego odno6iliśmV 
się z jakąś kiedyindziej meodczuwaną chęcią. Obja' 
wiało się to i objawia jeszcze dziś, nie wątpię w t0, 
nawet w tym wypadku, k iedy przechodziliśmy czy 
przechodzimy około jakiego'; składu, piękiłie udekorę 
wanego. Nie liczymy się w.edy naw et ze „słabość^ 
finansową", tak w dzisiejszy<h czasach rozpowszecfr"



nioną, lecz wchodzimy do tego składu, bo on nas przy­
ciągnął swoim odświętnym wyglądem, bo on harmoni­
zował^ z podniosłym tonem naszej duszy, na który 
w okresie gwiazdkowym większość z nas jest nastro­
jona.

W chodzimy do tego składu i chociaż może nie­
wiele tam kupimy, to przynajmniej, spotkawszy zna­
jomych, przyjaciół, zalecam y im oglądnięcie tego 
składu, który nam się spodobał.

I oto, w ten sposób wymogom reklamy staje się 
już zadość.

Podkreśliłem powyżej wiek dziecięcy i m łodzień­
czy. Zdążam do tego, ażeby uprzytomnić każdemu 
kupcowi fakt, że gros jego klientów w okresie 
gwiazdkowym, (to dzieci j młodzież. Może niejeden  
kupiec odpowiedziałby mi: vPrzepraszam bardzo, ąle 
ja widzę w .swoim składzie przeważnie ludzi doro­
słych, a dzieci najwyżój w ich towarzystwie". Tafc,

nad tern nie trzeba dyskutować; należy tylko zwrócić 
uwagę, że ci śtarsi, dorośli, są tylko niejako zastęp­
cami tych milusińskich, że te właśnie liczne armje ma­
łych obywateli sprawiają w czasie Gwiazdki ekono­
miczny zamęt w domu rodziców czy opiekunów i po­
większają obrót kupcowi.

Teń moment psychiczny powinien wziąć kupiec 
w sezonie gwiazdkowym pod szczególną uwagę, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o dekorację wystawy.

O innych zadaniach kupca, jak np. o zupełnem  za­
dowoleniu klienta, o utrzymaniu konkurencyjnych cen 
niema potrzeby szerzej pisać, bo to są rzeczy każde­
mu znane, z ^których każdy doświadczony kupiec po­
winien sobie .zdawać sprawę.

Zatem dołóżmy starań i wysiłku, ażeby ten sezon 
przyniósł nam i materj,ąlną korzyść i, wewnętrzne za­
dowolenie ze spełnionego sumiennie obowiązku.

W-cz.

Dalsze szczegóły transakcji wagonowej
W obronie interesu państwa i egzystencji polskich fabryk wagonowych.

Jak już donieśliśmy, zaw arta została ostatecz­
nie umowa między Tow. Standard Steel Car Co., a 
Tow. Lilpop, Ra u i Loewensteiu na zasadzie której 
potowa przedsiębiorstwa polskiego przeszła w ręce 
obcego kapitału.

Równocześnie jak wiadomo, podpisana została 
umowa między Lilpopem i Min. Komunikacji na do­
stawę wagonów towarowych i osobowych dla Kolei 
Państwowych w miejsce starej umowy, która zo­
stała unieważniona.

Zaw artą umowę rozpatrzyć należy pod różne mi 
kątami widzenia, a m. z punktu widzenia interesu 
kolei, interesu „Lilpopa" i interesu gospodarczego 
kraju. Pomijając marazie rozpatrzenie ewentualnych 
korzyści kolei z tytułu tej umowy, stwierdzić 
można że dla sprzedanej fabryki Lilpopa za­
warcie urnowy na dostawę wagonów jest interesem 
bardzo dobrym, ponieważ w ten sposób fabryka u- 
zyskała możność zatrudnienia swoich warsztatów  
na dłuższy okres czasu i to naw et przekraczającą mo­
żliwości produkcyjnie tej fabryki. Rozpatrując jed­
nak interes państw a i przemysłu polskiego w  tym 
dziale produkcji, stwierdzić należy, że zdobycie ka­
pitału zagranicznego kosztem sprzedaży przedsię­
biorstwa, godzi w egzystencję pozostałych polskich 
fabryk wagonowych, ponieważ przy ograniczonym 
zapotrzebowaniu na tabor fabryki te zmuszone będą 
do stopniowego zwinięcia tego działu produkcji uru­
chomionego w swoim czasie wszelkiemi kapitałami 
inwestycyjnemu

W agony osobowe i towarowe produkują w Pol­
sce wielkie i nowocześnie urządzone firmy: Lilpop, 
Zakłady Ostrowieckie, Cegielski, Zieleniewski 
i Fabryki wagonów w Sanoku i w Królewsfcięj Hu­
cie. W  okresie rządów pp. Bartla i Eberhardta w 
Ministerstwie Komunikacji w  pierwszych latach ist­
nienia państw a polskiego zawarto z firmami temi 
kontrakty na lat 8 do 12 na bardzo poważne sumy. 
Poza firmami krajowemi wagonów i maszyn dostar­
czały Polsce: Stocznia gdańska i firmy am erykań­
skie, włoskie, austrjaekie i czeskie. Nadto samo Mi­
nisterstwo Komunikacji wykupiło fabrykę „W agon" 
w' Ostrówiu Wielkopolskim oraz rozbudowało w ła­
sne w arsztaty  kolejowe.

Polski przemysł wagonów i lokomotyw, licząc 
na zaw arte kontrakty, rozbudował się, a zawiódłszy 
się — zaczął podupadać! Obecna umowa Minister­
stw a Komunikacji z Lilpopem doprowadzi niewąt­
pliwie do upadku pozostałych fabryk wagonów.

Ogólne roczne zapotrzebowanie kolei wynosi 
około 4.000—5.000 wagonów tow arow ych i około 
150 wagonów osobowych. Urnową z Lilpopem od­
dało M inisterstwo Komunikacji niemal monopol na 
produkcję wagonów towarowych i 50 proc. produk­
cji wagonów osobowych.

Zyski z tej transakcji wyciągnie głównie Stan­
dard Steel Car Corporation (50 proc. dochodu z Lil­
popem i oprocentowania obligacji pożyczkowej).

Fakty powyższe staną się jaskrawszemi, o ile 
wnikniemy w szczegóły zawartej umowy. 1 tak od 
roku 1930—1935 wpłynie dla Rządu tytułem kredytu 
w formie dostarczonych węgla rek ogółem 45 miljo- 
nów złotych.

w pierwszym roku 15 milj. z.
w drugim roku 12 milj. zł.
w trzecim roku 9 milj. zł.
w czwartym roku 5 milj. zł.
w  piątym roku 3 milj. zł.
w szóstym roku 470 tys. zł.

Razem 44.470 tys. zł.
Począw szy od roku 1935 do 1945 odpłynie z Pol­

ski 100 miljomów złotych.
Analogicznie przedstawia się interes co do w a­

gonów osobowych. W  ciągu 5—6 lat wpłynie kredytu 
10 miljonów dolarów, a w  ciągu następnych dziesię­
ciu odpłynie 20 miljonów dolarów.

Jak z powyższego wynika, korzyści z zaw arte­
go interesu są wcale problematyczne. Gdyby jesz­
cze uzyskany kredyt wpłacony został jednorazowo 
wówczas w artość jego byłaby widoczną, natomiast 
kredyt rozdzielony na szereg lat obniża oczywiście 
jego skuteczność. Uwzględnić również tutaj należy, 
że uzyskany drogą rafow ą kredyt jest bardzo drogim 
bo oprocentowanym na 9—9 i pół rocznie. Jak do­
noszą informacje prasy, nie spytano się nawet in­
nych fabryk krajowych, czy nie mogłyby na tych 
samych w arunkach podjąć się dostaw y wagonów.
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Być mC&e,' że fabryki te dostarczyłyby w agonow 
taniej, niż am erykańskie konsorcjum, jąk bowiem 
w ynika :z-um owy zaw artej z Lilpopem, M inisterstw o 
w yznaczyło ćeinę za wagon osobow y o 10 proc. 
w yższą od tej eony, jaką o trzym yw ały  dotychczas 
inne krajoiwe fabryki 'wagonowe. Jeżeli jeszcze 
uwzgdlędnić, że wchodzi tu w grę urnowa ze stałym  
odtąd dostaw cą, um ow a długoterm inow a na pow aż­
ny kontyngent 'zamówień — a nie um ow y doraźne 
krótkoterm inow e, p rzy  których, (a w ięc w znacz­
nie cięższych w arunkach) piracował-y dotychczas po­
zostałe p rzedsięb iorstw a w agonow e w Polsce, w ó w ­
czas stanie się jasinem, jak wielkie ustępstw a zro­
bione zostały  na rzecz obcego kapitału.

Zamówienie, k tórego zak łady  Lilpopa przy  obec­
nych sw ych m ożliwościach produkcyjnych nie są. w 
stanie w ykonać, pozbaw ia p racy  innych wielkich 
polskich przedsiębiorstw  w agonow ych od daw na już 
w tej dziedzinie pracujących. W praw dzie przew i­

dziana jest rozbudow a w arszaw skiej fabryki, afe 
rów nocześnie znajdą się na bruku liczne rzesze p ra­
cowników pozostałych fabryk w agonow ych, obcią­
żając fundusze państw a jako bezrobotni.

Jest jeszcze cały  szereg innych względów, z 
k tórych w ypływ a, że zaw arta  transakcja  jest dla 
państw a szkodliwa. Zaliczyć tutaj należy przede- 
w szystkiem  fatalne skutki, jakie centralizacja w y ­
tw órczości Wagonów może mieć ze względu na bez­
pieczeństw a państw a.

P rzyszłość  pokaże, czy uzyskana tak Wielkim 
kosztem  pożyczka będzie 'dla naszych potrzeb  go­
spodarczych i kom unikacyjnych pożyteczna. Nara- 
zie stw ierdzić można ty lko  smutne zjawisko, że 
w praw dzie garnie się obcy kapitał, nie tw orzy  on 
jednak nowych placów ek produkcji, nie w ypełn ia  luk 
w naszym  przem yśle, a ogranicza się jedynie do w y­
kupyw ania najpotężniejszych i najzdrow szych placó­
wek, najczęściej przedw ojennych jeszcze. Wirski.

Ulgi celne
Rozporządzenie M inistrów: Skarbu, P rzem ysłu  i Handlu oraz R olnictwa z dnia 17 października 1929 r.~

Na podstawie art. 7 punkt b) ustawy z dnia 31-go 
lipca 1924 r. w przedmiocie uregulowania stosunków 
celnych zarządza się, co następuje :

§ 1. Poniżej wyszczególnione towary op łaca ją  cła 
ulgowe, którego wysokość w stosunku do cła norm al­
nego (autonomicznego), wynosi odpowiedni procent, 
uwidoczniony w poniższej tabeli. ('Wymieniamy tylko 
towary, wchodzące w zakres branży metalowej. 
Redakcja.)
Pozycja taryfy  Cło ulgowe w proc.

celnej nazwa towaru c ła  normalnego
(autonomicznego).

z 108 p. 4 a) Kwas azotowy, skoncentrowany (po­
wyżej 40° Be), nitroza (mieszanina 
kw asu  azotowego z siarkowym) .

\  148 p. 5 D rut srebrny spec ja lny  t. zw. topir 
kowy, do wyrobu bezpieczników — 
za pozwoleniem Ministerstwa Skarbu 

z 150 p. 4 ą) W alce  u tw ardzane o średnicy 850 
i b) mm. i wyżej dla hut —  za pozwole­

niem Ministerstwa Skarbu . . .
z 153 p l a) I Form y stalowe „wlewnice" obro­

bione do wyrobu ru r  żeliwnych, la­
nych systemem ośrodkowym — ża

75

20

20

30

20

pozwoleniem Ministerstwa Skarbu 
z 155 p. 1 lit. Drut s talowy hartow any do wyrobu 
odpowiednia szczotek —  za pozwoleniem Mini-

oraz lit. i) s ters tw a S k a r b u ..................................
z 166 P ła tk i  aluminjowe do' wyrobu m a­

ter jałów wybuchowych —  za pozwo­
leniem Ministerstwa Skarbu  . 

z 177 p. 3 F ibra w u l k a n i z o w a n a .......................30
W  stosunkach z państwami, k tóre  będą podlegały 

postanowieniom rozporządzenia z dnia 25 stycznia
1928 r. w sprawie cel m aksym alnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 9, poz. 66), cło ulgowe, za pozwoleniem M inister­
stwa Skarbu  będzie wynosiło uwidoczniony w pow yż­
szej tabeli odpowiedni procent c ła  maksymalnego.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia i obowiązuje do dnia 31 grudnia
1929 r. włącznie. Ma ono również zastosowanie dó to­
warów, objętych niniejszem rozporządzeniem  zgłoszo­
nych do odpraw y celnej, począwszy od dnia 1 listopa­
da 1929 r. - ...... ..........

Kierownik Ministerstwa Skarbu:
(— )  Ignacy Matuszewski.

Minister Przem ysłu  i Handlu: (— )  E. Kwiatkowski.  
Minister Rolnictwa: "(— )  K. Niezabytowski.

\  ■■■■*' <■ . .  . . '  ■*' . .  •* '. - •

3ak należy wygotować podanie w sprawie paszportu ?
Z uznaniem podnieść należy, że w Ostatnich cza ­

sach władza wojew ódzka z wieltcim liberalizmem od 
nosi się do podań kupców, proszących o udzielenie im 
zezwolenia na ulgowy paszport kupiecki. Nie spoty- 
karny się naokół w tym kierunku ze zażaleniami . Z 
rza się jednak, iż w sporadycznych wypadkach  W oje­
wództwo petentom odmawia. N a podstawie zebranych 
informacyj doszliśmy do przekonania, że wina tej ob­
mowy leży po stronie petentów, a to z następujących 
powodów:

Jak  wiadomo, W ojewództwo ma prawo - -  a me 
obowiązek —  wydawania takich zezwoleń, aby zas 
n a b r a ć  .przekonania, że petent zasługuje na -ulgowy 
paszport, muszą być na to.-przez peten ta  przedłożone 
odpowiednie dowody.. .„..ii

' ,:r . _ j
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W  szczególności; zaobserwowaliśmy, że odmowa 
głównie następow ała w tych wypadkach, gdy petent 
zbyt lakonicznie formułował swe podanie, ogranicza­
jąc się do kilku słów prośby. To nie może wystarczać, 
lecz w .podaniu należy zwięźle wprawdzie, ale wy­
czerpująco przedstawić konieczność wyjazdu, a więc 
należycie potrzebę w yjazdu umotywować. Prócz tego 
należy dołączyć ewentualne załączniki, jak fak.u 
ry, rozrachunki, zamówienia i wogóle korespondencję, 
mogącą poprzeć argumenty, w podaniu zawarte.

Kto zadość uczyni powyższym wymogom, ten li-- 
czyć może, — o ile są  ku tem u m erytoryczne dane. — 
ż e z e -strony W ojew ództw a nie natrafi  na  odmowy. - -



Maszyny blacharskie
wszelkich typów i wielkości

7469

Prasy
mimośrodowe i balansowe

wszelkich typów i wielkości 
d o s t a r c z a

natychmiast, najtaniej
i na dogodnych warunkach

Wytwórnia Maszyn 

Blacharskich i Pras

„Wugeska “
D om  T e c h n ic zn o  - P rz e m y s ło w y

Warszawa, Leszno 13
Telefo ny: 303-31, 624-95  

l lu s tr . k a ta lo g i b e z p ła tn ie .

ATy
ZCZAIA 

O L S C E r
K 5 0 00 0 0 00

lttrow  w ooy
D ZIE N N IE

1/ /

BIELSKOt« =WO|.ŚL;

Imiekczan/e 
filtrowanie 
Odże/eiiani£ 
Odmangan 
Destylacja 
Sterylizacja 
Odpowielrzanie 
Analny eto

w m R s m E  
im B. RUDZIŃSKI

Wilcza 39A.leL.329- i i

TiAiPrzemiisłu
Metalurgicznego

w  P o l s c e

R A D O M S K O
Adres telegr.: „Metal" — Telefon nr. 22.

wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciąmiony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobeiki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągłe i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY st ^w e, mofyki, 
skrobadła i tłuczki.

\ stalowe do s .a, do nawozu,
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zwrot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
siarczan żelaza, cynk sk a walony, 
popiół cynkowy. '

40R9 /808k□ □□□□
1248

im
iiii

m 
'lu

ui
im

im
iii

iii
iH

iii
ni

iM
im

ui
iiH

m
iH

tiH
iii

iii
iii

H
iii

iii
H

H
tm

ul
H

m
W

iiw
ni

iii
in

iii
iH

ili
ni

m
w

iii
i-



Podatek wyrównawczy
Go przemawia za, a co przeciw temu podatkowi?

(Dokończenie)

A R G U M E N T Y  P R Z E C I W  W P R O W  A D Z E N I U  P O ­
D A T K U .
„K urje r  Polski" stwierdza, iż „spraw a wyrów­

nawczego podatku  obrotowego od importu spotkała  się 
z ogromnym sprzeciwem ze strony  sfer kupieckich, 
k tó re  uważają, źe p ro jek t  ten jest raczej wyrazem 
dalszej rozbudowy, a  nie dążeniem do stopniowej li­
kwidacji tego, bo wszyscy uznali za bezwzględnie 
szkodliwe w naszym  systemie podatkowym".

N aczelna R ada Gospodarcza Kupiectwa Polskie­
go w W arszaw ie wyraża nas tępu jącą  opinję:

„Proponow any podatek  od im portu będzie mial 
na  kształtow anie naszego życia wewnątrz k ra ju  n a ­
s tępu jący  wpływ ujemny:

1. Stanowi niewątpliwie dalszą i to poważną ro z ­
budowę, zamiast stopniowej likwidacji najniezdrow- 
szego i najbardzie j  nieusprawiedliwionego podatku, 
jakim jest podatek przem ysłow y od obrotu.

2. W zmoże dysproporc ję  w opodatkowaniu miast 
w s tosunku do wsi, k tó ra  to dysproporc ja  przez nikogo 
za zdrową uznaną być nie może, obciążając nowym 
podatkiem  w pierwszej linji —  natura ln ie  jak zwykle

—  solidne i uczciwe kupiectwo.
3. S tw orzy wielkie pole do nadużyć, przez co fa- 

worytować będzie znowu ludzi nieuczciwych, którzy 
p rzedstaw iać będą i t a k  niedość wyrobionym naszym 
celnikom „robione" faktury, co zniszczy przedewszyst- 
kiem uczciwy hurtow y handel w Polsce.

4. W prow adzi na zagranicznych wyrobach dla 
handlu  podwójne opodatkow anie: raz p rz y  sp ro w a­
dzeniu towaru, a drugi raz przy sprzedaży, co już 
praktyczniejsi od nas Niemcy za nadm ierne obciąże­
nie handlu  uznali.

5. Podniesienie ceny w k ra ju  w wielu wypadkach 
najniepotrzebniejsze w świecie, bowiem nie wszystkie 
a r ty k u ły  mogą być i będą w k ra ju  fabrykowane.

6. W prow adzi coś w ro d za ju  podwójnego oclenia 
towarów, raz według ta ry fy  celnej, a drugi raz, ad 
valorem.

7. W prow adza jąc  podw ójne oclenie, wymagać b ę ­
dzie przynajm niej podw ójnej ilości celników i to o 
znacznie wyższem przygotowaniu niż obecnie; bowiem 
nasza celna taryfa wymaga znajomości wszystkiego 
kilkuset paragrafów, gdy tymczasem cen sp ro w ad za ­
nych do Polski wyrobów — trzebaby znać chyba 
mil jony.

8. U trudni i opóźni m anipulacje  celne.
9. O piera jąc  się w znacznej mierze na „robio­

nych fakturach, u trudni możność orjentow ania się w 
statystykach, dotyczących chociażby bilansu handlo­
wego.

10. Przyczyni się do wzmożenia h an d lu  za pośred­
nictwem w G dańsku  ętablowanych firm, u trudniając 
kupjectwn polskiemu konkurowanie z kupiectwem 
gdańskiem, k tó re  żadnego podatku obrotowego płacić 
nie będzie. A jeżeliby naw et wynaleziony został jakiś 
sposób oddzielenia Gdańska, to ponieważ granicy cel­
nej^ między Gdańskiem  a Polską nie mamy, może to 
być tylko półśrodek, k tóry  w niczem nie zaham uje 
wzmożonego rozw oju szmuglu.

11.’ s*9 w obecnej konstrukcji naszego
podatku  przemysłowego, a byłby on racjonalny, gdy-

im

by oparto nasz podatek  przemysłowy na zasadzie pau- 
szalizacji, wówczas pobieranie podatku  przem ysło­
wego w momencie wejścia tow aru  na rynek  bez wzglę­
du na źródło pochodzenia tow aru  (a więc u wytwór­
cy krajowego, bądź  przy odprawie celnej) byłoby zro­
zumiałe i racjonalne.

12. Nie da on zamierzonych efektów gospodar­
czych, względnie mogą one być jedynie tylko doraźne 
i czasowe, każde bowiem podwyższenie ochrony cel­
nej prowadzi nieuniknienie do dwóch skutków:

a) wyrównania się cen kra jow ych z zagranicznemi 
przez podwyższenie się pierwszych do nowego p o ­
ziomu drugich.

b) wprowadzenie stopniowo pod naciskiem dyp lom a­
tycznym państw  zainteresowanych w imporcie d a ­
nego k ra ju  dalszych ulg konwencyjnych od no­
wych staw ek celnych.
W  ten  sposób po upływie pewnego czasu będzie­

my mieli jedynie nowy podatek wyłącznie o efektach 
fiskalnych.

13. W  konsekwencji zwiększenia ochrony p ro d u k ­
cji k ra jow ej,  nastąpi osłabienie naszej ekspansji eks­
portowej, nietylko wskutek zmniejszenia konkuren­
cyjności polskiego przem ysłu w wyniku podwyższenia 
cen, ale wskutek zmniejszenia się w tym przemyśle 
zainteresowania d la  zagranicznych rynków zbytu.

14. Podrożenie towarów importowanych na n a ­
szym rynku  poważnie wzmoże już dziś zupełnie wy­
raźne tendencje eksporterów zagranicznych do omi­
jania polskiego ap a ra tu  pośrednictwa handlowego i 
do posługiwania się własnym aparatem  kupieckim.

15. Wzmożenie się szmuglu".
P ro jek t rządow y art. 9 tylko ogólnikowo omawia 

sposób pobierania tego podatku.
Pozostawia technikę poboru i w ym iaru jego ca ł­

kowicie rozporządzeniu  Min. Skarbu, które musi być 
wydane w porozumieniu z Min. P rzem ysłu  i Handlu. 
W  ostatnich zaś la tach zarządzenia władz skarbowych 
okazują się w życiu prak tycznem  bardzo  szkodliwe, 
bo niejednokrotnie niszczą przedsiębiorczość, zamiast 
ją chronić. —  Specjalnie w dziedzinie celnej s ta ły  się 
stosunki od czasu wprowadzenia t. zw. „granicznych 
lotnych brygad celnych" zupełnie nie do utrzymania.

Kupiectwo, które im portu je  towar, nie czyni tego 
li tylko dlatego, że o trzym uje dogodniejszy kredyt, 
bo równolegle z dogodniejszym kredy tem  ciąży na 
importerze obowiązek uiszczenia cła przywozowego 
wraz z kosztami manipulacji i zagranicznego frachtu 
w wysokości od 40— 100 proc. wartości towaru.

Nowy podatek wyrównawczy ma obciążyć goto­
we fabrykaty  drogocenne t. zw. zbytkowne, w obecnej 
taryfie  celnej obciążone już niejednokrotnie do 100 
procent wartości! O ile dziś sprow adzam y pewne ilo­
ści tow arów  przeznaczonych dla ludności zamożniej­
szej, dzieje się to tylko dlatego, że jeszcze rodzima 
produkcja nie jest w s tanie dorównywać w produko­
waniu analogicznych artykułów, i nawet obciążenie do 
6% ad  walorem nie wstrzyma zupełnie przywozu.

W prow adzenie podatku  wyrównawczego ma do­
tknąć m. in. półfabrykaty  i fabrykaty  wyprodukowane 
przez przedsiębiorstwa a przeznaczone do użytku 
własnego. Wiemy zaś z doświadczenia, iż w licznych 
przemysłach zachodzi konieczność zużywania pół-
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B e z s p rę ła rk o w e  |
1 SILNIKI DIESEL A8
=  do mocy włącznie 1500 KM dla każdego ruchu. =  

O d ań H h , Werftgasse 4, tel. ‘$3-441 EE
W a rM iA w a , Jasna 11 m .5. tel. 99-18, ~

—  L ó d ź , Tiaugutta 9, tel. 41-83,
2= ł*o » n « ń , Słowackiego 18, tel. 77-85,
== Kraków, Wiślna 12, tel. 30-49,
== K a to w ic ** , ul. Wita Stwosza 3. tek 27-10, s z
::: L n ó w .  Podleskiego 7, tel. 48-88, —

L u tn i i i ,  Krakowskie Przedmieście 56 m 8. tel. 9-62, =
Równe. 3-go Maja 50 , tel 307, —
Wilno, Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84.

EE Odznaczone zostały na P. W. K. w Poznaniu meda'em Er
—  „G ra n d  P r ix "  I w ie lk im  m e d a le m  tło ty m . E

na każde ciśnienie 
i każda wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
K a t o w i c e - Z a ł g i e . 3296

GXDOCXD00OOGJOOGX3OOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Surówkę lejarskę
o następującej analizie

N.O | 3- 4 %  
N. 1 2 , 3 -  3 %  
N. 2 ,1 ,7 -2 ,3%  
N. 3 10,5-l,70/o

0,75-1,25°/0 0,4-0,70/ 0 do 0,03o/o 
0,040/o  
0.05 0/0 
0,08 %

produkcji hut
>»CzQstochowa i Katarzyna**

p o l e c a j ą
Hodrzejowskie Zakłady 

Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.
7705 S o s n o w i e c .

^OOOOOOOOOOOOO®OOOOOOOOOOOOOOOOOeO0OOOO3

nadzwyczaj ekonomiczne

. l  żeliwne!
m m .
. •............... PIFRI

I I  ”

S i
J> rv r■ - - ̂

iivV
500—m ine

do ogrzewania hal warsztato­
wych i innych większych po­

mieszczeń dostarcza

(i
f f

Tow. Akc.
W I E P O F A N A

W i e l k o p o l s k a  Odlewnia ,  
Fabryka Narzędzi i Maszyn,

P o zn a ń , u l. D ą b ro w s k ie g o  8 1 . T e l. 01*56
8334

OOOOOOOOOCXDOOOOOOOOOOOtDOOOCXDOOGOOOOOOOPy'

Hurtowe Składy 2elaza i wyrobów żelaznych

„ T E H A Z "
Towarzystwo Eksploatacji I Handlu Żelazem

7731 So. 1 0. odp.

Zarząd:  W arszaw a, ul. K o szyko w a  3 9
Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jag ie llońska 46-47
Telefon 16-25, 768, 491
K o w el, ul. Łucka 42. Teief. 39,21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary I 1 i żelazo korytkowe /___
Żelazo handlowe Łopaty krajowe I zagraniczne

Widły „
Naczynia emaliowane 

I ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lano-że lazne H. I V. 
Piece Herzfelda i Uiktoriusa 
Rury I kolana 
Armatury do pieców 
Kosy 
Sierpy
Siekiery, oskardy I młoty 

Nakrątki I kapsle do osi Części do pługów i kultywatorów  
Siatki blaszane jednolite i t .  d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Polaklch Hut Żelaznych.

Blachy
Bednarkę gorąco I 

zimno walcowaną 
Stal resorową 
Surówkę odlewniczą 
uruty 
Gwoździe 
Hutnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie
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fabrykatów czy fabrykatów. Pocóż w ięc wprowadzać 
nowy rodzaj obciążenia przemysłu już i tak uginają­
cego się pod nadmiarem ciężarów?

*

Jak z tego, cośmy wyżej powiedzieli, wynika, za ­
gadnienie czy bezwzględnie potępić czy poprzeć pro­
jekt, staje się niełatwe.

Projekt budzi i dlatego tak znaczne obawy, że 
jako niezwykle ramowy, uzupełniany będzie później 
rozporządzeniami wykonawczemi w ładz naszych, któ­
re szczególnie w stosunku do handlu są naogół na­
stawione nieżyczliw ie. Dalej —  przeżywamy obe­
cnie okres, w którym dużo mówi się o  konieczności 
skasowania nieracjonalnego podatku obrotowego, 
o nowelizacji wogóle podatku przemysłowego. Jest 
to postulat gospodarczy, który rząd oficjalnie już 
uznał. Tymczasem cóż się dzieje? Otóż tworzy się

zasadę „junctim" między ulgami d'la handlu w po­
datku obrotowym a wprowadzeniem podatku wyrów­
nawczego. Jest to stawianie sprawy niewłaściwe, nie- 
tylko dlatego, że nie zachodzi potrzeba traktowania 
„junctim" lecz także dlatego, że to „junctim" jest za­
przeczeniem zasadniczych celów, dla których projek­
towana była nowela do ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym. Celem przecież projektu tego 
jest —  czytamy —-* „ułatwienie i usprawnienie wymia­
ny towarowej w Polsce..."

Narazie ustalmy to, iż kupiectwo nasze jedno­
myślnie wypowiada się przeciw projektowi podatku 
wyrównawczego (przemysł za wprowadzeniem), w i­
dząc w  nim także między innemi —  i s łusz­
nie —  nie tendencję do wycofania z naszego systemu  
podatkowego wysoce szkodliwego gospodarczo obcią­
żenia podatkiem obrotowym, lecz tendencję do jego 
ugruntowania. R. P.

WIADOMOŚCI Z BRANŻY
MIĘDZYNARODOWE POROZUMIENIE FABRYK W  AGONÓW

W  najbliższym  czasie dojdzie , do m iędzynarodow ego  po­
rozum ienia fab ryk  w agonów .

Francji ma być p rzyznany  kon tyngen t w yw ozow y  obej­
m ujący :

lokom otyw  200
w agonów  osobow ych  500
w agonów  'tow arow ych 4500

NOWA SPECYFIKACJA STANDARDOWA DLA FOSFORO-
BRONZU W ANQLJI.
B ritish  E ngineering S tandard  A ssociation w Nr. 269 sw ego 

w ydaw n ic tw a  „B ritish  S tan d a rd  Specifications11 podaje now e 
s p ec yfiik aoj e fosf o r b r o n z ów .

C ena tego num eru  'w ynosi 2 iszyl. 6 pensów . Adires W y­
daw nic tw a: B ritish  E ngineering S tandard  A ssociation, London 
S  41.

Przedstawicielstwa zaofiarowane
1. Do K o n su la tu  Ti P. w W iedn iu  zw róciło  się B iu ro  

T echn iczne  D pi. In g . L u d w ig  M u lle r z  p ro śb ą  o podanie 
mu firm  w Polsce, w y tw arza jących  a r ty k u ły  e lek tryczne  
o p rądzie  słabego  napięc ia , k tó re b y  ob ję ły  p rz e d s ta w i­
cielstw o na  P o lskę  ap a ra tu  „Signum ", opis tego  apara tu , 
k tó ry  je s t  w łaśc iw ie  au tom atycznym  sygnałem  pożarow ym , 
zosta ł załączony p rzez  S e k re ta r ia t. .Państw ow ego  In s ty ­
tu tu  E ksportow ego .

A p a ra t „ S ig n u m "  je s t fab ry k a tem  fran cu sk im . A dresy  
re f lek tan tó w  podać należy bezpośrednio  K o n su la to w i P o l­
sk iem u w W iedn iu .

2. P o szu k iw an a  ru ch liw a  i so lid n a  firm a , k tó ra , mo- 
e  aby objąć w y łączne  p rzed s taw ic ie ls tw o  n a  P o lskę  p a ­
tentow anego  w e  F rancji ap a ra tu  przeciw pożarow ego . Zgło­
szenie poehodzi od „ In d u s tr ie  - P ro d u k te  Y e rw e r tu n g  A k tie n  
G ese llsch aft w  B udapeszcie  V , Z o ltan , — U tca  7 - 9 " .

3. F irm a „S-te A nonym e des A ppareiłs C entrifuges, 
d z ia ła ją ca  p rzez  firm ę  S te  A nonym e P ro ch im ex , 154 A v e ­
nue de 1‘H ippodrom e, B ru x e lle s  o fe ru je  w iró w k i do u- 
trzy m an ia  w  czystości i reg en e rac ji o le ju  izo lacy jnego  
(tran sfo rm a to ro w eg o ) sy s t. „ S h a rp ie s " .

4. D e-T 8-W e (D eu tsche  T e le fonw erke  un d  K abel-In . 
d u s tr ie  A . G . B erlin ) B iu ro  T ech n iczn e  w e W ro c ław iu  I  
T a rc h e n s tr  1 3 -1 5  k o m u n ik u je  iż  pow yższa firm a  s k a ­
sow ała  o id  z ia ł p rą d ó w  silnych  i m a do sp rzedan ia , m a-, 
te r ja ł  in s ta la cy jn y  w ysok iego  napięcia- P ro s i o adresy

U '4 8

w iększych  firm  in s ta lacy jn y ch  w  celu sp rzed an ia  teg ó  
m a te rja łu  podobno po cenach n isk ich .

5. Iz b a  P rzem ysłow o - H an d lo w a  p ro s i o w skazan ie  
firm , k tó re  in tęrespw aćby  się  m ogły  objęciem  w yłącznej 
sp rzedaży  w yrobów  firm y  „ M artin d a le  E le c tr ic  Co., C le ­
veland  O hio & L ondon  i firm y  „G eo B ray  & Co L eeds. 
E ngland" części do fab ry k ac ji e lek trycznych  czajników, 
koc io łków , że lazek  do p rasow an ia , p iecyków  eto.

IMPORT • EKSPORT
(p 103) Firma wioska ohce otrzymać reprezentacje dykt olszo­

w ych i desek sosnow ych.
(p 103) Firma turecka pragnie uzyskać przedstaw icielstw o desek 

jodłow ych na skrzynki do rodzynków.
(p 103) Firma egipska pragnie uzyskać przedstaw icielstw o fabryki 

rur w szelk iego  rodzaju i różnych w ym iarów .

H NOWE WYDAWNICTWA Ęj
PODRĘCZNA ENCYKLOPEDJA HANDLOWA. W ydaw ni­

c tw a Izby P rzem ysłow o-H and l. w  Poznaniu  1929 r. Z eszy t 2.
U kazał się w sp rzedaży  i w abonam encie 2-gi ze szy t nad ­

zw yczaj poży tecznego  w y daw n ic tw a  w dziedzinie encyklo- • 
pedji handlow ej. Drugi zeszy t tego w ydaw n ic tw a  obejm uje 
dalszy  ciąg encyklopedii k tó re j poszczególne a rty k u ły  w y k a ­
zu ją  fachow e opracow anie j dobrze pom yślany układ. W ni­
kając  w treść  opisów m ożna nietylko w yjaśn ić  sobie niektóre 
dotąd mylnie kom entow ane term iny  używ ane w życiu handlo- 
wem, ale rów nocześnie czyte ln ik  zapoznaje  się z nowemi te r ­
minami k tó re  sobm zdoby ły  pełnię praw  językow ych .

To też przypuszczać  należy  że w ydaw nictw o  to znajdzie 
co raz  w iększe za in teresow an ie  i rozpow szechnienie we w sz y s t­
kich sferach przem ysłu , handlu itp. (—W —)

t
Dnia 17 grudnia r. b. rozstała się z  tym światem 

żona pracodawcy naszego i zasłużonego przemysłowca 
wielkopolskiego ś.p.

z  M a r k i e w i c z ó w

E leo n o ra  M alinow ika
Szlachetne zalety i nieskazitelność charakteru, czu­

łość na potrzeby jednostki i społeczeństwa jednały 
zmarł-j najwyższy szacunek i dochowają w życiu 
pozagtobuwem cześć i wdzięczną pamięć.

Pars n* l  O d d z i a ł u  P o z n a ' skirgo 
F a br yk i  M a s z y n .  W o z ó w  I 0 c  L w ni Żalaza 

S T .  M A L I N O W S K I  W  £ ALMIE  
Poznań, dnia 18. XII. 1929.



Fabryka wyrobów tłoczonych
( d r u h o w a n y c H )

Wykonuje w szelkie części tłoczone 
według nadesłanych w zorów  oraz 
rysunków po cenach b . niskich

7545

F. Jankiewicz V *  O Z  I W O  171
u l .  M a le c M le g o  2 i

7392

I I

Filce
techniczne od 1 do 100 m/m grube, do 

wszelkich celów

tarcze filcowe
każdego rozmiaru, do polerowania szkła, 
luster, mosiądzu, aluminium, żelaza i  t.p. 
wogóle wszelkiego rodzaju filce dostarcza 

po cenach fabrycznych:

f
OOLO

i s m i . z a .a .  mzimn
U l . lM 1 2 , ! e l .2 9 - 2 1 l  55-38 pryw.

Adolf

OB

HERSINfl
Rawicka 

Fabryka Wag

Rawlci. Kcicieloa 417
Teuton 17 614

8251

SPECJALNOŚCI! Żelazno-kute rury Żeberkowe - Zbiorniki -JBu-
 ............ .  dowa aparatów  - Rurociągi wysokiego i niskiego

ciśnienia • Ogólna budowa maszyn774'

Kaiowicka F ib u la  Maszyn. Ip . ogr. ody. K a io ira  II .
Telefon 1216 Skrytka pocztowa 271 Telefon 1216

oleaonki
d r u c ia n e

W ie l k ie g o

rodzaju.

OCD0OOCXDOOOQOOOGOOOO0C3OOOOOOOOOOOOOOOGGG0

D Ź W I G I  OSOBOWE i T OWAROWE
DŹWIGI BUDOWLANE, WCIĄGI ELEK­
TRYCZNE I RECZNE, SUWNICE. DŹWIGAR- 
KI WSZELKIEGO RODZAJU, LEWARY, WIE­
LOKRĄŻKI LINOWE, ŁAŃCUCHY, PODNO­

ŚNIKI DLA RZEŹNI I T P. 
wykonywa jako specjalność:

Warszawska Fabryka C l i  J | D  
Maszyn W in d o w y c h  u  J l Ł M
Istnieje od 1894 r. Istnieje od 1894 r.
Warszawa, ul. Chłodna 5 Telefon 47-78

W  7349 ^
OOOOQOOOOGXDOQQQOOOGGOOOOQGQOOOOOOOOOOGKTya

W Wartome"
właść.: St. Z ieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową I wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armator. Gryzowan<e 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z mie izi. 
spiżu, mosiądzu, fosiorbronzu, niklu, stalhronzu 1 wszelkie 

odlewy yalanteryine I t. p 68U6
Kosztorysy 1 porady techniczne bezpłatnie.

124?



Pod adresem naszych Szan. Abonentów
Zwracamy Szan. Czytelnikom na to uwagę, że 

za rachunki za abonament, chociażby one były zu­
pełnie drukowane bez wypełniania pismem ręcznem 
lub maszynowem, w myśl zarządzenia poczty, każdy 
list frankować musimy znaczkiem 25-groszowym. 
Biorąc pod uwagę, że w kw artał zniewoleni jeste­
śmy w ysyłać kilkanaście tysięcy listów z rachunka­
mi, manipulacja ta. poza szeregiem zatrudnionych 
przy tej czynności urzędników, podraża ogromnie 
koszty administracji, których przy pewnej dobrej 
chęci naszych Szan. Czytelników, W ydawnictwo 
mogłoby zaoszczędzić i przeznaczyć z korzyścią dla 
Czytelników na dalsza rozbudowę czasopisma.

Prosimy więc Szan. Abonentów o łaskaw e bez­
pośrednie przekazanie należnej gotówki za prenume­
ratę za bieżący kw artał, o ile jeszcze nie uregulowa­
ny i zarazem na I. kw artał 1930 r. Dla jednostki jest 
to bagatelką, a nam zaoszczędzi wiele zbytecznego 
trudu, zachodów i kosztów.

Ponieważ każdemu abonentowi dostarczam y pi­
smo za 4,50 zł. kwartalnie z dostawą w dom, czyli, 
że koszty dostarczenia pisma ponosi W ydawnictwo, 
prosimy więc wpłacić tylko 4,50 za abonament 
kwartalny i to na konto czekowe P. K. O. Poznań, 
„Rynek M etalowy i M aszynowy" Poznań nr. 202 796.

7
A

Skrzynka zapytań
i  dziedziny porad fachowych 7

m
1 źródeł zakupów.

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminiowania 

(chodzi o patent amerykański).
Nr. 5001. adresu firm. które mogą dostarczać 

wzory ogrodzeń, balkonów, nagrobków itd.
Nr. 5069. firmy, posiadającej wyłączne przed­

stawicielstwo na Polskę maszyn do szycia „Veri­
tas".

Nr. 5084. firmy* mającej zastępstwo na samo­
chody „Hanomac" i „Opel".

Nr. 5138. Mamy większe zapotrzebowanie na 
listwy metalowe, służące do obramowania kalenda­
rzy ściennych, w większych rozmiarach.

Nr. 5141. firmy, dostarczającej śrubki do drze­
wa 1 montażowe, niklowane dług. od 5—35 mm.

Nr. 5142. dostawców szkła organicznego fabry­
katu „Jubar".

Nr. 5152. sposobu w ytw arzania okucia kauczu­
kowego do sznurówek i zarazem o wskazanie kra­
jowego z tą produkcją związanego źródła zakupu 
surowca.

V,

Nr. 5175. firmy, która ma zapotrzebowanie na 
szplisy dachowe.

Nr. 5177. firmy, mogącej dostarczyć urządzenie 
kontrolujące stróża nocnego.

Nr. 5178. firmy, dostarczającej Alba Karburato- 
ry  do samochodów.

Nr. 5186. firmy, mogącej dostarczyć 1 heblarkę 
•używaną do desek.

Nr. 5187. fabryki krajowej, na w yroby z pape- 
mache.

Nr. 5189. fabryk szwedzkich budujących silniki 
na gaz ssany oraz m otory systemu Diesla, które nie 
posiadają w Polsce przedstawicielstwa wzgl. repre­
zentanta zastępującego w Polsce fabrykę „Bolinder", 
która w okresie przedwojennym fabrykowała w łas­
nego typu silniki spalinowe.

Nr. 5192. fabryki krajowej, dostarczającej oku­
cia do uprzęży „Argenta".

Nr. 5194. fabryki, wyrabiającej kopyta żelazne 
(trójnóg).

Nr. 5195. firmy, dostarczającej kute młotki 
szewckie.

Nr. 5200. firmy, dostarczającej kompletne smo- 
larnie do smolenia beczek piwnych i kuf.

Nr. 5201. firmy, dostarczającej blachy ząbko­
wanej do złączenia deszczułek przy wyrobie skrzyń.

Nr. 5204. firmy, dostarczającej rtęć  (żywe sre­
bro).

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Wytwórnia Maszyn i Naczyń Mleczarskich Patronatu Spółdzielni Rolniczych, Kraków 

Dębniki, ul. Sandomierska 3
W  roku 1918, g d y  w  d z iejo w y m  m om en cie  O drodzenia  

P o lsk i od cięc i zo sta liśm y  od d aw n ych  źród eł d o sta w czy ch , 
jak w  w ielu  innych i w dzied zin ie  potrzeb  dJa produkcji m asła  
nie p osiad aliśm y fabryk  budujących odp ow ied nie  m a szy n y  
i n arzęd zia . C h o ć  czę śc io w em  w y p ełn ien iem  ty ch że  potrzeb  
zajęła  się  w  nag łów k u  w y m ien io n a  W y tw ó rn ia , K rajow ego  
P atronatu  Spółdzieln i R o ln iczych  w e  L w o w ie , która  od chwili 
za ło żen ia  w a rsz ta tó w , sto jąc pod  d ośw ia d czo n em  k ierow ni­
c tw em  techniczm em  p. T roja n o w sk ieg o  w y k a za ła  w  dziale  
sw ej produkcji w ie le  ruch liw ości i p o ży teczn e j p racy  dla w y -  
tw ó rstw a  rodzim ego. W y tw ó rn ia  M a szy n  i N a czy ń  M leczar­
sk ich  w  K rakow ie buduje i do sta rcza  w szy s tk im  spółdzieln iom  
po cenach  n a jn iższy ch : m asieln ice o b ro to w e , w ygn iatark i

o b rotow e, kociołk i do o g rzew a n ia  w o d y  i m leka, aparaty  „G er­
bera" sk rzyn ie  z przyboratn i do p róbn ych  udojów  i badania  
m leka, aparaty  do o zn aczen ia  sk a li zabarw ien ia  m asła , m łynki 
do tw arogu  oraz  inne m a sz y n y  do w y ro b u  m asła . O m aw iana  
firmą przep row ad za  ró w n ież  n a p ra w ę w sze lk ich  typ ów  m a­
szy n  m leczarsk ich  bądźto  iwe w ła sn y ch  w arszta tach  lub 
w p rost na m iejscu postoju. —  O rozm iarach p rzed sięb iorstw a  
przekonuje n a s  najlpiej d ok on an y  w  roku 1928 obrót, który  
w y n o sił 1.705.366,02 zł. M a sz y n y  m lecza rsk ie  b u dow ane przez  
W y tw ó rn ię  k rak ow sk ą  są  n ajlep szej jakości i w y so k ie j  w a r­
tośc i kon struk tyw nej, k tóre  to tw ierd zen ie  znajduje pełne po­
parcie w tern, że  n agrod zon o  je na P o w sz ec h n ej W y sta w ie  
K rajow ej z ło ty m  m edalem .
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h w i e p o f a n a u

Wielkopolska Odlewnia, Fabryka Maszyn i Narzędzi
Towarzystwo Akcufne 

Telefon 6156 PO IM ań Dąbrowskiego 81

9  Pręty żeliwne do autogenicznego spawania •  
Odlewy kwaso- i ognioodporne ze specjalnego żeliwa

Biuro Techniczno-H andlow e

A .  G L A S E R
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jeieralne Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Berson“  Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie,
'Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K 1 a u k a Sp. Akc. 

we Włocrawku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

we Włocławku
7 2 8 1 w  Posiada na składzie: 5596
n n o u  skórzane, z sierści A r m a t n r P  do pary,wody
r  d S J wielbłądziej, kono- H i Ui O IU 10 1 gazu.

pne 1 bawełniane.
n iu tu  uszczelniające org.
« IJ  IJ  „K lingerit", Laserlt, 

azbestowe 1 gumowe.

Smtliwo wełniane, az-, 
bestowe, talkowe 1 gu­
mowe.

V  0 7 D ^m ow e  tłoczące, n L C spiralowe, do pary, 
parciane 1 parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska I do lutowania. Metal blaty łożyskowy 
Lampy I kolby benzynowe do lutowania - Szczotki stalowe 

Filce techniczne -  Fibra w płytach I latkach 
oraz wszelkie Inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu 1 rolnictwa. 
h A r t o u r o '  do biur technicznych, kolei, cukrowni 
L r  O S ld  W  a  . gorzelni, browarów 1 fabryk.

C l l l l i  wodowskazowerur- 
dL H1 d kowe o rg . „K lin ­

gera" l wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

Smarownid! ;“ T i  
Manometiy
Umil kontrolne.

Helia.,.* Itieikl
do czyszczenia maszyn

„ M o u i o S ć  u p r o s z c z o n a "
dla średnich i mniejszych kupców, prze­
mysłowców, rzem ieś ln ików , właścicieli 
nieruchomości i zawodów wyzwolonych.

podręcznik dla osób, pragnących samodzielnie prowadzić 
prawidłową księgowość, dostosowaną do wymagań KodeKsu 

Handlowego oraz Ustaw Skarbowych.

Cena podręcznika zł 4,—. z poleconą przesyłką poczt, zł 4,75 

Do nabycia

w Księgarni „ K U P C A ’* Poznań.Wielka 10
Wysyła się jedynie za poprzednlem nadesła 
niem gotówki lub wpłaceniem jej na konto 
czekowe „Kupca" P. K. O. Poznań Nr. 200021.

F A R B A
c i m r o M i i q c o  o d  r t l z i j

i i METALINA"
— p r a w n i e  zastrzeżona. — 8328

Prospekty 1 oferty przedkłada generalny zastępca

H. SPIRA, Szczakowa (małopoisiia)

W A Ł Y  KOLANOWE .
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MŁ0CARŚ PAB0WYIW
3 A K  T E Ż  

KO M PLETN E Ł O ŻY S K A  
0 0  N I Ł H .

ceeeee©tc . c .e««»

I  Franciszek Wagner i S-ka =
M Zakłady Mechaniczne i Fabryka Tlenu =
=  Ł ó d i, ulica Żerom skiego 94

RURY ŻEBROWE
kutożelazne o długościach do 6 metrów. 

Rejestry z rur żebrowych.

KOMPLETNE PALENISKA 
L 0 K 0M 0 B IL 0 W E  
I DO LOKOMOTYW

TAK TEŻ DO 
WSZYSTKICH SYSTEMÓW  

K O T Ł Ó W  P A fiO W Y lH .

WYKONUJE; W  NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA D060DNYCH W ADUNKAOł.

S .S A M  U LSKII Sr PLESZEW
FABRYKA MASZYN I AD MATUR • 0DLLY/NIA - KOTLARNIA

7641
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Łazowskie Zakłady Ceramiczne
Istniejąca od. roku 1887 Fabryka Wyrobów Szamoto­

wych i Ogniotrwałych w Łazach pod firmą Łazowskie Za' 
kłady Ceramiczne, Spółka z ogr. odp. dostarczająca na 
rynek wyroby o wysokiej wartości jakośeiowej, wypiera­
jące z korzyścią równe swym fabrykaty zagraniczne, dla 
wzrastającego popytu, zniewoloną była zwiększać rozmiary 
swej produkcji. Celem nadania przedsiębiorstwu swemu 
szerszego jeszcze rozmachu, jak się dowiadujemy, z dniem 
l stycznia 1930 r. firm a przekształcona zostaje na Spółkę 
Akcyjną. Zarząd firmy mieści się w Warszawie, przy ul.
Towarowej 48.

Łazowskie Zakłady Ceramiczne wyrabiają: wszelkiego 
rodzaju cegłę szamotową do najwyższych tem peratur dla 
hut żelaznych, stalowni, cementowni, szklarni, fabłyk che­
micznych, 'wapienników pieców hofmanowskieh i innych1 
pieców przemysłowych, dla piekarń, robót zduńskich itp.

■>. Przez użycie najlepszych surowców krajowych i zagra­
nicznych, stosowanie najnowszych zdobyczy techniki, fa­

chowe kierownictwo i  ścisły nadzór, firma daje pełną gwa­
rancję za dobroć towaru, tak  co do jego ogniotrwałości, 
jak i żądanego składu chemicznego.

Firma dąży do dalszego powiększenia produkcji, do­
chodzącej obecnie do 1000 ton miesięcznie, posiada przeto 
stale na składzie wszelkie gatunki cegły szamotowej nor­
malnej, :plyt piekarskich i zapraw do bezzwłocznej dostawy. 
Cegłę szamotową fasonową dostarcza w bardzo krótkich 
terjminach, udogodniając odbiorcom również zakup' do- 
godnemi warunkami płatności.

Poza wyrobami szamotowemi, dostarcza glinę ognio­
trw ałą surową i paloną, gruz szamotowy, glinę zwyczajną 
(różowo się wypalającą, doskonale nadającą się na kafle 
o ciemnych glazurach).

Wył ączne przedstawicielstwo na Poznańskie i Pomorze 
powierzyły Łazow-skie Zakłady p. Inż. Roibińskiemu w Po­
znaniu, przy Alejach Marcinkowskiego nr. 17, który wszel­
kie zlecenia wykonuje w terminie najkrótszym.

Opatentowane piece s ta łe  i przenośne oraz kuchnie opancerzone
Firma „M aterjał Budowlany" Centrala w Poznaniu, 

ul. Seweryna ‘Mielżyńskiego 23, jak wyłącznie przedstawi­
cielstwo dostarcza i ustawia wynalazku polskiego orygi­
nalne piece sta łe  i prz ae oraz kuchnie ot < crzone 
znane na rynku pod nazwą . Patent Szrajber" t l i  ogrze­
wania mieszkań, biur. szkół, koszar i t. p. Piece te opa­
tentowane zostały we v szystkich krajach. Wytwarzane one 
są od najprostszych krytych lakierem ogniotrwałym do 
emaljowanych całkowicie i najwykwintniejszych majoliko- 
wych. Piece te przewyższają zaletami piece kaflową 
głownie dzięki prostocie i mocy swej konstrukcji, trw a -

Wodociągi
Szanownym Czytelnikom naszym a szczególnie pp. 

kupcom z branży maszyn i dziedziny budowlanej, jak nie­
mniej wszystkim zainteresowanym zwracamy uwagę na 
ogłoszenie firmy S. Trębicki w Warszawie, przy ul. Ko­
pernika 33, k tóra  buduje i dostarcza wodociągi pneuma­
tyczne, elektropotaipy-hydrofory. Maszyny te z wielkim

lości, stałej hermetyczności, oszczędności na opale i ta ­
niości. Opaucerzone piece ,.Patent Szrajber" po zba­
daniu ich wartości i Zalet, znalazły pełne uznanie Mini­
sterstw a Robót Publicznych, Spraw Wojskowych, Komu­
nikacji, Poczt, i Telegrafów, przez które znalazły szerokie 
zastosowanie, w podległych urzędach a t akże wiele innych 
instytucyj, władz i urzędów korzysta z tych pieców' do 
r a r wania lokali biurowych. Wszystkim interesowanym 
zarówno centrala firmy ,.M aterjał Budowlany" w Pozna­
niu, jak Oddział jej w Poznaniu, Grudziądzu i Bydgoszczy 
wysyłają na życzenie szczegółowe oferty i prospekty.

pneumatyczne
pożytkiem znajdują zastosowanie w wysokich domach, gdzie 
wmda wodociągów miejskich nie dochodzi należycie. Firma 
Trębicki dostarcza również tego typu pompy ręczne dla 
domów’ na prowincję. Stanowią one dla gospodarstw domo­
wych i rolnych bardzo wielką dogodność i z tej racji znaj­
dują coraz liczniejsze zastosowanie.

Żeliwne piece cyrkulacyjne

nale

) 252

do

W wielkich halach w-arsztatowych, 
fabrycznych, handlowych i t. d., które) 
nie są zaopatrzone w parowe lub cen­
tralne ogrzewanie, w okresie zimy 
ńelką  trojkę stanowi ich odpowiednie 

nagrzanie, umożliwiające pracę bez 
uszczerbku na czasie. Zwykle piece 
żeliwne wytwarzają bardzo ni .'równo­
mierną temperaturę a jednak prze­
ważnie trzeba się niemi posługiwać. ' 
Niedogodnościom tym zaradziła po­
wszechnie znana firma ,,Wiepof;:na“, 
Wielkopolska Odlewnia, Fabryka N a­
rzędzi i Maszyn, Poznań, ul. D ą- 
nrowskiego 81, k tóra rozpoczęła pro­
dukcję nadzwyczaj ekonomiezhych że­
liwnych pieców cyrkulacyjnych

Piece tego typu przy stosunkowo 
małem zużyciu paliwa, wytwarzają 
równomierną temperaturę i u trzy­
mują długo ciepło, są przeto sprzętem 
ekonomicznym nadającym się dosko- 

nagrzewania większych i przestrzennych po­

mieszczeń. Interesowanym a szczególnie kupieetwu 
branży żelaza, służy firma ,,W iepofana“ na żyOzenie szcze­
gółową ofertą. Przy tej sposobności nadmieniamy, że fa­
bryka ,,Wiepofana" jako specjalność buduje różnego typu 
obrabiarki do metali i drzewa.

Samolot
s twarza nowe rynki zbytu. K upcy  
i przem ysłow cy, posługujący się 
samolotami, zw ycięża ją  konkuren­
cję. Zaopatrując się bowiem w to­
w ary  drogą powietrzną i tą samą 

drogą powietrzną dostarczając je swoim odbiorcom, 
zw iększają  obrót towaru i pieniądza. Zamówiony to­
war tego samego dnia może być dostarczony odbiorcy  
u odnośnem mieście. P rzew óz drogą powietrzną jes t  
tani, gdyż  wynosi zaledwie kilkadziesiąt groszy za 
1 kg. K upcy  i przem ysłow cy, w myśl zasady  „czas to 
pieniądz", posługujcie się w  przewozie towarów sa­
molotami!

Wszelkich informacyj udzielą wam biura „LOT" 
lub firmy ekspedycy jń ej „Hartwig".
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Władysław Chudzikowski
Fabryka kas ogniotrwałych

Lwów, u l. Na B łon ie  22 , tel. 15-34
w ykonuje 

Kasy ogniotrwali - Szafy pancerna - Kasy 4e
wmurowania • Kasaty podręczne - Skarbonki

eszusćnośtiswe. 554!

Zakhd Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS MiWm\ Im a
Poleca so lidnego w ykonan ia  sprzęty kuchenne i przvbo- 
ry  dla gospodarstwa, z drutu, cynowane oraz w ycieraczki 
do bu tów  w sze lk ich w ym ia rów , na żądanie w ykonu ie  
w sze lk ie  a rtyku ły  druciane, w ed ług  oryg ina lnych nade­
słanych w zo rów  po bardzo przystęnnych cenach. 6417

Klamry zygzakowe przvdatne w kaidem przedsię­
biorstwie I fabryce, jak również Innych mniej­
szych wyrobów srtanrowanyrh jak: podkładki, uszka 
do ob*azów wszelki h modelów, form i rozmiarów, 
hsczkl i uszka do obuwia itp.

7709 d o s t a r c z a  s z y b k o  i t a n io

Fabryka W yrobów Metalowych

G uido  Klem ent
Królewska Huta, Styczewskiego 83. Tel.1209

z drzewa bukow ego i jesionow ego w  najlepszem w yko ­
naniu 7790

„MARS", Fabryka wyrobów drzewnych, Sp. z o. p., LURLIlilEC, C. Śląsk.
B iu ro  s p rz e d a ż y : K A T O W IC E ,  u l.  S ło w a c k ie g o  16,

Płyty fibrowe amerykańskie
i pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mikę. taśmę izolacyjną, taśmę gu­
mową (paragumę), celulojd poleca

Hurtownia artykułów technicznych i elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna 8. Telefon 4154
8348

1 !  1 *1  r a  i  ¥ “
brusiki naluralmc:

U  wyśmienite, wszędzie do nabycia po cenie detalicznej

I ł 1.40. 1.30.1.20. 1.10
Zastępca na Polskę: 8067

Int. Ludwik Rączkowski, Kraków, Plac Mariacki nr. 9

Wytwórnia i tłocznia wyrobów metalowych i galanteryjoych
Fr. Kalaus, Poznań, ul. UloZna 10
poleca solidnego wykonania wszelkie prace tłoczone (dryko- 
wane) w mosiądzu, aluminjum, alpadze, miedzi, białej blasze 
1 t. p. Specjalność: Wyroby galanteryjne, rzeźnicze, elektio- 
technlczne, powoźnicze, fryzjerskie, biurowe oraz przybory 

turystyczne. 7798
Ceny niskie! Dostawa szybka!

H A N D EL STA R EG O  ZELAZA
E. R ZE P C ZY M S K 1 *pox
Poznań , ul. Przemysłowa 22 —  Telefon 22-29
7575 Kupufemq
stare żelazo, stare maszyny oraz metale
PŁACIMY N A J W Y Ż S Z E  CENY RYNKOWE.

Jako specjalność w ytw a rza m y:

miedź ło s io m ,  melal Olały łożyskou/y
oraz uiszelhiego rodzaju stony z białych i innych metali

Theodor dć Co.
Z a k ł a d ,  M e ta lo w o -H u tn ic z e  

G dańsk  • O liw a 7648

Nieustająca Wystawa Maszyn I
L W Ó W , Leona Sapiehy 8.7265

Sprzedaż motorów „D iesla", „lunkersa", elektrycznych, 
wszelkich maszyn nowych i używanych, pędni.
Przdmuiemy zgłoszenia do jorze-iaiv maszyn I motorów.

K O S Z E
druciane
l O sztuk złotych 40.—
Nieznanym za zaliczeniem!

mm.
c z w o r o ­
k ą tn e

w każdym rozmiarze.

Cennik grails!

S ic ir fK I r i h a n e
a o m ł y n k ó w  z b o ż o w y c h  (

Fabryka osrodzeń drucianych r! 
N o w y - T o m y ś l ,  W. 1. (Wlkp.) ?

7768 i

Siatki R a b ic a
Menander maennei,

JOGOOOOOGOOOOOOOOGOOOOOOOOOGOOOOOOOOGGGGH®

Trzcinę sufitową
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobn dostam a 

korzystnie

Gustaw Gfa@fzner
Centy. Materiałów; Btsdowianyeli I Dachówek 

Poiura 3, Młefeiewie*a 33.
Talefnn 65 80. 4308 Założona 1907 r.

5 O O i^ X ; : « 3 (jX P O O O O G O O O O O O O O G 0 OOOGO OOGK3 C ^ G v > 3 <^
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Liny pługowe 
i liny dla wszelkich celów

dostarcza

G órnośląska F ab ryka
Lin Drucianych I W y ro b ó w  Drucianych

sp. z ogr. odp. w Rudzie. 8272 2
D O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O G O G O O O O G O O O O O C '

SDnrialaa P acownia Di^men'dw
.o f. rczszlifierskich Ido rżnięcia szkła

H S Z E F f E L ,  W a r s z a w a
Graniczna 16. 8133 Egz. od 1882r

Wolne miejsce

1253



(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ZRODLA).

Rozmach współczesnej
Żyjemy w okresie panowania maszyny i wytwa­

rzanej przez nią nowej mechanicznej cywili­
zacji. Na temat mechanizacji współczesnego życia uka­
zały 6ię już setki tomów i wydaje się, że ilość ich bę­
dzie stale wzrastać, pogłębiając temat ten coraz bar­
dziej,. Świeżo ukazała się książka pisarza amerykań­
skiego p. t. ,,Dance of the Machines" (Taniec Maszyn). 
Autor wylicza w niej 16 zalet maszyny i jej wpływy 
na cywilizację. Zalety te poniżej przytaczamy jako 
ciekawy przyczynek do cech współczesnej cywilizacji 
mechanicznej. Według autora:

1. Maszyna winna być nadludzko dokładną.
2. Maszyna pracuje podług zgóry nakreślonego 

planu.
3. Maszynę można zrobić bardzo tanio, a zyskać 

z niej wielką wydajność.
4. Maszyna nie może cierpieć na rozstrój nerwo­

wy, co więcdj, lye pozwala być swemu operatorowi 
nerwowym, cnoć"gó denerwuje.

5. Maszyna jest bezosobową i można z nią robić 
co się chce.

6. Maszyny przeznaczeniem jest zastępować p ra ­
cę człowieka.

7. Maszyna muisi reprodukować się odpowiednio 
do życzenia jej właściciela.

8. Maszyna skupia całą swoją uwagę wyłącznie 
na produkcję danego przedmiotu, poucza człowieka 
jak powinien pracować i jak się stosować do reguł 
mechanicznych.

9. Maszyna wyklucza pomyłki i uczy człowieka 
dokładności.

10. Maszyna nie tworzy i nie sprzeciwia się, ale 
też nie błądzi. Człowiek tworzy, ale zawsze skłonny 
jest do pomyłek.

1. Ideałem maszyny jest standardyzacja. Ona 
zawsze wykonuje tę samą pracę i zmusza swego ope­
ratora do myślenia o jednym przedmiocie i ustawicz­
nego baczenia na ten przedmiot.

12. Maszyna dąży do wytwarzania i wytwarza nie­
raz rzeczy zupełnie zbyteczne, zmuszając człowieka 
do uważania tych rzeczy za pożyteczne,

12&4

i* ■ • J  :

r::j
mechanizacji w Ameryce

13. Maszyna stara się zrobić tyle pieniędzy, ile 
tylko może.

14. Maszyna jest dla człowieka wzorem pilności 
i szybkości.

15. Maszyna przez swój ustawiczny ruch -— ro­
dzi bezspoczynkowość.

16. Maszyna po jakimś czasie nieustannego ruchu 
raptownie się zużywa razem ze swym operatorem i 
daje się bez protestu zastąpić inną.

Współczesne życie, wzorujące się na pracy ma­
szyn, wprowadza maszynowy rozmach we wszystkie 
swoje dziedziny. Zasady maszynowe wprowadza się 
do szkół, do życia rodzimego, do handlu i przemy­
słu, do bankowości, prawodawstwa itp. Niema dziś 
w Ameryce dziedziny życia ludzkiego, którejby nie 
wzorowano na maszynie i jej mechanizmie. Dla nowo­
czesnego Amerykanina wydajność, produkcja, zysk i 
strata, są najważniejszemi zagadnieniami. Wszystko 
ocenia się na zasadzie: ile i za jaką cenę. W Ameryce 
widzimy maszynową muzykę, maszynowe rozrywki i 
maszynowe, pokarmy. Maszynowa cywilizacja wytwo­
rzyła w Ameryce masową produkcję, masowe zyski, 
tanie automobile, rad ja, tanie zabawy, standardyzo- 
wane szkoły i standardyzowanych zawodowców m a­
sowo corocznie wyrzucanych ze szkolnej fabryki. Me­
chanizacja wytworzyła poza tern w Ameryce łańcu­
chowe banki i sklepy, obsługiwane przez automaty w 
ludzkiej postaci. Maszynowa era zmechanizowała po­
nadto mózgi, dusze i serca Amerykanów, zamieniając 
ich w bezczułe i bezmyślne automaty, związane ze so­
bą wzajemnie, jak nigdy przed tern. Wszyscy żyją tam 
jak maszyny podług jednej miary dolarowej. Przy­
jaźń, stowarzyszenia, ideały, patrjotyzm i wogóle 
wszystko, co oni czują, muślą i czynią — obliczone 
jest na wagę złota.

Jeżeli tak dalej pójdzie, to ludzie ci, całkowi 
oduczą się poczucia osobistej godności, przestaną ma­
rzyć o jakichś ideałach, przestaną wogóle odczuwać 
swoje indywidualności, a staną się zbiorowiskiem bez­
myślnych i bezczułych jak maszyna automatów.

Do takich wyników prowadzi wyłącznie maszy­
nowa cywilizacja. — z —



Nowa linja powietrzna Londyn-Egipt-Sndje-Australia
W Ąnglji, w olbrzymiej stoczni Gardington, należącej 

do angielskiego ministerstwa lotnictwa, zbudowano ostatnio 
kosztem 400,000 funtów szterlingów olbrzymi sterowieo 
R. 101. Budowa tego olbrzyma trw ała, pięć lat. Zada­
niem tego sterowca będzie obsługiwać linję powietrzną: 
Londyn — Egipt — Indje — Australia. J e s t  to dla A .ngji 
najważniejszą linja kolonialna, obsługiwana dotychczas 
przez aeroplany. Sterowiec R. 101 będzie mógł dzięki 
swej wielkości i nośności zabierać znaczną ilość poczty 
i pasażerów.

Olbrzymie Zeppeliny są skromne w porównaniu z tym 
gigantycznym okrętem powietrznym. Jest to największy 
ze wszystkich istniejących na świecie sterowców. Pojem­
ność jego wynosi 140 tysięcy metrów sześciennych, a 
nośność -  170 ton. Długość sterowca wynosi 240 me­
trów, a średnica (w najszerszem miejscu) — 40 metrów.

R. 101 posiada pięć silników typu Diesla, opalanych 
naftą, każdy o sile 650 koni parowych; poruszają one 
drewniane śmigła, v umieszczone w tyle sterowca. Każdy 
silnik znajduje się w oddzielnej gondoli i poisiada odręb­
nego mechanika, otrzymującego rozkazy z kabiny cen­
tralnej, gdzie będzie miejsce dowódcy. Cztery z tych 
silników są używane do poruszańia się naprzód, a piąty 
do manewrowania w razie potrzeby w tył.

Załoga tego sterowca składa się z 50 ludzi, a liczba 
pasażerów wynosić będzie 52. Nie ma on wcale gondoli 
sterowców starego typu, w której mieścili się pasażerowie. 
Na R. lOl pasażerowie ulokowani b Ldą wewnątrz pokrywy, 
między 16 balonami, slużąoemi do utrzymania sterowca 
w powietrzu.

Tam właśnie znajduje się olbrzymi salon z oszklonemi
galerjami, wychodzącemi na obie strony sterowca; dalej 
jest jadalnia, mogąca j ednocześnie pomieścić 50 osób, oraz 
kuchnia z ogniskami elektrycznemi. Pasażerowie lokują 
się w wąskich kabinach, w których posłania umieszczone 
są jedne nad drugimi, w każdej kabinie są cztery posłania.

Oddzielnie, zdała od tych balonów położona jest pa­
larnia, zaopatrzona w posadzkę z aluminjum. Poza, pa­
larnią nikomu palić nie wolno. Naw*et i bez tego bezpie­
czeństwo na R. 101 jest znaczne z uWagi na to, że nie po­
siada on wcale benzyny, k tóra tak łatwo wybucha i nieraz 
już powodowała straszne katastrofy w lotn. W przyszłości 
motory ang. sterowców mają być pędzone ciężkim olejem. 
Szybkość takiego sterowca w pierwszych 60 godz. lotu 
wynosić ma 125 do 130 kim. na godzinę. Rząd angielski 
nie cofnął się przed największemi wydatkami na budowę 
tego olbrzymia. Uczeni angielscy udoskonalili tak służbę 
meteorologiczną, że będą mogli przewidzieć burze, hu ra­
gany, prądy powietrza, — źródło wszelkich niebezpie 
czeństw dla sterowców.

Obecnie inżynierowie angielscy pracują nad przygoto­
waniem projektów jeszcze większych statków powietrznych. 
Te miałyby przelatywać 160 kim. na godzinę i transporto­
wałyby 170 pasażerów, pokonywałyby wszelkie burze i prze­
latywały z Anglji do Ameryki w 48 godzinadh, a Z powro­
tem z Ameryki do Europy w 38 godzinach. Byłyby to 
sta tk i przyszłości. Przy ich pomocy Bombaj W Indjach 
(Wschodnich oddalony byłby od Londynu tylko o 52 godzin, 
a A ustralja o 5 dni.

I Z szerokiego świata |
NOW Y OLBRZYM I PARO W IEC OCEANICZNY.

Włoskie Towarzystwo Okrćtowe; ,,Navigazione Gene­
rale Ita lians ' w Genui zamówiło W stoczni Ansaldo, w Se- 
stri Ponente. nowy olbrzymi parowiec oceaniczny, który ma 
znacznie przewyższać tak pod względem rozmiarów, jako 
też szybkości, największy obecnie parowiec włoski „ Au­
gustus'1.

Zamówiony parowiec, który już w 1931 roku ma bye 
oddany do użytku, ma 47.000 tpn pojemności, 265 me­
trów długości i 29 metrów 50 centymetrów szerokości.

Szybkość nowego olbrzyma ma wynosić 27 mil m or­
skich na godzinę, co pozwoli mu odbywać podróż z Genui 
do Nowego Jo rku  w ciągu dni 7. przepływać zaś A tlantyk 
w ciągu dni pięciu.
NAJSZYBSZE POCIĄG I EUROPEJSK IE.

Według' statystyki kolejowej, najszybszym pociągiem 
niemieckim jest obecnie pociąg pospieszny, kursujący na 
linji Hanower — Hagen w W estfalji. Przeciętna jego szyb­
kość wynosi 90,7 km., na godzinę.

Szybkość tego pociągu przewyższają w Europie je­
dynie dwa ekspresy, jeden angielski i jeden francuski, 
z których pierwszy, najszybszy w Europie, osiąga 106,6 
km. na godzinę, a drugi 99,9 km.

Słynne dotychczas ze swej szybkości nowojorskie eks­
presy specjalne jeżdżą obecnie z przeciętną szybkością za­
ledwie 77,3 km na godzinę.

Prosimy powoływać się na
„Rynek Metalowy i Maszynowy
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FEINSTAHLUIERKE
TRfllSEH LEOBERSDORF A.G.
vorm. FISCHER, TRAISEN (Dolna Austrja)

Adres telegraficzny: „Fshstahl-Tralsen”

Odlewnia siali I metal) n l t U M .  M u l a  zaintów
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego  na rury gazow e i w odo­

ciągow e, mai ki s ław y światowej F T. 
W ykonujemy pozatem: zamki budowlane, m eblowe  
oraz kłódki pancerne, dalej odlew y stalow e i z metali 
miękkich, w edług nadedanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ew ent. iranko dom w złotych.

Zapytania, w zględnie zam ówienia skierować należy
do je n e ra ln eg o  zas tępcy  na M ałopolikę,  Górny Śląsk, 

P o znańsk ie ,  P o m o rze  i Wolne M iasto  G dańsk :

Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8 

na t e r e n  b. K o ngresów k i:  8232
POSŁUSZNY, Warszawa, Żórawia 33 
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ORIGINAL

S t e m p l i  **%

ul. Mostowo 16 Tel. 14-09

^ ZflU9° V ^
P V T O ^ Ix ^

rRAZAK]

Med. BR0«Z.P.U!.K.P̂ NftŃ1?2?R

SFINK5.

T O K A R N I E
wiertarki, heblarki du metali

u n a d zea ia  w a rsz ta lsw e  i ip a w a la e
P O M P Y ,  p asy , m ateria ły  tech n i­
czn e , żarów ki, S T A L ,  narzędzia

poleca najkorzystniej 7402

I. N A C H A D E
S e > -  k  « *  « .

Kralów, a!. Jul. SonaiewsIiEgo fi. - leletoa 3001.

aoo  OEJQBOOIQPiDq uc

I L Y Ż W vrSanie i r o d l9 ,m ,
1 . . . '• ^Termosy ,  K arm sze  do

w okien.  Garnki aluminiowe, .Noże i widelce a lpak ow e,  
-  Scyzoryki k ieszon k ow e,  Łóżka żelazna poleca korzystnie: 

J & M  O E I E 5S L I H G  -  -  -  S k ł a d  ż e l a z a
T e l.  351 8  P o z n a ń , S z k o ln a  3 .

■.X'X̂ xX'X-1

T * l. 3 5 4 3
nt i n n m f l f l c m o o o c n n n  n  n r. a t :  □ n

(i>^:x-x^xptJ0O(iX3<ixDOG(DOeooe^K«->ffl©a

Fabryka tygli g ra fito - f  
wych i ogn iotrw ałych  

produktów
i „Grafos“
, a  S p . z ogr .  por .

" B ie is k o  - Biała
poleca

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 8346

i a  Q&&¥iTf  odlewnicze i płatkowe.
rvryjyrx-v^cy
OGOOOOGOOOOOOOOOOOGOQOOGOOOGOOOOOOOOOOOCv

Myty  filc o w e , 8347 
b a w e ł n a  k o o r o w a ,  ścierki  chemicznie czyszczone,

§  uszcze ln ien ia ,  etc. najkorzystniej d o  nabycia  
§  w Hurtowni Artykułów Techn. i Elektrotechn.,
|  S. SŻflJER, Kraków ul.Wiślna8.  Telef. 4154
OOOO

SZMATY do czyszczenia maszyn ij
( h e m i u n l e  c i y s t e ,  pod gwarancją d e z y n f e k o *  S j  
w i n e  i odkażone L.iquorem cresoli saponatus „Sanizol" !  
dostarcza w paczkach po 20 kg. a t o :

Cajsto b iałe po * 1 2 .00  za kg. 
Trykotowe b iałe »  , ,  I.iSO  „  „

£  J a s n e  , ,  ,< 1 5 0  , ,  , ,
C i e m n e  c i e n k i e  „  , ,  0 . 0 5  „  , ,

„  s r n b s i e  , ,  „  0 .7 5  , ,  „
Hurtownikom udziela się odpowiedni rabat. 7837

Leszczyńska Hurtownia Surowców
RUDOLF ŁASKA w Lesznie ,  tel. 152  lub

Oddział w  Poznaniu, ul. Śpichrzowa (te ren  kolejow y) te l. 1530

[ ST. GRABIAKOWSKI
£ Bi u ro  I n ż y n i e r i e  i Gom T e c h n i c z n o  •  R a n d l o w y

Poznań
P ia t  W3!noś£i U  a
Tel. 4010 i 4011

Katowice
o ł . S ł o w a c k i e g o  24

(dom własny)
Tel. 1321 i 1322

B y cgoszcz
ol .  D w o r c o w a  66

Tel. 912.

Poleca do dostaw y ze swoich składów w Poznaniu 
i Bydgoszczy oraz z reprezentow anych hu t:

ARM ATURĘ: parow ą, gazową i wodociągowa, Bzbla 
wodowskazowe, wzierne i ochronne m anom etry, 
oliw iarki, sm arow nice..

U SZC ZU N I1N 1A : Klingerit, tek tu rę  azbestową i tech­
niczną, płyty gum owe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitowany.

P O M P Y : skrzyde.kow e, tłokowe, m em branowe,
tłoczki, smoki.

W ĘŻE: gumowe, czerwona i czarne, parciane, ssące.
W Y R O B Y  SZM ERGLOW E: tarcze, papier, płótno, 

pros.'.ek.
APARATY C O  S P A W A N IA ; wytwornice, palniki 

do spawania i cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
karbid , pałeozki. proszek i d ru t do spawania.

P IŁ Y : tarczowe, gatrow e i taśmowe, piłki do metalu.
SILNIKI: elektryczne na p rąd  stały I trójfazowy, 

silniki spalinowe.
TYGLE G RA FITO W E, cegłę szam otową, m asę Izo­

lacyjną, korkow ą i inne artyku ły  techniczne.
i SOfib

, 7426

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów  
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

M M s  Blach Dziurkowanych 
i „ S S i t f o ”  W arszaw a, Dobra 8 6 , te le fo n  1-92
I B S  N a g r o d z o n a  w ieU lm  m ed alem  srebrnym  *oiok 

3P  n a  P ow szech n ej  Wystawie Krajowej w Poznaniu .
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Motoryzacja transportu w Polsce
Automobilizm w coraz szybszem tempie ogarnia 

życie gospodarcze Polski. M otoryzacja  transpor tu  po ­
stępuje szybko i pewnie, korzysta jąc z świetnych wy­
ników nowoczesnej techniki zagranicznej.

Ilość samochodów ciężarowych rośnie z roxu na 
rek. W zras ta  również bardzo szybko ilość samocho­
dów, przeznaczonych do transportu  osobowego. Na 
uwagę zasługuje przedewszystkiem powiększenie się 
ilości dorożek samochodowych w wielkich miastach. 
Odnosi się to do okresu ostatnich trzech lat. Bezpo­
średnio po pojawieniu się u nas dorożes samo^hodo 
wych w latach 1924 i 1925 przemysł ten popadł w 
ciężki kryzys. Dla eksploatacji dorożek samochodo­
wych powstały w kilku większych miastach specjalne 
przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstw a te po kilkumie­
sięcznej egzystencji zbankrutow ały  jedno po drugiem. 
Przyczyniła  się do tego głównie katastrofa  walutowa, 
powiększająca niemal o 100 procent zobowiązania z 
ty tu łu  zakupionych na k redyt w walutach zagranicz­
nych samochodów. Dalszą przyczyną były wady o r­
ganizacyjne tych przedsiębiorstw i brak dostatecznej 
fachowości u kierowników. Ilość kursujących dorożeu 
samochodowych spadła w roku 1925 niemal o połowę. 
Od końca roku  1925 zaczyna się na nowo ożywienie 
tej gałęzi. Tym razem jednak przedsiębiorczość ob ja ­
wia się u w innych formach organizacyjnych. Zamiast 
przedsiębiorstw, utrzym ujących po kilkanaście doro­
żek samochodowych, pojawia się właściciel jednej do­
rożki, będący jednocześnie szoferem. Ten typ p rz ed ­
siębiorcy przeważa nadal w przemyśle dorożkarskim 
i rozpowszechniać się będzie coraz bardziej. Ilość ta ­
ksówek powiększa się od roku 1926 bardzo szybko i 
dzisiaj już W arszawa, Łódź i kilka innych miast w 
Polsce posiadają  tak dalece dostateczną ilość dorożek 
samochodowych, że dorożka konna jest tam już p r a ­
wie zbyteczną.

Gorzej jest n a  prowincji. F irm y samochodowe nie 
m ają  w mniejszych miastach swoich przedstawicielstw, 
a ludzie, k tórzyby chcieli nabyć samochody do celów 
transportow ych w takich miasteczkach, nie m ają  ani 
gotówki, ani odpowiednich poręczeń, by zamiar swój 
mogli zrealizować u najbliższego kupca samochodo­
wego w większem mieście, k tóry  ani ich nie zna, ani z 
reguły  informacyj nie ma o stosunkach w miejscu ich 
zamieszkania. Gdyby pod tym względem udało się 
wielkim firmom samochodowym znaleźć jakąś radę, 
rynek zbytu na samochody bardzo znacznie mógłby 
być powiększony. Obecnie przedsiębiorcy prowincjo­
nalni ra d zą  sobie w ten sposób, że k u p u ją  stare znisz­
czone samochody, które oddawane są przez właścicieli 
nawet na ryzykowny kredyt, ponieważ niema innej 
możności spieniężenia ich i na tych samochodach u p ra ­
wiają  proceder przewożenia osób, w ykracza jący  
niekiedy wszelkim warunkom bezpieczeństwa. Nieco

lepiej w yglądają  te stosunki na Pomorzu, gdyż tam 
prawie w każdem  miasteczku jest jakiś kupiec s a ­
mochodowy.

Komunikacja autobusowa w Polsce ma przed so­
bą jeszcze długie lala doskonałej kon junktury  wobec 
bardzo  skąpej sieci kolejowej, niezdolnej należycie 
zaspokoić wzrastających szybko potrzeb kom unika­
cyjnych ludności. Nasze koleje pochodzą jeszcze z 
tych czasów, gdy to niemal połowa ludności na na- 
•szych ziemiach przez całe życie nie opuszczała swo­
jej wsi rodzimej i 'gdy to w yjazd do miasteczka powia­
towego był już wielkiem zdarzeniem Od tego czasu 
wiele się zmieniło, potrzeby komunikacyjne ogromnie 
wzrosły, a sieć kolejowa pozostała ta sama i przez 
dłuższe jeszcze łata pozostanie są  sam ą z nielicznemi 
wyjątkami, mającemi zresztą znaczenie głównie dla 
komunikacji towarowej eksportowej, a  nie osobowej.

Stąd olbrzymi rozrost przemysłu autobusowego, 
w którym dzisiaj, średnio licząc, inwestowanych jest 
kilkadziesiąt mil jonów złotych. R ezultaty  osiągane 
przez niektóre przedsiębiorstwa autobusowe są  wprost 
świetne. Na takich linjach, jak W arszaw a —  Ra*dom, 
W arszaw a —  Tomaszów Mazowiecki, oraz na szeregu 
podobnych, skracających nieraz o kilkadziesiąt kilo­
metrów drogę kolejową, przedsiębiorcy autobusowi po ­
robili w ciągu kilku lat fortuny. To też namnożyło 
się tych przedsiębiorców bez liku. Ale tutaj już kap i­
ta ł  automatycznie dokonywuje selekcji. P rzy  trwaniu 
i dobrych zarobkach utrzym ują  się tylko przedsiębior­
cy, posiadający kapita ł  potrzebny na nabycie drogie­
go, ale bezpiecznego i wygodnego autobusu. W ehikuły 
kombinowane ze starych  podwozi i dcmowemi środka­
mi skleconej karoserji  znikają, nie zna jdu jąc  am ato­
rów na jazdę.

P rzem ysł ten w najbliższej przyszłości jeszcze ley 
piej się rozwinie wobec rozwinięcia się sprzedaży au to ­
busów krajow ej produkcji fabryki ,,U rsu s '1. W ozy te 
odpow iadają  najwyższym  wymaganiom tak pod wzglę­
dem bezpieczeństwa ruchu, jak i pod względem w y­
gód dla jadących.

Niedawno mówiło się wiele o planach Minister­
stwa Kom unikacji ' uruchomienia szeregu linij au to ­
busowych. Ostatnio spraw a ta przycichła i wobec cięż­
kiej sy tuacji finansowej kolei w tym roku p raw do­
podobnie nic z tego nie będzie. Wirski.

Redakcja pisma służy bezinteresow nie Szan. 
Abonentom sw oim  chętnie w szelkiem i informacjamiui sprawie Kralowycii źródeł z e ® u
W szelk ie życzen ia  w  tym  kierunku prosimy skiero­
w ać do redakcji pisma._____________________
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Jak pracuje polski przemysł karoseryjny?
Je s t faktem aż nadto  dowiedzionym, że naogói 

większość nabywców samochodowych znaczniejszą 
zwraca uwagę na karoserję, aniżeli na konstrukcję 
podwozia i silnika. To też przemysł karoseryjny stał 
się jednym z ważniejszych działów przy produkcij 
samochodów.

Polski przem ysł karoseryjny posiada dobre per­
spektywy rozwoju i — trzeba przyznać — już obecnie 
stoi na wyżynie zadania, nie ustępując w niczem 
przemysłowi zagranicznemu.

W ykonywując karoserje z polskiego drzewa, pol­
skiej blachy i polskiemi rękami, wytwórnie te przy­
czyniają się bezpośrednio do zmniejszenia importu, 
a zatem do zrównoważenia importu. Poza tern dając 
pracę polskiemu robotnikowi, wpływ ają korzystnie na 
zmniejszenie bezrobocia.

Polski przem ysł karoseryjny dokonał w ciągu 
ostatnich 2-ch lat znacznego postępu i obecnie z dnia 
na dzień karoserje krajowe są coraz lepsze tak pod 
względem estetycznym, jak również i jakościowym. 
Polski przem ysł karoseryjny zdał zatem egzamin i 
zdobył sobie prawo egzystencji, wytwarzając pro-> 
dukt niczem nie ustępujący zagranicznemu.

Omawiając rozwój rodzimego przem ysłu karose- 
ryjnego nie możemy pominąć trudności, n a  jakie w tej 
produkcji natrafiam y. Na trudności te składa się 
głównie brak niektórych m aterjałów  surowych, bez 
których budowa obejść się nie może. Brak więc jest 
np. bagietek wszelkiego rodzaju, a więc aluminjowych, 
różnych rozmiarów i profili, bagietek gumowych do 
oprawy szyb i uszczelnień, klamek, zatrzasków, urzą­

dzeń do podnoszenia szyb, odpowiednich sprężyn na 
siedzenia, dermatoidów w lepszym gatunku, gum na 
chodniki, blachy aluminjowej do tegoż użytku, śrub 
łączących do drzewa, drobiazgów galanterji, do wy­
kończania, a więc plafonier, wazoników, kaotynek, 
urządzeń do rolet itp., zatem m aterjałów , których z 
łatwością przem ysł polski mógłby całkowicie do­
starczyć.

Obecnie przemysł karoseryjny radzi sobie w ten 
sposób, że wszelkie te artykuły sprowadza z zagrani­
cy, co pociąga za sobą w pierwszym rzędzie odpływ 
walut zagranicę, a następnie skutkiem opłat celnych, 
podnosi znacznie cenę nadwozi produkcji krajowej. 
Obecnie więc dalszym etapem rozwoju naszego prze­
mysłu samochodowego winno być dążenie do pokry­
cia zapotrzebowań własnemi środkami. Oczywiście, 
zbytecznem chyba będzie dodawać, że polski przemysł 
karoseryjny posuwa się narazie w budowie nadwozi 
miękkich, zaniedbując budowę karoseryj metalowych, 
dla uruchomienia bowiem produkcji karoseryj meta­
lowych potrzeba nakładu wielkich kapitałów.

Ażeby sprostać tym wszelkim wymaganiom, jest 
obowiązkiem czynników m iarodajnych i społeczeń­
stw a okazać temu przemysłowi poparcie i ochronę

Im mniej karoseryj czy też części karoseryjnych 
sprowadzimy z zagranicy, tem silniejszy stanie się u 
nas przem ysł karoseryjny. Wzmożenie produkcji po­
zwoli na poczynienie dalszych łnwestycyj, które w 
pierwszym rzędzie przyczynią się do obniżenia kosz­
tów produkcji i w ten sposób do skutecznej rywaliza- 
cij z zagranicznemi wyrobami.

Smarowanie samochodu w zimie
Z nadejściem  zimy zaczyna się epoka kłopotów 

dla automobilisty, jeśli, oczywiście, nie wie on, jak na­
leży przygotować samochód na okres mrozów.

Dział Obsługi General Motors w Polsce, pragnąc 
zaoszczędzić właścicielom i kierowcom samochodów 
wielu niepotrzebnych kłopotów, opracow ał cztery 
artykuły, dotyczące konserwacji samochodów w zimie.

A rtykuł niniejszy dotyczy racjonalnego sm aro­
wania samochodu w porze zimowej.

W ciągu ostatnich dwóch lat wiele marek sam o­
chodowych wprowadziło urządzenie do przew ietrza­
nia karteru   ̂silnika. Liczni właściciele samochodów 
nie doceniają znaczenia tego nowoczesnego udosko­
nalenia, jakkolwiek dla wszystkich samochodów, 
zwłaszcza podczas jazdy w zimie, posiada on nadzwy­
czaj doniosłe znaczenie.

_ Jednym  z produktów spalania mieszaniny benzy­
ny  i powietrza —  jest woda. W  czasie pracy silnika 
przeważna jej część w postaci pary uchodzi przez ru­
rę  wydechową, pewna cząstka jednak przedostaje się 
mimo wszystko do karteru. W lecie, kiedy karte r jest 
nagrzany, woda pozostaje w postaci pary  i wychodzi 
Przez rifrę powietrzną karteru. W zimie natomiast, 
gdy silnik jest chłodny, para ta zgęszcza się i skrapla 
na ściankach karteru, m ieszając się następnie z ole­
jem. Obecność wody w karterze jest nader niepożą­
dana, gdyż może ona z łatwością zamienić się w lód i 
zamknąć wąskie drogi oleju.

Drugiem niebezpieczeństwem dla silnika jest 
siarka, k tóra może przeniknąć do karteru. Większość 
gatunków benzyny zawiera drobną jej ilość, pomimo
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że dobra destylacja zmniejsza ją do minimum. Przy 
spalaniu siarki wywiązuje się bezwodnik kwasu sia r­
kowego, który, absorbując parę wodną, zamienia się 
w kwas siarkowy, zgubnie oddziaływujący na szlifo­
wane stalowe części silnika, jak np. sworznie tłokowe 
itd. Latem silnik jest mniej narażony na niebezpie­
czeństwo kwasu siarkowego, gdyż para w karterze 
ulatnia się całkowicie przez rurę przewietrznika.

Celem usunięcia wody i siarki, w czasie, gdy są 
one jeszcze w postaci pary, czyli zanim zetkną się z 
olejem w zbiorniku, zainstalowane jest urządzenie do 
przewietrzania karteru. Tem niemniej dbały właści­
ciel samochodu, niezależnie od tego, spraw dza od cza­
su do czasu olej w karterze, by upewnić się, czy niema 
tam wody. Je s t to szczególnie ważne wówczas, gdy od­
bywa on tylko krótkie jazdy, połączone każdorazowo 
z zatrzymywaniem silnika i uruchamianiem go po upły­
wie dostatecznie długiego czasu, by silnik mógł wy­
stygnąć. Jeżeli wóz nie jest zaopatrzony w urządze­
nie przew ietrzające karter, lub inny przyrząd, prezer- 
wujący własności sm arne oleju, zachodzi potrzeba o 
wiele częstszej zmiany oleju. Niemożliwe jest ozna­
czyć dokładnie, co ile kilometrów powinno to być 
uskuteczniane z powodu znacznej różnicy precyzji 
mechanizmu poszczególnych marek samochodowych. 
Jednakże jako maximum drogi, jaką można przebyć 
nie zmieniając oleju przy tem peraturze w pobliżu ze­
ra — należy przyjąć przestrzeń 500— 1000 km.

Jeżeli chodzi o olej, powinien on być zawsze n a j­
lepszej jakości, przyczem należy upewnić się, czy



lest- on ga tunku  odpow iedniego do jazdy w z im ie .p  
Naogól można pow iedzieć, że bezp iecznie j jest zde 
cydow ać się na zby t rz a d k i o le j, an iże li naodw ró t.

P rzy  zb liża ją cych  się ch łodach zazw ycza j pam ię­
tam y o zm ia n ’ a o le ju  w s iln iku , ale zapom inam y o 
skrzynce p rz e k ła d k o w e j i d y fe renc ja le . W  zim ie  gę­
s ty  sm ar nie będzie dobrze spe łn ia ł swego zadania ; 
zam iast oblewać zazębiające się pow ierzchn ie  trybów , 
będzie on tw a rd n ia ł i p rzestan ie  p rzen ikać, dlatego 
też stosowanie odpow iedniego na zimę gatunku sm aru 
jest i tu ta j bardzo  ważne.

W  zw iązku  z używ an iem  do napędu s iln ikó w  sa­
m ochodowych rozm aitego ciężaru  p a liw a  w różnych 
w arunkach  am osferycznych, konieczna jest pewna do­
datkow a regu lac ja  ka rb u ra tc ra  dla dania s iln ików ; 
bogatszej m ieszanki w ch w ili rozruchu, szczególnie w 
ch łodne j porze  roku . Czynność tę, p opu la rn ie  zwaną 
u nas „za la n ie m ", u ła tw ia  nam w ygodn ie  um ieszczo­
ny na desce rozdz ie lcze j guziczek p rę tu  d ła w ika . P od­
czas ch łodów , p rzy  rozruchu, możemy pociągnąć za 
ten guziczek, w yc iąga jąc  go na k ró tk ą  chw ilę  do końca. 
Po p ie rw szym  zaraz w ybuchu  s iln ika  na leży guziczek 
wcisnąć do p ó ł drogi, a po ch w ili, gdy s iln ik  p racu je  
już  rów no i nie zachodzi obawa, że „zgaśn-.e , na leży 
bezw arunkow o guziczek wepchnąć dc końca i tern sa­
mem pozostaw ić drogę p ow ie trza  g łów negp ca łkow ic ie  
w olną. Bogata m ieszanka u ła tw ia  w praw dz ie  rozruch  
s iln ika , jednak d la  s ta łe j p racy  jest bardzo szkod liw a  
i n ieekonom iczna. Będzie ona p rzyczyną  n ie rów ne j 
p racy, t. zw. p rze ryw a n ia  i, p o m ija ją c  znaczne zużyc ie  
samego pa liw a , będzie pow odow a ła  rozcieńczenie o le ­
ju  w  ka rte rze . D latego też na leży pam iętać o zasadzie: 
„U n ik a ć  zbędnego używ an ia  d ła w ik a ".

Podczas ch łodów , p rzed  na leżytem  zagrzaniem  
się, s iln ik  n ie  może ro z w ija ć  norm a lne j m ocy i n ie  po­
w inno się od niego tego wym agać. A le  też po u rucho ­
m ien iu  s iln ik a  n ie  na leży n igdy akce lerow ać go celem 
szybszego rozgrzan ia , a raczej dozw olić  mu rozgrzać 
się samemu p rzy  m ie rn ie  o tw a rte j p rzepustm cy pow ie ­
trza. W te d y  o le j z ła tw ośc ią  się rog rze je  i zacznie swo­
bodnie d op ływ a ć  do w szystk ich  trących  się p ow ie rz ­
chni. Stąd też p rzy  ruszan iu  z m iejsca na leży un::<ać 
gw ałtow nego naciskan ia  akce le ra to ra . W  ten sposób 
n ie ty lk o  s p rzy ja  się pow staw an iu  „s t rz a ł"  w ka rbu- 
ra to rze , lecz rów n ież  zw iększa się ilość n ie ro zp y lo ne j 
benzyrty w  kom orach w ybuchow ych  s iln ika , a obydw a 
te z jaw iska  są bardzo niepożądane.

N a leży zawsze spo jrzeć  na w skaźn ik  o le ju  na ­
tychm ias t po rozruszen iu  s iln ika . Jeże li wskazów ka na 
ta rczy  nie posuwa się po k i lk u  obrotach, na leży z a trz y ­
mać na tychm iast s iln ik , gdyż oznacza to, że o le j nie 
k rąży , p raw dopodobn ie  z pow odu obecności lodu  w 
ka rte rze , w zg lędn ie  zbytn iego zesta len ia  się o le ju .

P rzestrzegan ie  podanych w  ty m  a rty k u le  wskazó­
wek mu duże znaczenie. Zastosowanie się do n ich bę­
dzie w ys ta rcza ło  do usunięcia g łów nych  trudności, 
gdyż w ycze rp u ją  one w zarys ie  prob lem  sm arow ania 
w  zim ie.

Program produkcyjny nowej 
fabryki w Oświęcimiu

Jak ju ż  donosiliśm y, w  dn iu  8 hm. dokonano po­
św ięcenia i  o tw a rc ia  w O św ięcim iu  now ej fa b ry k i m a­
szyn i samochodów.

Z uw agi na duże znaczenie, jak ie  now opow sta ła  
p laców ka  posiada d la  W o je w ó d z tw a  K rakow skiego, 
w a rto  podać k ilk a  szczegółów, odnoszących się do te j 
fa b ry k i .

SMIIICHIDV
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okazyjne w doskonałym stanie gotowe 
do jazdy:

,lu s t r o -Daimler" 10/40 K.M. 6-cyl. 6-osob. coupś 
„flustro-Daim ler" 10 /40  K. M. 6-cyl 6-osob.otwarty  
„M inerva" 8 /4 0  K. M 6-cyl 4-5-csob limuzyna 
„Chrysler** 12 /55 K. M. 6-cyl. 4-5-osob. limuzyna 
„ 0 -M "  6 /2 5  K. M. 4-cyl. 6-osob. otwarty  
„Citroen" 6 /2 5  K. M. 4-cyl. 4-5-osob. otw arty  
„F ia t"  9 /3 0  K. M. 4-cyl. 6-osob. coupś 
, ,Renault" 14 /60. 8 /3 0  K. M. 6 cyl. 9 osob. otwarty

p o l e c a
na bardzo dogoduych warunkach apłaty

Touiarzystuio 
Budowy i Sprzedaży samocnoddui s. A.

(•tnnnt-i „Anstro Iłaliul >r )
Oddział w Poznaniu - ulica Dąbrowskiego nr. 7. 

Telefon 7558 - 7665  
Własne warsztaty — Garałe

8211

SAMOCHODY!
Fiat Model 509 4 /2 0  4  osobowy otwarty
Fiat „ 501 6/21 4 „ otwarty
Fiat „ 503 6 /30 4 „ kryty
Fiat „ 503 6 3 0 6 „ coupe
Super Fiat 19/75 6 , otwarty
Opel 12 60 6 cylindr. 6 „ kryty
Opel 7 /3 4  6 » 4  „ kryty
Opel 9 /2 5  K. M. samochód wysyłkowy
Chenard Ułalcker 5 /3 2  4  osobowy otw arty
Overland 11 30 4 otw arty
Protos 10/30 6 otw arty
(lustro Daimler 17 60 6 „ otwarty
Praga 15/50 5 otwarty
i wiele innych w stanie używanym, 
s p rz e d a  jako kupna niezwykle 
. .  okazyjne z własnych zapasów . \

B R Z E S K I  AUTO
SPÓŁKA AKCYJNA

P O Z N A Ń , Dąbrowskiego 29 j
Telefon 63-23 i 63-65. 3788 I

EEEEEEEEKEEEEEEEE
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Je s t  to przedsiębiorstwo polsko-czeskie, gdyż za ­
łożycielami są  członkowie polskiej arystokracji i je ­
den z największych czeskich koncernów maszyno­
wych „Czeskomorawska Kolben Danek", spec ja lizu­
jący się od 50 lat w budowie samochodów marki P r a ­
ga i wszelkiego rodza ju  maszyn.

Za siedzibę obrało sobie przedsiębiorstwo Oświę­
cim, gdzie zakupiono budynki dawnej fabryki maszyn 
rolniczych „Potęgi".

P rogram  produkcy jny  nowej spółki akcyjnej o 
kapitale  zak ładow ym  2 miljonów złotych jest bardzo 
szeroki, realizowany jednak będzie z biegiem czasu.

Punkt ciężkości p rodukcji nowego zak ładu  będzie 
leżał w wyrobie karosery j,  p-rzyczem zostaną, wyko­
rzystane najnow sze zdobycze techniki i długoletnie 
doświadczenie, nabyte w fabryce Spółki Akcyjnej 
Czeskomorawska-iKolben-Danek w P radze  Czeskiej. 
W  początkowej fazie p ro jek tu je  się p rodukcję  kilkuset 
sztuk karoseryj osobowych rocznie wyłącznie dla s a ­
mochodów marki „Praga".

Ponadto  uruchomiony będzie dział wyrobu części 
zapasowych do samochodów „Praga", a później i m on­
taż kompletnych podwozi, a co najw ażniejsza , że w 
dalszym p ia n k  przewidziana jest budowa całkowitych 
motorów automobilowych marki „Praga".

Oprócz tego do program u wytwórczego fabryki 
■V Oświęcimiu należy szereg innych wyrobów m aszy­
nowych, w pierwszym rzędzie tych, które dotychczas 
w k ra ju  nie są wogóle w yrabiane i wyłącznie impor­
towane z zagranicy. Nie pozostanie to, rzecz prosta, 
bez wpływu na kszałtowanie się naszego bilansu han­
dlowego.

Z innych działów produkcji wymienić należy w y­
rób liczników elektrycznych i odlewów żelaza tempe­
rowego).

 ̂ P rzy  wyrobie przedmiotów maszynowych nowa fa- 
oryka będzie się opierała o bogate 'doświadczenie Spół­
ki Akcyjnej Czeskomorawska-Kolben-Danek w P r a ­
dze^ Czeskiej, za jm ującej przodujące stanowisko w 
ciężkim przem yśle Czechosłowacji. Spółka ta za tru d ­
nia około 15 tysięcy robotników. Skala rozpiętości jej 
produkcji jest istotnie imponująca. W ystarczy  n a d ­
mienić, iż poza samochodami, fabryka czeskosłcwacka 
wytwarza całą masę innych maszyn i artykułów, jako 
to: łokomobile, maszyny parow e i turbiny, maszyny, 
zna jdu jące zastosowanie w przem ysłach: pap iern i­
czym, cukrowniczym i rafineryjnym , browarniano-go- 
rzelniczym itd. Na czele fabryki s to ją  jako dyrektorzy 
inż. Szrouibek i p. Kchaut. Na początek za trudnia  ona 
100 robotników. P rzy  pełnem  uruchomieniu znajdzie 
zajęcie 1 400 ludzi.

[ Nawe typy samochodów
NOW V M ODEL SZE ŚCIG C YLIN DRO W Y FORDA.

W fabryce Forda w D e tro it skonstruow any zostął 
nowy model sześcio cylindrowy z napędem na przednie koła, 
z k tórym  przeprowadza się obecnie próby na terenach fa ­
brycznych. O ile nowy typ, k tórego  litraż  je s t cokolwiek 
mniejszy niż obecnego F orda „ A “ , mianowicie nie dochodzi 
do 3 litrów , okaże się  praktyczny, należy się spodziewać 
rychłego w prow adzenia go na rynek.

W iauomość powyższa dowodzi, że F ord  nareszcie za 
ezą.ł w yrabiać samochody sześeiocylindrowe, zapewne, 
zmuszony do tego w alką konkurencyjną z Chevrolet'em  - 
i E ssex‘em, oraz, że napęd n a  przednie koła, dotychczas 
stosow any tylko do wozów specjalnych, po raz pierw szy 
wprowadzony do samochodu seryjnego, obecnie znajdzie 
zastosowanie w produkcji masowej.

1260

W arto  przy okazji nadm ienić, że Ford, k tó ry  przed 
2 la ty  w zw iązku z przejściem  do nowego typu  ,,A “ pol­
ni ósł olbrzym ie s tra ty  i  czasowo został zdystansowany 
przez G eneral M otors Co. w  r. b., znów odzyskał utracony 
prym at i b ije rekord św iatow y w  przemyśle sam ocho­
dowym.

NO W E SAM OCHODY „FIAT“. /

- J a k  nas inform ują: „ F ia t"  w prow adza w bieżącym se­
zonie nowe ośmio-i sześcio-cylindrowe siln ik i, oprócz dzi­
siejszych modeli wozó-sy 9 KM ., 17-50 KMi. i 20-70 KM.

SAM OCHODY „UNIC“ W  R. 1030.
Samochody „G nie" w r. 1930 nie ulegną najm niejszej 

zm ianie; cztero- i ośmio-cylindrowe modele będą w naj‘ 
drobniejszych szczegółach tak ie  same, jak  w roku b ie­
żącym.

I
0 ©

Blaszane 
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w aitystycznem wykonaniu 
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Pudełka
P u s z k i
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Matryc i Pras
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i O p a k o w a l i  B l a s z a n y c h
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STOCZNIA
st. kapuściska-Małe ♦ Telefon 127

WYRABIA, DOSTARCZA i REMONTUJE:

STATKI RZECZNE PAROWE i MOTOROWE, 
BARKI ŻELAZNE ZWYKŁE i MOTOROWE, 
ŁODZIE MOTOROWE, PROMY, DRAGI, PON­
TONY. OSPRZĘT DLA STATKÓW i BAREK, 
ŚRUBY, KOTWICE I. T. P. ORAZ MASZYNY 
P A R O S T A T K O W E  i WI N DY PAROWE.

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.

Z A R Z A D :
Bydgoszcz, Grodzka 2 8 , Teleton 471, 472, 259.

w G d a ń s k u
ScnSrerel 15/18
TELEFON 274-46

Oddziały:
w W arszaw ie

P o r t  W iślany, ul. Z a m o js k ie g o  2
TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
P o z n a ń :  Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
B y d g o s z c z :  Inż. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S t a r o g a r d :  Bud.-arch. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23. 
M odlin: Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem 

ul. Mickiewicza 10. 8285

EM A L J E R N I A

'g )  Spółka z ogran. odpow.

K R A K Ó W
ulica Dietlowska 81

Telefon nr. 47 39.

Jedyna w Kongresówce i MałopoJsce.
Cenniki wysyłam y na żądanie. 

7208
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PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu ż n y c h  
ściany gardzielowe. Ściany sitowe

oraz wszelkie prace
kotlarskie

wykonuje

FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA
P o z n a ń  |
św . W awrzyńca 36 

Telef.: 6117, 6950 fldr. telegr.: Centroplug

WODOCIĄGI PNEUMATYCZNE
ELEKTROPGMPYHYDROFORY
Dla wysokich domów, gdzie 
woda miejska me dochodzi, 
oraz ręczne dla dom ów na 

prowincję, poleca

s T r ę b ic k i
WARSZAWA, KOPERNIKA33. £1

AUTOMOBILIŚCI - LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI - SPORTSMANI

ZNAJDZIECIE W NIM WSZYSTKIE INTERESUJĄCE WAS WIADOMOŚCI I AKTUALJA
Prenumerata kwartalna 3.50 zł, roczna 14.— zł. Konto czekowe w P. K. O. 16 940.
Redakcja I Administracja: Warszawa, ul. Szkolna 8 m 3. Telefon 85-68. 7798
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Rahietouie i ..pneumatyczne*' routery lodowe
Obecnie mamy już zimę, z jej atrybutami — lo­

dem i śniegiem. Chociaż trudno z całą ■pewnością 
twierdzić, że chłód potrwa przez dłuższy czas, a nie­
bo nie poskąpi nam śniegu, należy w  każdym razie 
do tych miłych :i niemiłych niepodzianek przygoto­
wać się odpowiednio, czy możemy korzystać z ro­
weru w zimie. Ostatecznie z większą biedą można 
zdecydować się na to, lecz do przyjemności jazda po 
śniegu w czasie większego mrozu nie należy. Pisa­
liśmy już o urządzeniu specjalnych płozów pod prze­
dnim kołom, nie będziemy więc o tern po raz drugi 
mówili, a zajmiemy się paru jeszcze Giekawemi no­
winkami w tej dziedzinie, zrealizowanie których ma 
podobrfO nastąpić w obecnym sezonie zimowym.

Pierwszą z nich jest specjalny „ rower“  lodowy, 
do zapędu którego chcą użyć rakiet. Rozumie się, 
że nazwa rower nie jest ścisłą, gdyż z prawdziwego 
roweru w  tej nowej maszynie pozostaje ty lko  rama, 
ster i siodełko, a reszta zostaje - odpowiednio zmo­
dyfikowana i przerobiona. „Row er" lodowy ma, jak 
już zaznaczyliśmy, zwykłą ramę rowerową, lecz za­
miast kół, umocowuje się na końcu widełek ostre 
stalowe łyżwy. Tak samo zw ykły  napęd nożny nie 
może w takim rowerze działać, więc i on musi od­
paść. Zamiast s iły  ludzkiej, tak jak w zwykłych ro ­
werach rakietowych i rowerze lodowym stosują ra­
kiety.

Ze względu na bezpieczeństwo jeźdźca, rakiety u- 
mocowuje się na dość mocnej stalowej płycie, którą 
umieszcza się przy pomocy 2 drążków w pewnej 
odległości za siodełkiem. Dla zapalania rakiet uży­
wa się małej elektrycznej bateryjki z odpowiednim 
przełącznikiem, k tó ry  pozwala dowolnie zapalić je­
den lub też parę ładunków równocześnie. Taki ro­
wer lodowy, dobrze zbudowany może okazać się 
świetnem narzędziem do jazdy „akrobacyjnej".

Ponieważ do dziś jeszcze nie umiemy budować 
rakiet zupełnie bezpiecznych, radzą je dla rowerów 
zwykłych i dla lodowych zastąpić ścieśmonem po­
wietrzem, które znajdowałoby się w  jakimś stalo­
wym balonie. Działanie motoru ze ścieśnionem po­
wietrzem polega na tern, że wypuszczamy przez 
specjalną dyszę strugę powietrza, które wylatując 
z wielką szybkością odpycha w  odwrotną stronę 
dyszę oraz przedmiot, do którego ta  ostatnia zosta­
ła przymocowana. Taki właśnie typ „row eru" lodo­
wego z motorem powietrznym szczególnie poleca 
się ze względu na swój nieznaczny koszt oraz pra­
wie zupełne bezpieczeństwo jadącego. Może i  u nas 
ktoś więcej energiczny zechciałby się zająć podob- 
nemi próbami, aby znów zagranica nas nie ubiegła-

L. K.

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp. a o . o . 

P O ZN A Ń , $w. M arcin 4 4 .
N ajkorzystn ie jsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

Najmniejszy 
i na j lepszy

I P011I
w świede

Otto Mix
I m m j i m i j i i j  da szycia
Poznań, ul. Kantaka 6a
21 T e le fo n  2 3 9 6  7026

^O OO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXDOOOGOOOOOOOg
DOM l l I f i n T I l M„ s ,  „ w a r ta 1

Po/nań, W ielka 25 , tal. 37 33 

poleca m aszyny do szycia 
w  d ob orow em  w yko nan iu . * r
W szelkie maszyny specjalne do 
b ie lizny , odzieży i obuw nictw a 

OOOOOOOOOOO0OOOOOOGOO«2XP©<DOOOGOOOOO0(DOOÔ

„PATRIA"
Fabryka rowerów i części

Sp. z ogr. odp.

STĘSZEW (Wlkp.) -  Telefon 5

Biura i składnice
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 7 8 a

Telefon Nr. 1025

Poleca jako specjalność:

OBRECZE
BŁOTNIKI
do ROWERÓW

w pierw szorzędnem  wykonaniu, po 
cenach bezkonkurencyjnych.

Prosimy żądać ofertę.
8320
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O R G A N  Z W I Ą Z K U  P K / L D f c l f c J b l U K b l  W L L f c M K U l t C t t J N I C Z I N Y C t l  INA P O L & K t  / . A w l i u u m *  
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJĄ DYPL. INŻ.-EL. M. RZĘCKIEOO.

Wskazówki 
racjonalnego oświetlania okna wystawowego

Stowarz. .Organizacja Gospodarki Świetlnej" w y­
dało n as tępu jące  wskazówki co do racjonalnego  oświe­
tlenia okna wystawowego:

1. Okno wystawowe powinno być dostatecznie jasno 
oświetlone;

2. oświetlenie okna wystawowego nie powinno być 
rażące.

Źródła światła, a więc żarówiki i  ich oprawy, 
winny być niewidoczne;

3. rozkład  światła winien być praw idłow y i możli 
wie zbliżony do światła dziennego;

4. w celu zwiększenia efektu świetlnego należy d ą ­
żyć do osiągnięcia możliwie silnego kontrastu  
m iędzy oświetleniem okna  wystawowego a jego 
zewnętrznem  obramowaniem;

5. Należy ze względów oświetleniowych, o  ile moż 
ności, unikać umieszczenia w oknach wystawo­
wych luster, zwłaszcza na bocznych ściankach; 
lustra odb ija ją  sylwetki żarówek i widok ciemnej 
ulicy. Z tych powodów żarówki s ta ją  się widoczne 
w lustrach, wystawa zaś widziana z zewnątrz, 
z boku w ydaje  się ciemną.
Do oświetlenia okien wystawow ych n a d a je  się 

zarówno światło skupione (zapomocą odpow iednich

|  Kronika elektrotechniczna |
„ELEKTROBUDOWA" W  POLSCE.

Firm a ta  zawiadamia nas, że kapitał akcyjny ze zł 
50JT00 został podwyższony do sumy zł 125.000, przez 
wypuszczenie trzeciej emisji akcy.i. co zostało ogłoszone 
w numerze 203 ..Monitora Polskiego" z rln. 4 . września rb.
..ELEKTR OMIEDŹ“ W POLSCE.

Powstała nowa Spółka, Akcyjna ,.Elektrom iedź‘‘ S. 
A. Wyrób ów Metalowych z siedzibą w Warszawie. Kai 
pitał zakład zł 250.000. Założyciele: „Mo.drzejowskie Za

reflektorów] jak i rozproszone (zapomocą odpowied­
nich szkieł).

Światłem skupionem  należy  oświetlać towary, 
w ym agające uwydatnienia kształtów. N ada je  się ono 
do oświetlenia rzeźb, robót ręcznych, biżuterji, naczyń 
srebrnych, obuwia itp. przedmiotów, k tórych kszta łt  
musi być podkreślony, oraz m ater ja łów  błyszczących, 
jak jedwabie, zefiry, satyny.

Światłem rozproszonem (które w mniejszem s to ­
pniu uwydatnia kontury  i nie rzuca cieni), należy 
oświetlać m ate r ja ły  konfekcyjne, wełniane, pluszowe, 
atłasowe, fu tra  itp.

M ate r ja ły  barwne od najjaśn ie jszych  aż do bron- 
zowych, można oświetlać zwykłemi żarówkami.

M ate r ja ły  zaś ciemniejsze oraz wielobarwne, n a ­
leży oświetlać światłem mieszanem: ze żarówek zwy­
kłych i t. zw. dziennych.

Oprócz tego dla wydobycia większych efektów, 
można stosować spec ja lne  prożek tery  ze szkłam i ko- 
lorowenu.

S towarzyszenie chętnie udziela in teresującym  się 
tą  dziedziną bliższych wskazówek bezpłatnie w biurze 
w W arszawie, p rzy  Al. Jerozolimskie 16, m. 6.

kłady Górniczo-Hutnicze', S. A. Jan  Kroegbr i  Antoni K a­
mieński. Akt notarialny zeznany przed notariuszem Szy­
monem Landau dnia 26 kwietnia, 1929 r.

ROZWÓJ ELEKTROTECHNIKI W AMERYCE.
Stany Zjednoczone posiadają obecnie elektryczny sy­

stem ogrzewania i elektryczne 'lodownie. Elektryczność 
wogółe stała się w Stanach Zjednoczonych artykułem po­
wszechnego użytku. .Tuż nietylko w (miastach, ale i n‘a wsi 
trudno, dziś znaleźć dom, któryby miał inne, niż elek­
tryczne oświetlenie i w którym  nie używanoby przy gospo­
darstwie domowem elektryczności w postaci kuchenek, zmy. 
Walek, zamiataozek i t. p.
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Określeniefnajkrótszejffali radiowej
Badania nad granicą fal krótkich. — Od czego zależne są ultrakrótkie tale. — Doświadczenia Englunda 

i jego odkrycie.
J a k  już donieśliśm y przystąp ił ostatnio Iiastjy'tiu.'fc R a ­

diotechniczny w Polsce do w ykonania punk tu  umowy W a­
szyngtońskiej o’ stacjach kontro li k ró tk ich  fal radiofo­
nicznych i radiotelegraficznych.

■ Celem w yjaśnienia należy zaznaczyć, że w ostatnich 
czasach wzmogło .się zainteresow anie św iata radiowego nad 
badaniem  kró tk ich  fal t. j. poniżej 100 ratr. długości, co 
odpowiada' częstotliw ości przeszło 3 miljonów drgań na 
sekundę.

W  laboratoriach radiowych każdego praw ie k ra ju  n ie­
strudzenie pracowano nad tern, aby oznaczyć ostateczną, 
granicę fal k ró tk ich , w ytw arzanych przy pomocy nadaw ­
czych lamp katodowych. .Jak się dowiadujemy, udało się 
panu C. R. E n g land ‘ow i z New Yorku nietylko oznaczyć 
najw iększą pojemność w łasną lampy katodow ej, lecz także 
stw ierdzić, że na fa li 3, 5, do 4 m etrów  je s t m ożliwa ko ­
m unikacja na odległość przeszło 300 km. P rzy w ytw a­
rzaniu  drgań elektrycznych o bardzo w ielkiej częstotliw ości 
nasuwa się bardzo wiele trudności, dlatego potrzebow ał Mr. 
Englund przeszło jeden rok czasu na usunięcie w szystkich 
tych przeszkód. Wiadomo, że częstotliwość w ytw arzanych 
drgań zależy od wielkości sam oindukcji i pojemności obw o­
du. Im m niejsza sam oindukcja i pojemność, tom większa 
jest częstotliwość drgań. I tu ta j spotykam y się z tru d ­
nością. N ie możemy mianowicie nieskończenie zm niejszać 
obydwóch tych wielkości'. N aw et kaw ałek prostego d ru tu

posiada, chociaż m ałą, jednak  pewną sam oindukcję, a po­
między elektrodam i lampy katodowej istnieje, jak w iado­
mo, dość znaczna pojemność. Przy doświadczeniach nad 
otrzym aniem  najkrótszej fali, dojdziemy wreszcie do pewi- 
nego okresu, k tó ry  Wyznaczająs pojemność w ew nętrzna 
lampy i sam oindukcja przewodów dołączonego obwodu.

J a k  powszechnie wiadomo, odpowiada fala dw um e­
trow a częstotliwości 150 miljonów drgań na sekundę. Aby 
otrzym ać odbiór heterodynowy, około 1 000 drgań na se 
kundę, musimy wytworzyć falę pomocniczą, k tó ra  o tę 
w łaśnie - ilość drgań różnić się będzie od fa li odbierane! 
To znaczy jednak, że fa la  w ytw arzana przez lampę odbior 
czą musi posiadać taką samą stabilizację, żeby wahania 
tej fa li nie przekroczyły Vis ooo części drgań zasadniczych. 
T aka stab ilizacja je s t w praktyce dotychczas niemożliwa. 
Żeby umożliwić odbiór tak  k ró tk ich  fal przy pomocy au 
todyny z reakcją, m usiał Mr. Englund zwiększyć długość 
fali z 2 m. na ,p rzesz ło  3 m. Faktycznie, po długich d o ­
świadczeniach było możliwem na fali, 3.7 m. przy użyciu 
najprostszych odbiorników  utrzym ać s ta łą  kom unikację. 
Udoskonalając jednak nadajnik jak  i  odbiornik, możliwem 
je s t skrócić falę do 3 m tr. Należy jednak pam iętać o tern, 
że ta fair odpowiada częstotliw ości 100 razy większej od 
fali radiofonicznej. D latego  można ją uważać dotychczas 
za najk ró tszą  falę nadającą się do praktycznego zastoso 
wania.

Rozwój radjostacyj w Polsce
Największa Radiostacja w W arszawie. — Radjostacje w e Lwowie, Wilnie i Lodzi. -  Duże grupy prze­
szkód radiowych. —- Tłumienie echa w salach nadawczych. — Współpraca czynników technicz­

nych i artystycznych.
J a k  już donieśliśm y w jednym z uprzednich numerów 

naszego 'W ydaw nictw a, przystąpiło  ,,Polskie R ad jo “ do 
budowy pod W arszaw ą najw iększej i  najg łośniejszej stacji 
radjow ej na świacie o 'sile  nadawczej 120 kilow atów  
Równocześnie przystąp iło  „Polskie R ad jo" do budowy 
rad io stac ji we Lwowie, W ilnie i  Lodzi.

W zw iązku z postanowionym rozwojem  radjofonji pol­
skiej, słychać równocześnie o projektow anych udoskona­
leniach technicznych, k tó re  przyczynić się m ają do ulepsza­
nia audycyj radjostacyj polskich.

Szczegóły tych zamierzeń podaje na łam ach „K urj. 
W arsz.“ dyrektor techniczny „Polskiego R a d ja“ inż. W ła ­
dysław H eller.

Mimo olbrzymi i nigdy n ie  ustający rozw ój r a ­
d iotechniki - oświadczył p .  inż. H eller — m y ,  technicy, 
zdajemy sobie spraw ę z tego, że przekazywanie dźw ięków 
przez radjo nie jest jeszcze idealne.

To znaczy, że dźw ięki, dobywające się z g łośn ika nie 
są jeszcze najzupełniej w isrnem  odbiciem dźwięków, p rze­
nikających do m ikrofonu. Przeszkody, dzielące nas odi 
ideału uporządkować można w dw u grupach. D o pierwszej 
należą niedoskonałości w technice przyjm owania (m ikro ­
fon), przekazyw ania (apara tu ra  nadaw cza) 'i oddaw anią 
(odbiornik) dźw ięku p drugą grupę, stanow ią niedoskona-i 
lości. nadawania, natury  ściśle artystycznej.

Co się tyczy techniki, to spraw a ta  je s t o tyle skoml- 
p likokana, że, gdybyśmy naw et posiadali przyrządy tech-. 
niczne idealne w znaczeniu technicznem, to pozostaje jeszcze 
różnica pomiędzy technicznem a fizjologicznem  ujęciem 
dźw ięku, gdyż m ikrofon nigdy nie zdoła w  ten  sam  sposób 
reagować, jak ucho. Przeprowadźm y porównanie pomiędzy
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aparatem  fotograficznym  a naszem okiem. A parat, nas ta 
wiony na ostrość na trzy  m etry, pow tarza wyraźnie tylko 
obraz przedm iotu, ustaw ionego ściśle w tej odległości. J e s t 
to doskonałość techniczna,, lecz oko przewyższa ap a ra t 
tern, że przedstaw ia sw ą ostrość autom atycznie na n a jró ż ­
niejsze odległości. Podobnie rzecz się m a z mikrofonem 
i z uchem. M ikrofon, nastaw iony na odbieranie cichej 
rozmowy, nie pow tórzy równocześnie w sposób w ierny 
odgłosu s trza łu  arm atniego, gdyż będzie to dlań zbyt w ielka 
różnica w natężeniu dźwięku, podczas gdy zdrowe subtelne 
ucho chwyci jaśno i  jędno i  drugie zjawisko.

W eźmy teraz inny przykład. M ikrofon, jako czuły 
przyrząd mechaniczny, chw yta w szelkie dźw ięki, ja k ie  
doń przenikają w  danej chw ili, a więc głos i pogłos, od|- 
b i ty od ścian s tud ia , podczas gdy ucho po trafi na taki 
pogłos niejako ,,nie zwracać uw agi", w ychw ytując in tere 
sujący je dźwięk. Tern się też tłum aczy konieczność tłu­
m ienia echa (pogłosu) w salach nadawczych przez używ an;e 
ko tar, dywanów i t. p.

N iezm iernie ważną dla osiągnięcia właściwego efektu 
artystycznego w rad jofonji je s t kw estja  intensyw ności 
dźwięku. Śpiewacy naprzykład, kształceni z tayślą  o w y­
stępach publicznych w  salach koncertowych, przyw ykli do 
w ykazywania się pewną s iłą  głosu, k tó ra  przed m ikrofo­
nem je st zupełnie zbyteczna. Technika radjow a, posia­
dając nieograniczoną możność sztucznego w zm agania lub 
o słab ian ia  dźw ięku, in teresu je się jedynie jego barw ą, 
a. zważyć trzeba, że przy wszelkich fortissim ach g łoso­
wych zm ienią się nietylko intensywność, ale i barw a głosu 
u lega zniekształceniu.

W  obecnym stanie rozwoju radjofonji nie posiadamy 
jeszcze sprzętu  zupełnie idealnego, to też do wymienionych



■wyżej słabych stron dołączają się i inne. Doskonałość
polegałaby .n a  możności oddania w szystkich frekwencyj 
głosowych w  sposób zupełnie wiertty i równom ierny, co 
stanowi o zachowaniu Zupełtiem ,barwy gldau; /

Wiemy o tem, że istn ieją  instrum enty ..radiofoniczne” 
i unietadjofonicziie“ . że ton , ,0 “, nadany na klarecie, w y­
pada inaczej, niż teii sam zasadniczy ton ,.C “. nadany 
na puzónie. Okazuje się, że m ikrofon lepiej reaguje na 
barwę, tonu ,,C “ klarnetow ego, niż na barw ę tego samego 
tonu „ C “ puzonowego. Przyczyną tego je s t w łaśnie nie- 
równom ierność r eakc.ii m ikrofonu na dane cechy głosu.

Im  bardziej skom plikow aną charakterystykę posiada 
dźwięk, tem  jest trudniejszy  do oddania. /D źw ięki niemu- 
zyczne, zdawałoby się, najprostsze, jak  stukanie, tu rko t, 
odgłos kroków, są tak  skom plikowane, żc oddanie ich 
w ierne w m ikrofonie napotyka na w ielkie trudności.

Aby tego rodzaju trudności pokonać, technika radjpwa 
posługuje się szeregiem wybiegów, trickków  technicznych, 
uzupełniając w ten sposób pracę działu  artystycznego. 
W jednem z ostatnich słuchowisk ( ,,P retendenci do tro n u ” 
Ibsena) użyto więc do nadaw ania dwóch studiów  rów no­
cześnie. W v jednem rozgryw ały się sceny zbiorowe, h a ­
łasy, odgłosy bitw y, m uzyka; w drugiem  zaś djalogi. 
D źw ięki, napływające z obu stud jów , nakładano na siebie 
technicznie, wzm acniając lub osłabiając, w m iarę potrzeby, 
te łub tam te, i osiągając, dzięki temu. pożądany efekt 
artystyczny - - uniknięto stłum ienia głosu solistów  przez 
pogłos tłum u, zamazywania djalogu przez gw ar i t  p.

J a k  więc widzimy, w dziedzinie radjofonji czynnik 
artystyczny i techniczny w ym agają tak  ścisłej wzajemnej 
współpracy, takiego uzupełniania się, by granica między 
wpływami obu czynników na ostateczny wynik artystyczny 
sta ła  się n iedostrzegalną dla słuchacza. Część tego współ 
działania technicznego spada też na bark i radiosłuchacza. 
Tak samo, jak właściciel samochodu zżyć się musi ze swoją 
maszyną, aby mieć z niej maksim um  pożytku i zadowo­
lenia. tak też i wlaśęicieł, skądin jd 'n iezm iern ie  prostego 
i nieskom plikowanego odbiornika, zżyć się musi ze swoim 
aparatem , poznać' dokładnie jego w łaściw ości, aby móc 
osiągnąć zadowoleni? z odbieranych audycyj.

W niedługim  już czasie - dodał nakonicc dvr. Heller 
W arszawa posiada'- będzie dwie stacje nadawcze o różnej 
długości fal. D la radiosłuchaczy:będzie to inowasją bardzo 
cum ą. gdyż w każdej chw ili będą mogli wybierać z dwu 
równoległych a różnych programów* to, co ich bardziej 
interesuje.

Z JE D N O C Z O N E  PR Z E D SIĘ B IO R ST W A  ELEKTRYCZNE

K. GAERTIGi5P.uaP
Poznań _  Pocztowa 26

EUKTnOWWIE
* .O M uriA L N S
JfllŁMYSŁOWE

VIEtSWE

Diwigi
^ 'p f r /n  

MPLATCRY ‘ Hp
N apraw a < T I Codkpty . ĘrekL

 ̂  m a s z y n  e le k try c z n y c h .

B udow a rozruszników . regulalorów . — aJrV ^
ę ~ a p a r a tó v *  elektrycznych, tablic rozdzielczych. " " K ,
A dr. le lfg r jp e rg id *  Telefon 355412582

Używaj
tylko anodówkę

7325a będziesz zadowolony.

I Fabryka Elementów i Bateryj
„BATRA”, Poznań

Spółka Akcyjna
Centrala w Warszawie* ulica Złota 35. Telefony: 17-45,404-94,329-46 i 121-74

S k r z y n k a  p o c z i o w a  s o s .
FABRYKA W PIASTOW IE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.

Warsztaty reperacyjne i stacja do ładowania uU Złota 34, tel. 404 94 
Oddziały; w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 

w Bydgoszczy, ul. Błonia «r. 7, teiefon 13-77. 
we Lwowie, ul. Nabielaka 21, tel. 52-35 7671

I
"lilHllP-

Akumulatory stacj|ne I przenośne oryginalnego systemu ,,TUI>OH“ . Katodowe 
I anodowe baterje akumulatorowe do rad |a. Akumulatory do s t a r t e r ó w  samo- 
c hodowych ,  Lampy p r z e n o ś n e  a k u m u l a t o r o w e  I l a mp y  gó r n i c z e . I
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t r a n s a t l a n t y c k a  s t a c j a  r a d j o w a .

Obok niem ieckiego, hiszpańskiego i .argentyńskiego 
transatlan tyck ich  tow arzystw  radiow ych, pow staje obecnie 
rów nież C hilijskie T ransatlantyckie Tow arzystwo łład jo - 
" <\ k tó re  podjeio bezpośrednia kom unikację radjową; 
z Europą. Zarówno to tow arzystw o, jak  i B razylijskie 
Towarzystwo R adjow e pow staje przy bezpośrednim , lub 
pośrednim udziale zakładów  Telefunken. Siedzibą „T rans 
radia Ghilena" jest stolica kraju Santiago de Chile, gdzie 
w dzielnicy bankowej mieszczą się b iu ra  nowego tow arzy­
stwa. S tacja dla Santiago urządzona je st w Valparaiso.

TAJEM NICE ROZMÓW  RADJO W YCH .

W laboratorjum  tow arzystw a G eneral E lectric Co. 
w New Y orku czyni się obecnie bardzo ciekawe dośw iad­
czenia. S tw ierdzono, że głos i  obraz danej osoby będącej 
w ruchu, można przenosić równocześnie, i  to  na znaczne 
nawet odległości, przy pomocy prom ieni u ltrafioletow ych 
Próby te prowadzone były na odległość 40 kilom etrów , 
ale w krótce będzie m ożna prawdopodobnie na każdej 
wysokiej wieży ustaw ić ap a ra tu rę  n adawczą i telew izyjną, 
posługując się tylko prom ieniam i ultrafioletow em u. Sy­
stem  ten daje się rów nież wyzyskać do ta jnej te lew izji 
z dużym naw et sukcesem. D w ie stacje  mogą z sobą roz 
mawiać dzień i  noc , tak, że trz e c ia ‘stacja  nic a nic z tego 
podsłuchać nie może,

JEDNOCZESNE NADAW ANIE Z DW Ó CH  STA CYJ RADJO ­
W YCH W  W AR SZAW IE.

Polskie R ad jo przystępuje do budowy w W arszaw ie 
jeszcze jednej stacji nadawczej o m niejszej fali, z  której rów ­
nież nadawane będą program y radjowe. Obie stacje 
czynne będą równocześnie, przyczem dotychczasowa będzie 
przeznaczona wyłącznic d la  program ów  poważnych z u 
względnieniem działu odczytowego d la m iasta  i  wsi, stacja 
d ru g a  nadawać będzie odczyty ogólno-kształeące, lekką 
muzykę, imprezy rozrywkow e i t. d.

TELEW IZJA W ANOLJI.

British B roadcast Corporation rozpoczyna próbne nada­
wanie telewizji według systemu Baird‘a, kitóre mają na celu 
dalsze rozwiązanie tego ciekawego problemu. Próby odby­
wają się codziennie, w yłączając niedziele i soboty .po godzi­
nie 11 poza normalnym programem.

POW IĘKSZENIE K APITAŁU ZAKŁADOW EGO.

ła b ry k a  K abli S pó łka A kcyjna w  K rakow ie uzyskała 
pozwolenie na podwyższenie kap ita łu  zakładowego o 
ó.OOO.OOO zl, t. ,i. do z ł 10.000.000. d rogą TT E m isji 
100.000 sz t. nowych akeyj na okaziciela.

NOWE WYDAWNICTWA
„TYDZIEŃ RA D JO W Y “  NR. 52.

U kazał silę najnow szy  num er „T ygodnia R ad iow ego" i zaw iera  
następu jące  artykuły: N ajm łodszym  rad io słu ch aczo m ; M istrz a m e ry ­
kańskich speakerów  da je  dobre .rady; „ J u tro "  — w ie rsz  pióra W i­
to ld a  Z echen toca; Sygnał, k tó ry  św ia t w zdum ienie w p ro w ad ził; 
Na fallacih po lsk ich ; W zm acnianie lam pą ek ra n o w ą ; Stuper T. R .»5  
(odbiornik 54am poiw y -o 'Wielkich zalletach); iPoraidy te c h n ic z n e ; W i­
to lda Z eohen tera : P o d  m oim  k ą tem  w id zen ia ; K ronika radjoiwa; 
K om unikaty i dział ro z ry w e k  um ysłow ych.

Num er Zdobią liczne ilu strac je . Cena 'pojedyńczego zeszy tu  85 
g roszy . A bonam ent m iesięczny z ł  2.50. A dres R edakcji i A dm in istracji: 
Poznań , płac W olności 11- C zyta jc ie , abouujcie  i rozpow szechniajcie 
„Tydzień Radjawy”.

Kronika radjowa

Każda modna 
pracow nia

używ a do napęd u  
m aszyn  każdego 

ro d za ju  tylko
napędy
redukcyjne

„BEIKIUG”
Zastępują  w zupełności k o sz to w n ą  t r a n s m is ję  l 

Oszczędzają  p r ą d l  O szczędzają  czast

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowice — Zatęłe

Polskie  Zakłady S iem ens ,  oddział  w Sosnow cu, 
poszuku ją  młodego zdolnego

iożyaiera-eleklriika
do działu projektów i akwizycji. Pożąda­
na znajomość niem ieckiego i francuskiego. 

Zgłoszenia osobiste lub piśm ienne.

S O S N O W I E C .  Dęblińska 1.

7989 c
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych

F abryk i k ra jow e upraszam y, aby nam donosiły o w szystk ich  now ościach w zak rasla  icb produkcll. Chętni* staw iam y lam y aasz* 
bezin teresow ni*  do usług przem ysłu  krajow ego . P rz y  te | sposobnośc i m usimy podnieść ten sm utny fakt, te  podczas gdy zagraniczne 
llrm y bardzo skw apliw ie k o rzy sta ją  z .re k la m y  w naszem  piśm ie I c z ę s to  donoszą nam o o sta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m aszyn ro l­
n iczych, to nasz p rzem ysł k ra jow y  nie ma w tym  w zględzie — zd aw a ło b y  sie — nic do pow iedzenia, a p rzecież  w iadom o, t e  I u na* 
ta  g a la t  p rzem ysłu  sta l*  sle podnosi I w ypuszcza na rynek co raz  now e w yroby  lub też u lepsza do ty ch czaso w e. W In teresie  rozw oje 
przem ysłu  k ra |ow ego  prosim y fabryki k ra jow e, by o w szystk ich  sw oich  now ościach  nas w p ierw szym  rzedzie  Inform ow ały.

WYDAWN. „RYNKU METALOW EGO I MASZYNOW EGO".

Traktor rolniczy „Grossbuildos“
N ie\yątpliw ie k a ż d y  o s trożny  i rac h u n k o w y  ro l­

nik luh przem ysłow iec , po uw ażn em  p rz e j r z e n iu  op i­
s u  ca łego  sze reg u  trak to ró w , sp o tk a  się z na jw ięk sze -  
mi tru d n o ś& am i p rz y  u s ta len iu  w łaściw ego w yboru  
odpow iedn ie j  d la  jego p o trzeb  m aszyny , gdy nie w eź­
mie pod  uw agę  n a s tę p u ją c y c h  e le m e n ta rn y ch  z a sa d  te­
go w yboru , k tó re  s ta n o w ią  o n iezaw odnośc i  p ra c y  t r a k ­
to ra  w naszych  w aru n k ach ,  a m ianowicie:

1. N a jd a le j  posun ię ta  p ro s to ta  k o n s t ru k c j i  t r a k to ­
ra  z m ożliw em  pom in ięc iem  wszelk ich  o skom pliko- 
w an em  d z ia łan iu  p rz y rz ą d ó w  i ap a ra tó w ,  w raż liw ych  
z n a t u r y  rzeczy  n a  uszkodzenie ,  k łopo t l iw y ch  w r e ­
gu low aniu  i t ru d n y c h  do re p e ra c j i  n a  m ie jscu .

2. I s to tn a  un iw ersa ln o ść  zas to so w an ia  t r a k to ra .
3. N a jb a rd z ie j  ce low e p rzy s to so w an ie  m aszy n y  

do pędzen ia  jej n a j ta ń s z e m  paliw em , jak iem  jest w 
n aszy ch  w aru n k a c h  obecnie olej gazow y (ropa) .

4. M ożliw ość  jnależytej obsługi m aszyn  p rzez  n ie ­
w ykw alif ik o w an y  ' pe rsone l  m iejscow y.

5. A b so lu tn a  g w a ra n c ja  opieki n a d  m aszyną , z a ­
pew niona  nie w rek lam ach ,  a w rzeczyw is tośc i  p rzez  
i s tn ie ją c ą  w k ra ju ,  dobrze  z a p ro w a d z o n ą  r e p r e z e n ta ­
c ję  d ane j  m arki. O pieka  ta  po legać  w inna na  te rm in o ­
wej dostaw ie, w szelk ich  bez w y ją tk u  części z a m ie n ­
n y c h  i p rz y rz ą d ó w  pom ocniczych; n a  p r z y ja z d a c h  in ­
żyn ierów  i m on te ró w  n iezw łocznie  na  p ie rw sze  w e ­
zw anie ;  o raz  na p e r jo d y c z n y c h  o b ja z d a c h  pe rso n e lu  
f irm y  dla  udz ie len ia  w skazów ek  ra c jo n a ln e j  ek sp lo a ­
tac j i  m aszyn .

W sz y s tk im  p o w y ższy m  w ym ogom  o d p o w ia d a ją  
t r a k to ry  „G rossbu ldog" .

Z b udow ane  s ą  one p o d ług  now oczesnych  m etod  
am e ry k a ń sk ie j  p rodukc ji ,  zach o w u jąc  jed n ak  typ  k o n ­
s tru k c j i  ba rdz ie j  dos tosow any  do w aru n k ó w  e u ro p e j ­
skich, zw łaszcza  gdy  chodzi o uży tk o w an ie  t r a k to ra  
w ro ln ic tw ie  p rzew ażn ie  n ieobeznanego  z p ra c ą  sk o m ­
p lik o w an y ch  m aszyn .

S zczegó lną  cechą  tego t r a k to ra  jest jednocylin-  
d ro w y  silnik, d w u ta k to w y  o kuli ża ro w ej  z rów nolegle  
do osi um ieszczonym  w a łem  ko rbow ym  i p rz e k ła d n ią  
t rybow ą, s k ła d a ją c ą  się w yłączn ie  z czo ło w y ch  k ó ł  zę­
b a tych , p ra c u ją c y c h  na  ku lk o w y ch  łożyskach . J e s t  to 
w ynik iem  zachow an ia  n a jd a lsz e j  p ros to ty  kon s tru k c j i ,  
o ra z  u p ro szczen ia  do m ak sy m u m  obsługi m aszyny. 
U ruchom ien ie  m aszyny  usku teczn ia  się zapom ocą  po- 
d eg rzan ia  kuli  ża row ej lam p ą  benzynow ą, a lbo też 
roz ruszn ik iem  e lek rycznym , co w brew  m niem aniu  n ie­
k tó ry c h  osólb jest  b a rd zo  ła twe, n ieskom plikow ane  i 
trw a  za ledw ie  od 3 do 7 minut, za leżn ie  od pogody.

P rz y te m  zaznaczyć  należy, że czas  zuży ty  na p o d eg rza -  
nie kuli, nie m ożna uw ażać  za  s tracony , gdyż  k ie ro w ­
ca t r a k to ra  zazw ycza j  w y zy sk u je  czas ten na d o k ła d ­
ne o b e jrzen ie  i n a sm aro w an ie  m aszyny .

C ałość  m aszy n y  poza  tem szczeln ie  jes t  os łon ię ta  
n a z e w n ą trz  i zm o n to w an a  jakby  w  jed n y m  bloku  eż- 
liwnym, k tó ry  spoczyw a na  t rzech  p u n k ta c h :  dw a —  
oś ty lna , jeden  oś p rzedn ia .  W s k u te k  tego m aszy n a  
jes t  abso lu tn ie  zabezp ieczona  od ku rzu ,  b ru d u  itd., p o ­
s ia d a  b a rd zo  h a rm o n i jn e  k sz ta ł ty ,  co rów nież  p r z y ­
czynia  się do wysoce celowego' roz ło żen ia  c ię ż a ru  
t r a k to ra  na p rzed n ią  i ty ln ą  oś. Ś rodkow y p u n k t  c ięż ­
kości m aszy n y  w p o ró w n an iu  do innych  m aszyn  tego 
r o d z a ju  jes t  um ieszczony  b a rd zo  nisko, co d a je  m oż­
ność  zu p e łn ie  bezp ieczne j  p ra c y  t ra k to re m  po r o z ­
m a ity ch  n ie rów nośc iach  i zn aczn y ch  s p a d k a c h  te renu .

P o n iew aż  k o rp u s  żeliw ny t r a k to ra  s łu ży  jedno­
cześn ie  za  ram ę ,  p rze to  dopasow an ie  w za jem n e  p r a ­
cu ją c y c h  części nie u lega z biegiem  czasu  żadnym ' 
szk o d l iw y m  deform acjom .

W y ró b  typow ego  dla  ro p y  —  n a jp ro s tsz e g o  s iln i­
ka  d a je  w sze lką  g w a ra n c ję  n iezaw odnośc i d z ia łan ia  
i n iezap rzecza ln e j  ła tw ości obsługi. W y m a g a n e  b o ­
wiem oczyszczanie  s iln ika po skończonej p ra c y  b y ­
na jm n ie j  nie jes t  k łopo tl iw e , jak  to się d a je  z a u w a ­
żyć w  s i ln ik ach  cz te ro tak tow ych .  Z użycie  pa l iw a  jest 
rów nież  m inim alne.

Bez w iększych  i k o sz tow nych  zm ian siln ik  G ross- 
bu lldoga może być p rz y s to so w a n y  na pędzen ie  s p i ­
ry tusem .

T ra k to ry  G rossbu lldog  z a l icza ją  się do n a j b a r ­
dziej rozpow szechn ionych  w P o lsce  c iągówek, gdzie 
z je d n a ły  sobie  licznych  zw olenn ików  i już po kiłku- 
le tn iem  dośw iadczen iu  zd oby ły  miano n iezaw odnych  
i p ra k ty c z n y c h  w użyciu, o raz  m aszyn , pod  każd y m  

'  w zględem  poży teczn y ch  w g o spodars tw ie  czy  p rz e ­
myśle.

W y m o w n e m  św iadec tw em  tak pochlebnej re p u ta -  
cij jest obecny  s ta n  fak tyczn ie  czy n n y ch  G rossbu lldo-  
gów  na  te ren ie  pań s tw a .  L iczba ich w chwili obecnej 
p rz e k ro c zy ła  już cy frę  557 sztuk.

S zerok ie  rozpow szechn ien ie  t ra k to ró w  G ross ­
bu lldog  zaw d z ięczać  rów n ież  n a le ż y  zas tosow aniu  
pow yższych  m aszyn  do n a j ro z m a i ts z y ch  w aru n k ó w  i 
celów. U ła tw io n a  zam ian a  wszelkiego typu  kó ł z roz- 
m a item  uzb ro jen iem  ich, za leżn ie  od loka lnych  w a ru n ­
ków, nie w y łą c z a ją c  n a w e t  m ożności p rzek sz ta łcen ia  
m aszyn  w półczołg , p rzy czy n ia  się do w szecbstronne- 

I go w y k o rzy s tan ia  t rak to ra .
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Traktory  Grossbull dog wykonywane są  W Zakła 
dach Fabrycznych Tow. Akc. H. Lanz w Mannheim. 
W ytwórnia ta egzystuje od 1859 r., jest dobrze znaną 
naszemu rolnictwu z wielu wyrobów swoich, jak z ca ­
łego szeregu wszechświatowej sławy m łocarń itp. 
maszyn, zaś przemysłowi naszemu —  z trwałych i 
oszczędnościowych lckomobil parowych. Zasadniczą 
cechą tych wyrobów jest solidna i s taranna, a przede- 
wszystkiem opracowana dokładnie w najm niejszych 
szczegółach konstrukcja maszyny, zm ierzająca do n a ­
dania jej p raktycznych wartości użytkowania. Dlatego 
też, gdzie tylko wyroby Lanza staną do współzawod­
nictwa z innemi, najczęściej są  one tam wyróżniane.

C h a ra k te ry s tyk a  techniczna:

Silnik jest leżący, 1-cylindrowy, 2-taktowy na 
ciężkie paliwo, o mocy 30 KM. i 500 obrotach na 
minutę. Zapłon zapomocą kuli żarowej lub elektrycz­
ności.

Cylinder silnika 225 mm. jest wymienny i posiada 
poza tem znacznej grubości ścianki, umożliwiające 
przetoczenie tegoż w razie potrzeby n a  dalsze 5 mm. 
Prze taczanie  cylindra uskutecznia się bez znacznych 
kosztów na miejscu pracy maszyny. Skok tłoka — 
260 mm.

Chłodzenie odbywa się syst. termosyfohowym o 
dwustronnnej chłodnicy znacznej pojemności; s tudze­
nie chłodnicy odbywa się przy pomocy wenty- 
tcra. Dlatego też naw et przy długotrwałej p racy w 
upalne dnie — dolewanie wody nie jest wymagane.

F iltr  powietrza jest o podwójnem działaniu. Za­
stosowanie nowoczesnego, kombinowanego filtra cen- 
tryfug owego, gw arantu je  w zupełności skuteczne 
oczyszczanie wchłanianego powietrza, a tem samem 
stw arza doskonałą ochronę cylindra i tłoka. Wszelkie 
bowiem najdrobniejsze zanieczyszczenia zatrzym yw a­
ne są  w filtrze na  kokosowych włóknach, nasyconych 
olejem.

Pom pka paliwa jest zupełnie szczelnie osłonięta 
od zewnątrz, wobec czego przewody paliwa również 
zabezpieczone są od zanieczyszczenia. Oliwienie cen­
tralne pod ciśnieniem z obiegiem okrężnym  i dopływem 
świeżej oliwy, co powoduje minimalny jej rozchód, 
a w związku z tem wydech maszyny jest bezdymny. 
Poza tem zbiorniki oliwy posiadają  pojemność, w y ­
s tarcza jącą  n a  całodzienną pracę maszyny, co usuwa 
konieczność dolewania oliwy w niepożądanych w a­
runkach.

W yłączanie sprzęgła uskutecznia się pedałem 
nożnym. Oprócz 2 ham ulców  (jeden nożny — jeden 
ręczny), działa jących na przekładnię biegową, t rak ­
tor wyposażony jest w specja lny hamulec sprzęgła. 
Zapomocą nacisku hamulca nożnego wyłącza się au to ­
matycznie sprzęgło.

W  razie nagłego nadmiernego obciążenia m aszy­
ny zastosowano specjalny bezpiecznik sprzęgła, w yłą­
czający automatycznie przenoszenie siły zapędowej 
z m otoru na  skrzynkę biegów, co zabezpiecza ca łko ­
wicie m aszynę p rzed  nieostrożnością lub niewpraw- 
nością kierowcy.

P rzek ładn ia  biegów pod każdym  względem jest 
doskonale pomyślana, gdyż wykonana jest na  wzór 
samochodowej typu kulistego. Posiada 3 biegi wprzód 
i jeden wstecz.

Sym etryczna budowa kół zębatych w przekładni 
trybowej daje możność odwrócenia tych kół w p rze ­
ciwną s tronę po jednostronnem ich użyciu, podw aja­
jąc tem samem żywotność kół zębatych w dwójnasób.

Hak pociągowy o działaniu sprężynującem  daje  
się nastaw iać dowolnie w k ierunku poziomym oraz 
pionowym, co w znacznej mierze ułatwia należyte do­
stosowanie punktu  zaczepienia do rozmaitych przycze- 
pek, s tw arzając  zgodną pracę zespołu.

W ażniejsze dane techniczne są następu jące:
Pojem ność zbiornika paliw a 60 I tr.
P ojem ność zbiorników  oliwy 5,0 I tr.
Pojem ność 'chłodnicy 60 Itr.
Zużycie paliw a Y \ :kig. na k /godz.
Zużycie oliw y 8— 10 gr. n a  k/,godz. '
Kolo parow e o w ym iarze 684X 170 (500 ob r. n/m in.

w w yposażeniu  w w yposażen iu
rclniczem droigowem

O bciążenie przedniej osi 1 150 kg. 1 220 kg.
O bciążenie ty lnej osi 1 150 kg. 2 165 kg.

W ym iar zew nę trzny  długości 3 030 mm. 2 750 mm.
W ym iar zew nę trzny  sz ero kość i 1 945 mm. 4 945 mm.
W ym iar zew n ę trzn y  w ysokości 2 335 mm. 2 220 trrm.
R ozstaw ien ie  osi 1 865 mm. 1 865 mm.
W ysokość najn iższego punktu

trak to ra  nad ziemią 320 mm. 200 mm.
W ym iary  kó l przeidni-ch .1 050/160 mm. 770X 135 mm.
W ym iary  k ó l ty lnych 1 390/300 mim. 1 060X  300 mm.
R ozstaw ien ie  k ó l przednich (od

środka ob ręczy ) 1 485 mm. 1 420 mim."
Roesltąwienie k ó l ty lnych  (oid

środka o b ręczy ) 1 380 mim. 1 355 mm.
Szybkość  na 1 biegu 3,2 km. 5 kan.
S zybkość na II biegu 4,2 km. U km.
S zybkość na III biegu 5.8 km. 14,8 km.
W steczny  bieg 3,4 km. 5,4 km.
W aga trak to ra  w norm alnam

w yposażeniu 2 650 kg. 3 385 kg.

W  ciągu 10 godzin pracy trak to r rolniczy wyko­
nuje następujące  roboty:
O rka ma gfęb. 14— 17 cm. na ż leb ie  średnib-ciężkiej

(4 skib. plug 1'05 nim. szer. rob.) 4,05—5 ha.
O rka na gleb. 18——25 cm. na slab ie  średniio-ciężkiej

(3 skiib. pług 85 mm. szer. rob.) 3,25— 3,65 ha.
O rka na glęb. 25—30 cm. na glebi.c średnio-ciężkiej

(2 skib. p lug  56 mm. szer. fob.) 2.25— 2,75 ha.
Poidorywka na iglleibiie średni o—c i e ż,k i ej (5 skib. .pług

120 mm. szer. rob.) /  6,00— 7,00 ha.
Talerzowiamie b roną na glebie- średnio-ciężkiej 250 mm.

szer rob. 11,00—4,00 ha.
K w ltyw ator cw anie na glebie średnio-ciężkiej 230 mm.

szer. rob . 8,05-—11 ha.

W yłączne przedstawicielstwo tych trak torów  po­
siada w Polsce H. Mtihsam, Sp, Akc., Włocławek.

(„M aszyny Rolnicze".]

Nowy typ traktora rolniczego 
w Szwecji

W prasie niemieckiej zna jdujem y wiadomość, iż 
znana szwedzka fabryka „Aktiebogalet N ydquist & 
H olm “ w Trollhotta  skonstruow ała  ostatnio nowy typ 
trak to ra  rolniczego. W edług prasy, nowy trak to r ma 
odznaczać się dużą lekkością i stosunkowo niską ceną, 
co daje  mu gwarancję, iż będzie mógł konkurować z 
wszystkiemi traktoram i innych typów.

Fachowcy, k tó rzy  tę wiadomość podali w prasie, 
omawiając spec ja lne  właściwości tego trak to ra ,  w y ra ­
ża ją  przypuszczenie, że t rak to r  ten znajdzie  chętnych 
nabywców w Ameryce, w Rumunji i zwłaszcza w 
Polsce,
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Głogowski i Syn
właśc.: Inż. Leon Czarlińskl

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inowrocław

Telefon nr. 35
Brodnica (Pom orze)

Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe - 4
CO

LEON CZARLINSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
570? t

Telefon nr. 3069

Pługi jednoskibowe
onsypn.ki, brony, korpusy do pługów i zęby do bron

p o lec a  ja k o  specjalność

Wt. Czajkowski, Lubawa (Pom.)
F ab ryka  narxQ dzl rolniczych

Rok załóż. 1909 8322 k Rok z a łó ż . 1909

IG a a a a  a a □ □ □ □ □ □ □ D D L

uIDEAŁ
Dli no krajania tłom,

na ściółkę
tan i — praktyczny — trw a ły

Jedyni producenci 3641

H a l a  Plota* Paranym Fabryka Maszyn
Poznań, św . Wawrzyńca 3 6 . Telefon  6 1 171 6950

□□□□□□□□□□□□□□□□□□P

ROK ZAŁ. 1862

FABRYKA MASZYN, ODLEWNIA ŻELAZA i METALI. 
KOTLARNIA i W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

BIURO TECHNICZNE
DOSTARCZA M A S Z Y N Y  I A P A R A T Y  D LA :

CUKROWNI, BROWARÓW, 
SŁODOWNI, GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

~  8764

Wyroby b la s za n e  w s z e lk ie g o  rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW SZARY i ME T A L I WN Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA.

6918 WŁASNA MODELOWNIAI 7505z

TELEFON NR. 1 6  RAWICZ

W i X W  > W : > w -  V  . W . . V
W W V A  r v  / V / V i f V  /V

P o l e c a m  korzystnie

SIEKACZE
00 BURAKÓW
z koniczną tarczą no­
żową, z czterema zę- 
batemi nożami, które 
można przestawiać —  
okazały się one bardzo 
praktyczne w użyciu

G. SCHERFKE, fabryka matzyn
P o z n a ń , ul. Dąbrowskiego 93. Tul. 6482. P. K. 0. Z07.3/6

Wszelkich

kliizy i rysunków
w dobrem wykonaniu I prędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC"
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277
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I DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY Ijj
£       .1
Apel do krajoweso przemysłu budowlanego

Fabryki kratowa spraszam y, aby aam doaoslly a w szystkich aow ośdach w zakrasla Ich prodakcll. Chatała stawiamy tamy aaszs 
bazlatarasow ala do osłag przomyslu krajowego. P rzy  te | sposobaotcl maslmy podniaść tea sm atay fakt, to  podczas gdy zagraalcsaa 
llrmy bardzo skwapliwie korzystała z reklamy w Haszem piśmie I często doaoszą aam a ostatnich zdobyczach w labrykacll m atarjaldw ho­
dowlanych, to nasz przem yst kratow y nie ma w tym wzgledzlo zdaw ałoby tlę  — ale do powiedzenia, a przeciek wiadome, t a  I a ans
ta ga la t przem yśla stale się podnosi I wypaszcza aa  ryaek coraz aa  we wyroby lab te ł  nlapsza dotychczasowa. W laterasle rezw ets 
przem yśla kratowego prosimy fabryki kralewe, by o wszystkich swoich nowościach aas w pierwszym  rzędzla Inlormewafy.

 __________________  WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

III. Zjazd Przemysłowców Budowlanych 
Rzeczypospolitej Polskiej

Odezwa *)
Polski .przemysł budow lany dw ukro tn ie  odbyw ał swe 

zjazdy. P ie rw szy  z nich zo rganizow any by ł w zaraniu nie­
podległości — w 1917 roku, pod has łem  obliczenia szeregów 
przem ysłu  naszego i zrzeszenia się rozproszonych, aby 
„wspólnenni silami i wspólmem w ytężen iem  mózgów  naszy ch  
opracow ać plan dla p rzyszłe j  działalności, k tó ry  pozwoliłby 
dojść do celu najbliższą drogą".

C harak te r  drugiego Zjazdu, odbytego w m arcu  1922 roku, 
a więc już po odzyskaniu  niepodległości,  b y ł  odmienny. Zjazd 
ten w ysunął na  czoło obrad  sp ra w y  i cele ściśle o rgan iza ­
cyjne i zaw odowe, jak: organizacja  spo łeczno-zaw odow a 
przemysłu, u s taw od aw stw o  budowlane, odbudowa kra ju , sp ra ­
wa robotnicza i k red y t  budowlany.

Oba Zjazdy były, mimo trudne warunki ówczesnych, 
n iezwykle liczne i dowiodły, że p rzem ysł budow lany  zdaje 
sobie sp raw ę  z  oczekujących go zadań społecznych, gospo­
darczych  i organizacyjnych, że w reszcie  jest do rozwiązania 
tych zadań  przygo tow any .

Upłynęło od tej chwili lat siedem, w ciągu k tórych z a ­
szły zmiany zasadnicze zarów no w w ew nętrznem  życiu go- 
spodarczem Polski,  jak  w jej położeniu w  ogólnem go sp od ar­
stwie św ia towem . S tają  przed nami . nowe zagadnienia n ie­
zw ykle  wielkie ii skomplikowane, od k tó ry ch  rozstrzygnięcia  
zależeć będzie miejsce Polski w kom blsksle wielkich mo­
cars tw  świata. '

Ten stan rzeczy  w ym aga, by polski p rzem ysł budow lany, 
narówni z inne mi dziedzinami życia gospodarczego, zda ł s o ­
bie sp raw ę  z sytuacji o raz  ro zw aży ł  s tarannie  i drobiazgowo 
zagadnienia p rzed  nim stojące. Je s t  to tern bardziej ważne 
i konieczne, że położenie naszej gałęzi wyttśBrćŹóści jest 
w ysoce n iekorzystne , a tern samem w ym aga  .szybkich d ecyzy j 
i na tychm ias tow ych  środków  zaradczych , celem znalezienia 
drogi w yjśc ia  z k ry z y s u  oraz wytknięcia d ró g  postępu i pro- 
speracji .

Uznając dojrza łą  1 is to tną  po trzebę  porozumienia się zo r ­
ganizowanego przem ysłu  budowlanego, obejmującego w szys t­
kie rodzaje  robót inżynieryjno-budow lanych oraz  w szystkich 
instytucyj i osób, in teresujących się sprawam i przytoczone>ni 
poniżej, Komitet W y k o n aw cz y  II Zjazdu Przem ysłow ców  
Budowlanych, jako Komitet O rganizacyjny, i Zarząd S to w a ­
rzyszenia  Zawodow ego P rz em y s ło w có w  B udow lanych  R. P.. 
jako jego organ w y k o naw czy ,  zwołują na dzień 8. 9 i 10-go 
m arca 1930 roku

III Z lazd P rzem ysłow ców  B udow lanych R zeczypospolitej 
__ Polskiej.

') O dezwa ta zam ieszczona została wr nr. 293 „Gazety 
H andlow e!".

Na p ie rw szy  p ian problem atów  gospodarczych  chwili b ie ­
żącej w ysuw a się sp raw a odbudow y kraju i waliki z  głodem 
m ieszkaniow ym  — zagadnienia, k tó re  do tychczas rozw iązania 
nie znalazły , a k tó rych  rozstrzygn ięc ie  je s t n ieodzow nym  w a­
runkiem  pom yślnego rozw oju  życia gospodarczego  i spo łecz­
nego. D latego też na porządku  obrad staw iam y sp raw ę:

Realnego program u budow nictw a m ieszkaniow ego 
w Polsce.

Ściśle zw iązany  z rea lizacją  tego  program u i rozw ojem  
przem ysłu  budow lanego n a  now oczesnych podstaw ach  jest 
następny  punkt obrad  Z jazdu:

W ychodząc  z założenia , że jedynie  łączne i harm onijne 
w spółdziałanie doprow adza do ow ocnych rezu lta tów , w nosi­
my rów nież pod rozw agę Z jazdu zagadniehie:

P rzem ysł budow lany. — jako czynnik ogólno-gospodarczy.

W dziale tym  zw róc ić  musim y uw agę na stosunek P a ń ­
s tw a  do p rzem ysłu  budow lanego z punktu w idzenia ogólnej 
polityki gospodarczej i p rzem ysłow ej. W inniśm y zanalizo­
wać rów nież stosunek R ządu, jako najw iększego  zlecenio­
daw cy  robót budow lanych, do nasiżego przem ysłu . 1 tu do­
chodzim y do najw iększej bolączki naszej, sp recyzow anej, jako 
osobny punkt obrad :

Zlecanie robót budow lanych.

Rozwój stosunków  gospodarczych  i konieczność n a leż y ­
tego w yw iązyw an ia  Się z zadań spo łeczno-zaw odow ych  s ta ­
wiają przed nam i, jako  w arunek  pow odzenia na leży tą

o rganizację społeczno-zaw odow a przem ysłu  budow lanego.

Zagadnienie to ujm ujem y, jako osobny wielki dz ia ł obrad 
Zjazdu.

Z w racam y się iriniejszem  -do w szystk ich  organizacyj 
i. osób, in teresujących, się zaw odow o bądź społecznie tem ata ­
mi, podanem i pow yżej i raew in iętem i w załączonych  „W y ­
tycznych  tem atach  referatów  i obrad  Z jazdu" o zg łaszan ia , 
do dnia 6 sty czn ia  1930 r. ty tu łem  .referatów ; do dnia zaś 20 
stycznia 19.30 r. go tow ych  refera tów  i w niosków .

Sądzim y, że polska m yśl ekonom iczna i techniczna, z u w a­
gi na żyw otność  tem atów  Ziazdu, da w yczerpu jącą  odpo­
w iedź na nasze w ezw anie .

W zyw am y  rów nież w szystk ich  tych, k tó rym  sp raw y  bu­
dow nictw a polskiego w najszerszem  tego s ło w a  znaczeniu oraz 
przem ysłu  budow lanego leżą n a  sercu , by zechcieli licznie 
w ziąć udział w Zjeździe, kom unikując o tern zaw czasu  przez 
nadesłanie dek larac ji uczestn ictw a!

K om itet o rgan izacy jny  III Z jazdu JPrzuiyałow cA w  Budowla- 
*ycb R. P.
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Najwiekszelbudowle świata
TUNEL SIMPLON.

Najwiękiszem przedsięwzięciem wiertniczem, jakiego do 
konano od najdawniejszych czasów, jest bezwątpienia tunel 
Simplon, łączący Szwaj car ję z Włochami przez Alpy. 

Najdłuższy ten tunel świata budowano półgiódma. roku 
skończono go w roku 1905.
Tunel ten, mający 20 kim. długości, składa się z dwóch 

równoległych korytarzów o szerokości 5 metrów, przyczem 
odległo®* między ich osiami wynosi 17 metr. Leży trochę 
wyżej niż 600 metrów nad poziomem morza i na 1500 
do 2130 metrów od szczytu góry, pod którą  przechodzi. 
Trzy każdym końcu znajduje się lekki zakręt. Cały szlak 
w prostej łinji baz zakrętów wynosi 19,6 kilometrów. Oba 
korytarze połączone są wieloma poprzecznemi galerjami. 
odległemi jedna od drugiej o 200 metrów i zbudpwąnemi 
dla celów wentylacyjno-transpoyiowych. Nad budową tu ­
nelu pracowało 1 000 ludzi na trzy ośmiogodzinne zmjany.

Największą przeszkodą, w budowie tunelu była wysoka 
tem peratura, dochodząca często; do +  43° iwwielka, obfitość 
źródeł, szczególnie gorących, kltóre od czasu do -czasu za 
łewały tunel i uniemożliwiały prowadzenie budowy na 
całe miesiące. -Tedno z tych gorących źródeł miało tempe. 
raturę 47° C. i dawało 6400 litrów  wody na minutę. Inne 
zimne dawało na minutę 42 000 litrów. •

Celem ochłodzenia upalnej atmosfery wpompowywano 
zimną wodę w otwory wiertnicze przez dziurkowane rury 
i w, ter; sposób opryskiwano boki tunelu i jednocześnie 
robotników. Razem z wodą dostawało się do środka 
świeże powietrze i wysoka temperatura wnętrza skalą 
dochodząca niekiedy do 55° C., spadała do 31,5° C.

Przea cały czas wiercenia tunelu Simplońskiego zo-

,stało zabitych sześćdziesięciu ludzi, co jest niewielką ilosuią 
w porównaniu do. 800 ofiar, które straciły życie przy ro 
botach nad tunelem św. Gotarda łączącym również Francję 
i Włochy poprzez Alpy.

n a jw ię k s z y  m o s t  w is z ą c y .
Największym wiszącym męstem świata jest zbudowany 

w ostatnich latach most na rzece Delaware, łączycy F i­
ladelfię i Camden, otwarty w roku 1926. Budowa jego 
kosztowała około 37 milj dolarów. Qlbrzym ten rozmia­
rami swojemi przewyższa wszystkie inne mosty tego typu.

Jego wytrzymałość ruchowa wynosi 6 000 wehikułów 
na godzinę. Pod względem technicznym i estetycznym 
jest to  dzieło wybitne. Rozpiętość od filaru do filaru 
wynosi 533 metry, całkowita dluyość ,2 913 metrów, całko 
w itą szerokość 38 m., wyniesienie nad-średni poziom wody 
41 metrów przy koryeie szerokiem na 244 metry. Szczyty 
wielkich wież wznoszą się na tysiąc trzysta metrów ponad 
wodę. Jezdnia ma szerokości 17 metrów, składa się z 4.ch 
szlaków tramwajowe-kołowych i dwóch chodników, z tych 
każdy o 3 metrach szerokości.

Most ten oznacza się dw u-kablow ą konstrukcją 
w odróżnieniu od 'ozterewkablow ego systemu zastoso­
wanego we wszystkich innych niedawno zabudowanych- 
mostaoh wiszących. Kable mostu - olbrzyma, mające 30 
cali średnicy, są półtora raza grubsze niż najgrubsze 
kable używane w dawniejszych konstrukcjach (most Man­
hattan). Nadają one mostowi większą, prostotę s tru k tu ­
ralną niż przy cztero - kablowym systemie i każdy składa 
się z 18.666 galwanizowanych drutów stalowych o średnicy 
równej piątej części cala. Cal kwadratowy tego drutu 
wytrzymuje 22 000 funtów obciążenia.

Oryginalne piece stale i przenośne 
oraz kuchnie opancerzone

znane na rynku pod nazwą
„Paleni Sirafber”

dla ogrzewania mieszkań, biur, szkół, koszar itp. od wykwintnych majolikowych, z gruntu emal­
ierskiego, do najprostszych krytych lakierem ogniotrwałym.

Piece te przewyższają zaletami piece kaflowe i innych systemów, g łó w n ie  d z ięk i  p r o s t o c i e  I mocy s w e j  
k ons trukcji ,  t r w a ło ś c i ,  s ta ł e j  h e rm e ty c z n o ś c i ,  o szczę d n o śc i  na  o p a l e  1 t a n io ś c i .

Piece opancerzone „ P a t e n t  S z r a jb e r ”  zostały zbadane protokólarnie, polecone okólnikami i skutkiem 
tego szeroko stosowane przez Ministerstwa: Robót Publicznych — Spraw Wojskowych — Komu­
nikacji — Poczt i Telegrafów oraz cały szereg instytucyj rządowych, samorządowych i prywatnych,

jakoteż nagrodzone srebrnemi i złotemi medalami.

Wynalazek polski. Opatentow ane we wszystkich krajach. Wyrób krajowy
Sprzedaje i ustawia wyłueztie przedstawicielstwo

Centrala i» Poznaniu, ulica Seweryna Mieiżynsiuego 23. Telefony 29-76 1 38-74.
Oddziały: w  T o ru n iu ,  ul. Ż e g la r s k a  27  —  w  G ru d z ią d z u ,  u l.  Ł ą k o w a  11 —  w  B y d g o sz czy ,  u l.  F lor jana  8 .

SzczeitOtowe olerdu ■ prospekty na iqdanle. 8172
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TAMA SENNAR.
Budowę tamy Sennar n a . N iebieskim  N ilu  w Sudanie 

pod -M aiw arem  ukończono w roku 1925.
•Ta kolosalna konstrukcja, d ługa na, 3 000 m etrów  

ma okok) 40 m tr. wysok. i zatrzym uje 560000 000000 
litró w  wody.

T am a Sennar jest w środkowej części m urow aną, 
a po bokach częściowo murowana,: a  częściowo wypełnioną 
ziemią. Z aopatrzona jest w śluzy, z których osiem dziesiąt 
o wym iarze 8,5X2 m etry  służy przy niskim  poziomie wody.

a siedem dziesiąt dwie o wym iarze 2,85X2 m. przy wysokim.
Konieczne jest to ze w zględu na powodzie, k tó re  po­
wodują coroczny w ylew  dolnego Nilu. Tam a wspiera 
się na całej długości na fundam entach tw ardej skały  gabbro, 
cięższej od g ran itu . K iedy roboty nad tam ą i  kanałem  
trw ały  w całej pełni, brało w  nich udział 20 tys. ludzi.

Czternaście staw ideł, mieszczących się w tam ie od 
strony zachodniej, przepuszcza ilość wody dostateczną do 
nawodnienia 400.000 hektarów. Kanał wraz z rozgałęzieniem 
ma 940 kim. długości.

$
Niepotrzebny pośrednik

W jędrnym z ostatnich biuletynów prasowych Ligi Samo­
wystarczalności Gospodarczej (nr. 20) czytam y pod pow yż­
szym tytułem  następujący artykulik:

„Kotnunkat Informacyjny Państwowego Instytutu Ekspor­
towego z dnia 15 listopada 1929 r. na str. 37 w rubryce 
,,Możliwości handlowe" podaje: „Firima francuska pragnie
importować m aszty oraz slupy telegraficzne w stanie suro­
wym do obróbki w ł Niemczech a następnie wywozić je do 
Francji." Coś a la Kalkuta—M anchester a potem porty euro­

pejskie. Nasz przemysł drzewny stoi na takim poziomie, że 
może zaspokoić wymagania odbiorców francuskich bez korzy­
stania z pomocy niemieckiej. Należy wreszcie przyjaźń pla- 
toniczną Francuzów przenieść w dziedzinę realności i poło­
żyć tamę stałemu wyzyskowi. W arto przypomnieć przy spo­
sobności, że ujemne saldo naszego bilansu handlowego z 
Francją w roku 1927 wyniosło 173 miliony zł, w r. 1928 206 
miljonów, a za 8 miesięcy 1929 r. (styczeń—sierpień) pokaź­
ną sumę 110 miljonów zł. Z Francją mamy najgorszy bilans 
handlowy z pośród państw Europy."

WIADOMOŚCI DROBNE
S P R A W A  NORMALIZACJI CEGŁY.

W  myśl a(rt. .1  i 2 rozporządzenia P rezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 15 lipca 1927 r., zabroniony je st wyrób 
i używanie do wykonywania budynków  cegły innego w y­
miaru jak: 27X13X6 cm. S tała delegacja zrzeszonych 
przemysłoWców ceramicznych w ystąp iła  obecnie do rządb 
o nowelizację wyżej wymienionego rozporządzenia, a to 
szczególnie w k ie runku  w prow adzenia w  życie dwu w y­
m iarów  cegdy: w ym iaru eksportowego i stosowanego na 
terenie województw zachodnich (25X12X6.5 cm.), oraz w y­
m iaru normalnego tymczasowego (27X13X6 ćm.

Ponieważ nowelizacja z na tu ry  rzeczy nie jest w k ró t-  
!dm  cZa ie możliwa, delegacja wnosi o zezwolenie na sprze, 
daż w r. 1930 cegły dawnych wymiarów.

ll-GI M IĘDZYNARODOW Y KONGRES DLA NO W O C Z E SN E ­
GO B U D W N IC T W A .

Na pubłicznem  zebraniu końcowem K ongresu, obesła­
nego przez  18 państw  przem aw iał prezydent p rof. Mośer, 
z Zurychu, wobec około 200 obecnych o celach K ongresu 
natom iast prof. G ropius, z Berlina, o pracy K ongresu, 
w związku z wysłaniem! przezeń k w esi jem a rju Sizam ii dotyczą- 
cemi m ieszkań dla minimum egzystencji. Zadania sfo r­
mułowane precyzyjnie co do m ięszkań pracowników m iast, 
obejmowały (pod adresem  rządów) dostarczanie fundu­
szów dla m ieszkań minimalnych, obniżenie kosztów  u rzą ­
dzenia g run tów  budowlanych i dostarczania terenów  budo­
wlanych. oraz jak  najdalej idące u ła tw ien ia w zakresie 
technicznych przepisów  budowlanych. W krajach zachod­
nich stw ierdzono jako dochód przeciętny 2— 3.000 mk., 
zaś we wschodnich 1—1.500 ;mk., z czego jedną czw artą za­
jąć może w ydatek na m ieszkanie. P rof. Bourgeois z B ruk. 
seli p rzedstaw ił spraw ozdanie z dziedziny domowego go ­
spodarstw a, a w zw iązku z tą , i wymogów technicznych 
nowoczesnego m ieszkania. y

POŻYCZKI NA B U D O W N IC T W O  OGNIOTRWAŁE.

Powszechny Z akład  Ubezpieczeń W zajem nych, W ar­
szawa, K opernika 36/40 już od paru  la t  prow adzi akcję 
kredytow ą, udzielając pożyczek ulgowych z jednej strony 
pogorzelcom na budowę ogniotrw ałych budynków , a z d ru ­

giej sam orządom  na zakładanie w ytw órni i składów  
m aterjatów  budowlanych ogniotrw ałych. W prawdzie w sto 
sunku do olbrzymich potrzeb budow nictwa ogniotrwałego, 
fundusze P. Z. U. W. na te cele wyznaczane — są  więcej 
niż skrom ne, jednakże Z ak ład  tylko w tym  roku  udzielił 
już pożyczek ulgowych na 4 proc. rocznie: a) 1.513 pogo 
rzekom  na sumę z ł 2.025.800, b) 70 Związkom  samorzą 
dowym na sum ę zł 2.035.000. Za te pieniądze, licząc 
skrom nie, już pokryto ogniotrw ałe około 3.000 "budynków, 
przeważnie dachówkę i  blachą.

Cement, wapno
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
cegłow e, dachówki, papy dachow e zw ykłe 
J specjalne asfaltow e, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkow e, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro­
by szam otowe Kułmiza I Radeburskle, zapraw y 
tynkow e do fasad, ńarbolineum , płyn izolacyj­
ny przeciw  wilgoci i przeciekaniu wody  
„CERESIT“, m aterja ły  do izolacji, cegły  1 da­
chówki szklane, szplisy i gonty  (szkudly), 
ziarnka m arm urow e do terrazza , piaskowiec 
do szlifowania, park ie t dębow y, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltow a „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z w staw kam i z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne a rtyku ły  w  zakres budow nictw a wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i p ierw szorzędnej 
jakości (7333
1603

Stefan Pełczyński
Hurtownia M ateriałów Budowlanych
Poznań III, Dworzec Towarowy, te l. 5605

1272



Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
B ydgoszcz, 20. 12. M ateria ły  B udow lane. F irm a „Im ­

pregnacja" notuje następu jące  ceny : P apa  dachow a nr. 80 z? 9 
za rólkę 10 qm„ — 100 zł 7.50, — 125 zł 6,25 — 150 zł 5.50, 
175 zł 5, — 200 zł 4,40, — 250 zł 3,75 za rolkę 10 qm. Papa 
izolacyjna 2,50 za grn. Sm oła p reperow ana 25 za 100 kg. 
netto . Lepnik 26 za 100 kg. b ru tto  netto . Sm oła drzew na 
25 za 100 kg. netto . Sm oła żyw iczna 45 za 100 kg. b ru tto /n e t­
to. K arbolineum  38 za 100 kg. netto . T rzcina z o cynk. drut, 
4,50 za rolkę 20 qm. Gips m urarsk i 7 za w orek  75 kg„ — 
sztukato rsk i 8 za  w orek  75 kg. Splisy dachow e 5,50 za ty s iąc  
sztuk. P ortląnd -cem en t 24 za beczkę 180 kg., — 7 za w orek 
50 kg.

Lw ów , 20. 12. A. Do robó t m urarsk ich : Cegła palona ręcz ­
na i m aszynow a za 1000 szt. 76,— 80,—, n. b. 86,— do 11,—, 
d tto  d ę ta  za 1000 sztu. 110,—, n. b. od 120,— w zw yż, dtto 
szam otow a (krajowa za jedną sz tukę  od —,45 do —,70, n. b. od 
—,48 d o —,76. P iasek  żó łty  za 1 m3 n. b. 6,50, dtto b ia ły  9,—, 
dtto  rzeczny  p row inc . 6,— . W apno palone za  1000 kg. 40,^- do 
45>r̂ , d tto  gaszone n. b. 1 m® 37,—. Gips m urarski m arki „Ło- 
puszka“ za 1000 kg. loco w agon Lw ów  67,—. n. b. 80,—, dtto 
sz tukatorsk i za 100 kg. loco w agon Lw ów  7,—, n. b. 9,— 
G ipsow e dyle (Izolit) 6 cm. grub, za  1 m 2 5,—, 8 om. grub. 6. —. 
Szu te r tłuczony  za 1 m3 20,— . M aty  trzcinow e sufitow e za 
1 m* —  17, n. b. —,19. P ły ty  korkogipsow e (loco m. L w ów ) 
za 1 m2 do 1000 m. 5,60, do 1000 m. 5.20, od 2000 do 3000 m. 
4,80, dtto  posadzkow e kam ionkow e (loco m. L w ów ) 1 m2
21.50. dtto 2-kolorow e 1 m2 23,50 2), dtto  ścienne g lazurow ane 
H ardtm uth  za 1 n r  32,—. Kamień łam any, 1. st. z. za 10.000 
kg. 60,—. Ścianki koro-g ipsow e (korolity) lane, n. b. za 1 m2 
7,00. P ły ty  trzcinow e „B erbeka" loco L w ów  za 1 m 2 Nr. II 
3,25, Nr. IV 4,—, Nr. VI. 5,—. D reny  za 1000 sztuk  4 cm.
10,—, 5 crn. 80,—, 6 cm. 94,—, 8 cm. 150,—, 10 cm. 250.— 
13 cm. 350,— 15 cm . 440,—.

B. Do robó t betonow ych : C em ent w beczkach za 200 kg. 
23.70 loco w ag., n. b. 26.50, d tto  w  w orkach  za 100 kg. 11,05 
dtto  n ieprzem akalny  ,.Siccofix“ plus 1.10 na  100 kg. do cen 
cam. portl., d tto  szybikotw ardniejący (bauxy tow y) „G itadur“ 
za 100 kg. w e beczkach po 200 kg. 32,—, w  wohk. pap. 30,50. 
S zu te r rzeczny  sz tychów ka 31,— za 10.000 kg. loco w ag. 
Sam bor. Ż w ir raz rafow any6) za  10.000 kg. 37,—, dtto 2 razy  
rafow any  n. b. 45,—°), dtto  w ysiew ki sz tychów ka n. b. 30,— 
Stopień beonow y bez O sadzenia 1 ,mb. 13,50. d tto  te rrazo w y  
bez osadzenia  za 1 artbr 20,—. P osadzki te rrazo w e  poziom e 
za 1 m '> l ł ' ~  dtto Pionowe za 1 m 2 24,—. K raw ężnik  be­
tonow y ls/25,ża 1 mb. 5,00, d tto  surow e loco w agon kam ienio­
łom Jarem cze 7.00. R ury  betonow e za szt.4): 15: 2,75, 20: 3,30, 
30 : 5,25, 40 : 8.40. 50: 10.50, 60: 13.—. M arm urek do te rraza  
za 100 kg. 10.50— 13.— , P o sad zk a  ksylolitow a za 1 m2 od
9.50. Chodnik z  p ły t  betonow ych  i k raw ężn ików  tempi, w y ­
konany za 1 n r  15.00. K raw ężniki 25 cm. w ys. za 1 mb. 5.—. 
P ły ty  chodnikow e za 1 n r  7.00.

C. Do robót kam ieniarskich: 1 cip2 cokołu p ły tow ego do 
20 cm. grub, z osadzeniem  z kam ienia Polańskiego 96..—*, ta r ­
nopolskiego 128.—. 1 m. kub. cokołu kw adra tow ego  z osa­
dzeniem z kam ienia Polańskiego 505.—, tarnopolskiego 763.—.
1 w . bież stopnia blokow ego z podcięciem  w raz  z osadzeniem  
bez profilu z łkam. tarnopolskiego 47.—, profilow ego 61,— .
1 m. bież. stopnia szalow anego  z  kam ien ia  tarnopolsk iego  
profilow anego w raz  z  osadzeniem  79,—. 1 m. kub. nasad  lub 
parapetu  z kam . Polańskiego z osadzeniem  6Ś5.—, z kam . 
tarnopolskiego 946.— . i rn. kub. trzonów  kolum ny do 0.25 
cm. średn icy  z kam ienia Polańskiego w raz  z osadzeniem  
1.125.—, z kam . tarnopolsk iego  1730.—, o średn icy  do 40 cm. 
z kam . Polańskiego 934.—, z k a n ^ ta rn o p o lsk ie g o  1.590.—, o

I

M a f t e r j a t y  b u d o w l a n e  wszelk. rodzaju poleca

G U ST A W  G L A E T Z N E R
Centrala Materjałów Budowlanych i D achówek

T el. 6580 PO Z N A Ń  3  M ic k i e w i c z a  3 0  z a |.  1907 t
a d r. te le g ra f .: ,,D ach jrlaet»ner‘ -Po«n*ń

średn icy  do 60 cm . z kam . polańskiego 737.—f z kam . tarnopo l­
skiego 1,260.—. (n. b. =  na budow ie; 1. st. z =  loco s tac ja  
załadow cza. W  raizie, gdy  skró tów  tych  niem a, ceny  są  po­
dane loco skład.).

Białystok, 20. 12. W apno 60 zł za tonę, gips 8 zł za 100 
kg., cem ent 12— 13 zł za  100 kg., papa w  rolkach  5—7 zł za 
sztukę, cegła biała 85—95 za 1000 szt., czerw ona 135—140 
za 1000 szt. loco skład. Cegielnia D ojlidy obniżyła cenę cegły 
na 75 zł za 1000 szt. loco cegielnia.

DRZEWO.
Gdańsk, 20. 12. N otow ania d rzew a fob G dańsk: T arta

dębina 1 ki. bloki 40—45 cm. grubości 10/12 mm. Ł. 11 34, 15— 
20 mm. Ł. 9% —9%, 2 6 -4 8  mm. Ł. 834—8%, 50—95 mm. L. 
8.6—8.17.6; D ębina ta r ta  z bloków  od 45 cm.: 10— 12 mm . Ł, 
1134— 1234 , 15—20 rnm. Ł. 934— 10%, 26—48 mm. Ł. 8%, 50— 
95 mm. Ł. 834 . S łu p y  telefoniczne od 12 cm. 24—28 sh., słupy 
telegraficzne od 15 cm. w ierzchołek  32— 34 sh., sosnow e drze­
w o górnicze 18— 19 sh„ Kloce jesion. 30—40 cm. 75—95 sh. 
G eny drzew a m iękkiego n ie u legły  zm ianie. Na rynku  drze­
w a  surow ego  notow ania n iejednostajne. C eny zależne są  od 
lokalnego zapo trzebow an ia  i tak na Pom orzu, sp rzedaw ano 
okrąglaki sosnow e franco  las po cenie 73 a n aw e t 80 zł, pod­
czas gdy w innych okolicach no tow ano zł 50, a n aw e t i poni­
żej. D ostaw a d rzew a ta rteg o  dla d y rekc ji ko lejow ych za­
w iodła w  tym  roku  o ty le , ż e  i fiskus lasów  państw ow ych  
w ystępow ał, jako kupiec. T ak w ięc n. p. G dańska D yrekcja 
K olejow a żądała  około 8000 cm. m ate rja łu  różnego gatunku, 
o trzym ała  zaś od zarządu leśnego ty lko 50%. P rzecię tn ie  
osiągnięto zł 175. Zniżka ceny w ynosiłaby  w ięc ca  30%. 
M ożliwem jes t jednak, iż. pew n ą  rolę odegrał w  tym  w ypadku 
fakt, że te rm iny  płatności kolei państw ow ych  są ko rzystn ie j­
sze niż w  handlu p ryw atnym , a p rzy tem  kolej pąństw ow a jest 
pew nym  kupcem . O statn io  daje  się zau w aży ć  na rynku  tu ­
te jszym  bardzo  doża podaż , d rzew a rosy jsk iego , tak  że pol­
skie koła zmuszone_ są żądać  udogodnień ta ry fow ych  p rzy  
w yw ozie p rzez  Gdańsk, chcąc przeciw dzia łać  konkurencji ro ­
sy jsk iej. Z aznaczyć należy ,e  rozw iązanie syndykatu  angiel­
skiego w płynęło  naogół b. źle na rynek  d rzew ny. R osja  bo­
wiem, k tó ra  w  roku ubiegłym  ca łe  drzew o d o sta rcza ła  do 
Anglji, obecnie nie będąc zw iązaną syndykatem  angielskim  
zalew a w szystk ie  rynki, b io rąc  za  drzew o każdą p łaconą jej 
cenę i tak każda pa rtja  d rzew a rosyjskiego sp rzedaw ana  jest 
po najzupełn iej różnych  cenach. N aogół na rynku  gdańskim  
bardzo  cicho, z Polski p rzychodzi b. m ało d rzew a, tranzakcje  
p rzep row adza się ty lko sleeperam i. W szy scy  oczekują co 
p rzyniosą p e rtrak tow ane  tran zak c je  z R osją, k tó re  wiplyną r.a 
ceny  rynkow e.

A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA UIYR0B0W ŻELAZNYCH w JAROSŁAWIU
T a e z k l  <*»Ioż<>lazne lekkie, silne, niewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80. 100, 120, 140, 160 I. 
Model nowy znacznie ulepszony 8013
K ó ł k a  <1o t a r s e l i  patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby n iep rześc>gnion e  w konstrukcji  
I trwałości.  Tysiące w użyciu. L iczne re­
feren cje  p i e r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców .
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METALE I WYROBY JVIETALOWE.
K atow ice. 20. 12. S urów ka odlew nicza H uty Pokoju Nr. 1. 

(P riedenshu tte  P . Q. S.), o raz  G órnośląskich  Z jednoczonych 
H ut K rólew skiej 1 L au ry  — rep rezen tac ja  T o w arzy stw a  dla 
S p rzedaży  S urów ki Żelaznej, Sp. z  og. odp. w  W arszaw ie , 
S ienna 11, cena za  tofię 220 zM oeo  stac ja  w ysy ła jąca .

SUROWCE I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO.

Ceny hurtowe na tu row re  i a rtykuły  techniczne dla przemysłu 
m etalow ego w dniu 28 listopada 1929 ro k u  w zto tych  podług 
danych  S. A. „Zjednoczeni P o lscy  -P rzem ysłow cy  M etalow i").

a) za tonę franco wagon stacja załadow ania: Zł. gr.
Surów ka „S ta rachow icka" (franco  w agon hu ta) Nr. 0 220,—

„ „ „ „ „ N r. 1 215.—
i, ii ii „ ,, Nr. 2 210.—

Złom ieliw ny (fragment lany zagraniczny) 185.—
Zelaio handlowe krajowe 350 + 2%
Bednarka gorąco walcowana 423,5+2%
Walcówka, drut okrągły od 5)413 mm., kwadratowy

od 5%—8 mm. 398.S
Blacha (cena zasadnicza) gruba 8 mm < w yief 432,5+2%
Blacha cienka do 5 mm. «£5 + 2%
Koks karwiński 67.—
Koks górnośląski twardy 50.80
Koks górnośląski miękki 50.80
W ęgiel kowalski m yty clenyóriot 07.—
Węgiel górnośląski gruby 40.50
Wegiel górnośląski kostka 42.—
Węgiel dąbrow ski g rub^  38.10
Węgiel dąbrowski kostka 29.60
Cegła ogniotrwała normalna 135.—
Cegła ogniotrw ała kopulakowa 150.—
Glina ogniotrwała mielona 60 —
Mączka szamotowa 80 —
Zaprawa szamotowa ) 70—
Kamień wapienny 7 —

CENY GWOŹDZI I DRUTU. ^
C entra l tie B iurb Polsk ich  F ab ry k  G w oździli D rutu w  W ie ­

s ław ie , K rólew ska 25. no tu je  następ u jące  ceny  z‘« 100 kg. loco'
stac ja  odbiorcza:

G w o ź d z i e .....................................z ł 65.—
D ru t ocynkow any  . . .  z ł  97,—
D ru ty  i n n e ..................................... zł 80,—

D opłaty  za w ym iar i gatunek  w ed ług  specjalnych cenni­
ków.

O d pow yższych  cen zasadn iczych  udziela się ra b a ty :
N a gw oździe i d ru ty  ocynkow ane do 5% . Na d ru ty  inne 

do 10%.
R aba ty  są  zależne od ilości i specyfikacji tow aru .

CENA BLACHY CYNKOWEJ.
Z w iązek G órnośląskich  H ut C ynkow ych  notuje zasadniczą 

cenę b lachy  cynkow ej za 1 tonę m etr. franco  w agon  hu ta: 
p rzy  zam ów ieniach pow yżej 30 t . 34 fszt. —  s. — p.

do 30 t. 34 fszt. 10 s. —  p.

CENA ODLEWÓW Z METALI PÓŁSZLACHET­
NYCH.

P odług  notow ań Koła O dlew ni m etali pó łsz lachetnych  od 
dnia 30/JV 1929 r. obow iązują aż  do odw ołan ia  następujące
ceny  na

a rm a tu rę  m o s i ę ż n ą .............................. 5 zł 50 gr
a rm a tu rę  b r o n z o w ą ..............................6 zł — gr
a rm atu rę  fosfo rb ronzow ą . . .  6 zł 30 gr
odlew  m osiężny  g a lan te ry jn y  . . 10 zł —  gr

Geny rozum ieją się za 1 kg. loco fab ryka bez opako­
w ania za gotów kę.

ZŁOTY W  DNIU 20 GRUDNIA 1929 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.47—57.61, gotówką. 57.50—57.64, Berlin prze­

kaz na W arszawę, Poznań, lub Katowice 46.75—46.95, gotówka gru­
be 46.625—47.025, Żdrydh przekaz 57.70, Lo-ndyn przekaz 43.46, Nowy 
Jork przekaz 11.25, Praga przekaz 377.50, Mediolan przekaiz 214.50.

Ł A Z O W S K IE  
ZAKŁADY CERAMICZNE

Si». w. »t|r. odp.

Fabryka Wyrobów Szamotowych 
i O gn iotrw ałych

w Łazach (Star. Zawierciańskie) 
Zarzgd w Warszawie, ulica Towarowa 48

T e l e f o n y :  335-46 i 142-25

WSZELKIE WYROBY
SZAMOTOWE
od 29-36 St. Seg. i zawartości do 41%  Ala0 3

Cesia szamotowa normalna, płyty 
piekarskie i zaprawy szam otowe

stale na składzie

8341

Wyłączne przedstawicielstwa na Poznańskie i Pomorze 
Inł. W. Robińshl

POZNAŃ. Aleje Marcinkom skl jjo Nr. 17

p o p a n p a i n i n o i n i n o n d o n i n &

r.eyty k a n a ło w e  
szamotowe 

dla Stalowni
PtytKi n o r m a ln e  

k f Pfy*y piekaraKi*- 
W y m ia r y t

w  ag*
I anuKl

306 X 160 X 60 m m  
800 X 180 X 40 .  
100 X 400 X 50 _ 
800 X 4 0 0 X  40 .  
250 X 120 X 10 „ 
780 X 120 X 40 .  
100 X 800 X 50 * 
800 X 800 X 40 *

4,«
5.1 

» « .-
i 10,/— 

1*  
t l

7.2
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Przetargi * Submisje * Licytacje
PRZETARG PUBLICZNY

©yreimje Wodociągów i Kanalizacji a .  st- Warsaawy 
•głoszą przetarg na umeblowanie nowego gmachu admini 
stnacyjnego Dyrekcji.

Szczegółow ych o b jas iu  en u d z ie lać  będzie  D z ia ł  Z a k u ­
pów  D y re k c ji ,  ul. S en a to rsk a  łfcr. 14, I l l - c i e  p ię tro , gdzie  
będą do p rze jrzen ia  W aru n k i P rz e ta rg u , W a ru n k i te c h ­
niczne, W zó r um ow y, o raz  p lany  b u d y n k u  i gdzie  będzie 
n o ż n a  rów nocześn ie  o trzym ać w ykaz (ślepy koszto rys) 
d la  n ap isan ia  oferty .

D o  o fe rty  pow inien  być dołączony k w it kasy  D yrekcji 
W odociągów  i K an a lizac ji na złożone w ad jum  w sum ie 
z ł  3.000.

O fe rta  w zap ieczętow anej lak iem  kopercie  pow inna, 
być złożona w  D z ia le  Z ak u p ó w  D y rek c ji do d n ia  7 s tyczn ia  
1930 r. do godziny  12-ej w  po łudn ie . Po  up ływ ie  tego  t e r ­
m inu o fe r ty  nie b ędą  uw zględhiane.

D yrekcja zastrzega sobie prawo:
1) W yboru  firm y  w ed łu g  sw ego  uznan ia , n ieza leżn ie  od 

w yn iku  p rz e ta rg u . 2 )  P o d z ia łu  d o s t a w y  pom iędzy k ilk a  
finm . 3) P ow iększen ie  lub zm niejszen ie  o b s ta lu n k u  o 50 
ptrojc. 4) W ykonan ie  całości lub  części o b s ta lu n k u  p / g  
w zorów  D y re k c ji . 5) U n iew ażn ien ie  p rz e ta rg u .

M a g is tra t m. et. W arszaw y  na podstaw ie  in s tn ik e y j 
* dn i*  21. 7. 1927 roku  i' p rzep isó w  w adjalnyoh z dnie 
4. 10. 1927 ro k u , o g łasza  n in iejszem

PRZETARG PUBLICZNY
n a  dostaw ę m a te rja łó w  b ru k a rsk ic h  w ilościach , w p rzy ­
b liżen iu , n astępu jących :

1. K o s tk i rzędow ej 16 cm. g ran ito w e j, albo b a z a l­
tow ej 1.500 t.

2. K o s tk i d robnej, p raw id ło w ej 12 cm. g ran ito w e j albo 
baza ltow ej 1.000 t.

3. K o s tk i sosnow ej su row ej, z d o s taw ą  i ustaw ien iem  
na  m iejscu  wska.zanem  50 m3.

4. K o s tk i d rzew nej, mocno Im pregnow anej, z dostaw ą 
i u staw ien iem  jak  w yżei 180 m 3.

5. K am ien ia  łam anego  do b ru k ó w  1.500 t.
6. K am ien ia  polnego, no rm alnego  brukow ca 1.1.500 t.
7. K am ien ia  polnego drobnego  500 t.
8. T łuczn ia  jed n o liteg o , tw ard eg o  o wym. 4— 5,5 om. 

200 t.
5. T łu czn ia  jak  w yżej, lecz o wym. 1,5— 4,0 cm. 100 i.
10. W y.siewek j. w., lecz o w ym . 0 .2— 1,5 cm. 250 t.
U . K raw ężn ik ó w  ciosanych 1.200 m . b .
12. K raw ężn ik ó w  łukow ych , g ran ito w y ch  200 in. b.
13. W jazdów  do bram , g ran itow ych  kom pletów  10.
14. C em entu  p o rtlan d zk ieg o :

a) w  beczkach po 200 kg. 2 000 t.
b) w w orkach  pap ierow ych  l 000 t.

Ceny m a te rja łó w  należy podać, cy fram i i s łow am i za 
ta k ie  jed n o s tk i, jak ie  są  w ym ienione w pow yższym  w y ­
kazie , w sk azu jąc  cenę loco w agon , s ta c ja  za ładow an ia
i podając przew oźne do jednego  z w arszaw sk ich  dw orców
tow arow ych (oprócz  k o s tk i d rzew nej).

Ilo ść  m a te rja łó w  będzie o k reś lan a  w ed ług  w agi kole 
jow ej (oprócz k o stk i d rzew nej i k raw ężn ik ó w ) a  jakość 
w ed ług  próby , albo oględzin  na m iejscu sk ład u . B ów uież

na m iejscu  sk ła d u  będzie o k reś lan y  o d se tek  b raków , k tó re  
d o staw ca  m oże zabrać , za zw rotem  odpow iedniej części 
k o sz tó w  przew ozu .

W aru n k i techniczne i um ow ne od  d n ia  15 grudnia, 
m ożna p rzeg ląd ać  w b iu rze  D z ia łu  K om unikacji od godz.
10— 12 w po łudn ie  (K ra k . P rzedm . nr. 1).

T erm iny  dostaw y  będą u sta lo n e  w um ow ach pod rygo 
rem  k a r  w ad ja lnyeh .

D o  o fe r ty  należy dołączyć znaczek  m ie jsk i n a  3 ,— zl 
i znaczki po 50 g r. n a  każdym  za łączn ik u , o ra z  k w it  na 
wiadjum, złożone w G łó w n e j K asie  M ie jsk ie j n a  ra tu sz u  
N a  każdy  m a te rja ł pow jnna być osobna o ferfa  w kopercie 
za lak o w an e j p iecz ą tk ą  firm ow ą.

W ad jum  m ożna sk ład ać  w go tów ce, a lb o -w  papierach 
w artośc iow ych  w /g  oceny K asy  M iejsk ie j.

W ad ja  o fe r t n ieuw zg lędn ionyeh  m ożna odb ierać  w D z i a l e  
K o m u n ik ac ji w tydzień ' po te rm in ie  p rz e ta rg u .
W ysokość w ad jum  d la  każdej dostaw y  m a być n as tęp u jąca : 
p. 1 — 3.500 z ł ;  p. 2 — 2.500 z ł ;  p. 3 — 250 zł*; 
p. 4 — 1.000 z ł ;  p. 5 — L 800 z ł ;  p. 6 - — 6.000 z ł;
p. 7 — 500 z ł ;  p. 8 — 250 z ł ;  p. 9 150 z ł :
p . 10 — 450 z ł ;  p. 11 — 1.000 z l ;  p . 12 300 z ł .
p. 13 -  100 z ł ;  p. 14 —  6.000 z ł ;

T erm in  o sta teczny  sk ła d a n ia  o fe r t:  godz. 12 w p o ł , 
dn ia  13 s tyczn ia  1930 r., w  b iu rze  K o n tro li T echnicznej — 
K rak o w sk ie  P rzedm ieśc ie  1, środkow a o ficyna p a rte r.

M a g is tra t zas trzeg a  sob ie  p raw o:
1. W yboru  dostaw cy  w ed łu g  u zn an ia  n ieza leżn ie  od 

w yników  p rz e ta rg u .
2. P o d z ia łu  dostaw cy  każdego  m a te ria łu  pom iędzy róż 

nych dostaw ców .
3. Z m iany  ilości m a te r ja łó w  o 30 proc.
4. U n iew ażn ien ia  p rz e ta rg u .

M a g is tr a t m. at. W arazaw y.

PRZETARG
M inisterstw o K omunikacji .zaw iadam ia o- p rze ta rg u  o fer­

tow ym , k tó ry  odbędzie si$ dnia 7 styczn ia  1930 roku o godz,
11-tej n a  sp rzedaż  złomu żelaznego (obręczy , kół Griffina i 
o si w agonow ych). S zczegó ły  w  Nr. 290 „Monitcmi P o lsk iego1* 
z dnia 17. 12. roku bież. i „G azecie Polskiej** Nr. 47 z dnia 
15. 12. roku bieżącego.

F A B R Y K A  K R A T  
I O K I E N  K U T Y C H

U IV« VI  IV H U  I VII U*

środa — tel. 127
dostarcza jako specjalność:

O K N A  żel.-kute , każdego 
rodzaju t w ielkości dla fa­
bryk, mieszkań i chlewów, 
oraz wszelką konstrukcję 

żelazną, dla budowli

Cennlkt na żądanie
813S

1276



MAGISTRAT M. PIASECZNA KOŁO WARSZAWY
' z  p o w o d u  l i k w id a c j i  e l e k t r o w n i  m ie j s k i e j  p o s i a d a  do s p r z e ­

d a n i a  n a s t ę p u j ą c e  m a s z y n y .
1 p r ą d n ic ą  t r ó j f a z o w a  — '1 .000  o b r .  400/231  w o l t  m o cy  

82 K .  W .  w r a z  z r e g u l a t o r e m  m a g n e ty c z n y m .
1 p r ą d n ic a  .jak w y ż e j ,  l ecz  o m o cy  35 K .  W .  A .
1 s i l n ik  , , D i c s e l “ 1 .000 H .  P .  z  k o m p le t e m  częśc i  z a p a ­

so w y ch  i p o m p ą  w o d n ą .
1 s i l n ik  n a  g a z  s s a n y  f i r m y  , , K o e r t i n g “ 50 H .  P .  

z k o m p r e s o r e m  do  p o w i e t r z a  i  p o m p ą  do w o d y .
P o w y ż s z e  m a s z y n y  są  w  r u o h u  i z n a j d u j ą  s i ę  W d o b r y m  

s t a n ie ,  m a ło  u ż y w a n y m ,  k t ó r e  m o ż n a  o g l ą d a ć  n a  m ie j s c u
Z g ło s z e n i a  ze  w s k a z a n i e m  z a o f e r o w a n y c h  cen, n a le ż y  

s k ł a d a ć  w  M a g i s t r a c i e  w  t e r m i n i e  do  d n ia  31 g r u d n i a  
1929 ro k u .  M a g i s t r a t  m . P i a se c z n a .

OGŁOSZENIE.
K o m en d a  W o je w ó d z k a  P .  P . ,  p r z y  ul. 'św. Fańskiej 3, p o ­

d a je  do w iad o m o śc i ,  że  w  dniu 30 g ru d n ia  o godz .  10-tej  o d ­
b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  z l icy tac j i  z d e k o m p le to w a n e j  m a s z y n y  do 
szy c ia ,  m a s z y n  do p isania ,  m o to ru  p r z y c z e p n e g o  do łodzi, 250 
sz tu k  w ęd z id e ł ,  ró ż n eg o  r o d z a ju  n o w e  sp rz ą c z k i ,  Około 320 
kg. o d p a d k ó w  k o ż u c h o w y c h ,  n a r z ę d z i a  l e k a r sk ie  i d e n ty s ty c z ­
ne, łom  sa m o c h o d o w y  i d ro b n e  częśc i  s a m o c h o d o w e  n o w e ,  łom  
g u m o w y ,  łom  g u z o w y  ż e la z n y  o ra z  łom  s ta lo w y ,  sk ł a d a j ą c y  
się  z n i e u ż y te c z n y c h  r e w o lw e r ó w .  P r z e d m i o t y  p rz e z n a c z o n e  
do Sp rzed an ia  o r a z  s z c z e g ó ło w y  sp is  t y c h  o s ta tn ic h  o g lą d a ć  
n o ż n a  w  im tendsn iu rze ,  pokój Nr.  10 w  dniu  21, 22 i 23 g ru d n ia ,  

w godz in ach  od 11 do 13.

P o w ia t o w a  K a sa  C h o r y c h  w  P o z n a n iu  o g łasza

PRZETARG PUBLICZNY
n a - w y k o n a n ie  p ra c  deka ,  k ich i b lach arsk ich ,  p ra c  s to la rsk ich  
i k o w a lsk ic h  p rz y  budow i.  o ś ro d k a  z d r o w ia  w  S w a r z ę d z u .

O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  do  dnia  28 g ru d n ia  1929 r. w  b iu rze  
P o w ia to w e j  K a sy  C h o r y c h  w P o z n a n iu  p r z y  ul. W a ł y  Kościu ­
szki Nr. 3, pokój 22, w  z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  z n ap i ­
se m :  „ O fe r ta  na d ru g ą  se r ię  ro b ó t  p r z y  b u d o w ie  o ś ro d k a  z d r o ­
wia  w S w a r z ę d z u .

D o  o fe r t  w in n o  b y ć  d o łąc zo n e  w a d ju m  w  w y s o k o ś c i  20% 
s u m y  Ofertow ej w  g o tó w c e  lub w  u z n a n y c h  p rz e z  w ła d z e  
b u d o w la n e  p a ń s t w o w e  w  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h .  O tw a r c i e  
o fe r t  n as tąp i  w  dniu 28 g ru d n ia  1929 r. o - g o d z .  10 min. 30. 
K o s z to r y s y  ś lepe  w y d a j e  s e k r e t a r i a t  P o w ia to w e j  K a s y  C h o ­
ry c h  po cenie  zł 2.— , gd z ie  r ó w n ie ż  p r z e j r z e ć  m o żn a  rysunk i .  
P o z a  tern w s ze lk ic h  in fo rm acy j  co do sposobu, k o n s t ru k c j i  u- 
dz ie lać  b ę d z ie  inż.  a rch ,  Muller,  k ie ro w n ik ,  b u d o w y ,  P o zn ań ,  
ul. B e r w i ń s k : 0 o  1, w  g o d z in a ch  od  ,4—5 , .

P o w ia t o w a  K a sa  C h o r y c h  w  P o z n a n iu  z a s t r z e g a , s o b ie  w y ­
b ó r  o fe re n ta  w z g lęd n ie  p o d z ia ł  ro b ó t  n a ’ k i lku  o fe re n tó w ,  Lub 
n ieu w zg lęd n ien ie  żad n e j  z  o fert .  P r z y  b u d o w ie  o b o w ią z y w a ć  
b ę d ą  p r z e p i s y  i p o s ta n o w ie n ia  o b o w ią zu jąc e  p r z y  ro b o tac h  
p a ń s t w o w y c h  o r a z  w a ru n k i  m ie jsco w e .

P o w ia to w a  K asa C horych  w  P oznaniu.
(—) Inż. Arch. M ulle r  (— ) W ł a d y s ł a w  Ż a k o w sk i

k i e ro w n ik  b u d o w y .  D y r e k to r .
(— ) Jó z e f  R a c z k o w sk i ,

P r z e w .  Z a rz ąd u .

Z a rz ąd  K a sy  E m e ry ta ln e j  dla ro b o tn ik ó w  K olei P a ń stw o ­
w y c h  w  P o z n a n iu  ro zp isu je  n in ie jszem

PRZETARG OFERTOWY
n a  d o s t a w ę  500.000 (p ięć se t  t y s ię c y )  sz tu k  c e g ł y  tonów ki 
I. k la s y .

W a r u n k i  p r z e t a r g u  w y d a j e  Z a r z ą d  K a s y  E m e ry ta ln e j  w 
P o z n a n iu .  K u rs  I. —  odp o w .  kl.  I-ej i K u rs  Il-gi —  o d p o w .  ki. 
z ło ty ch .

T e rm in  sk ła d an ia  o fe r t  w y z n a c z a  się n a  4 s ty c z n ia  1930 
ro k u  do godz .  12-tej.

POZNAŃSKIE KURSY BUDOWLANE
(m ęskie  i żeń sk ie)

u ru c h o m ia ją  w  lu ty m  1930 r. k u r s y :  P r z y g o t o w a w c z y  do kl. 
I. P a ń ś t w .  S z k o ły  B u d o w n ic tw a  i M ie rn ic zo -M el jo rac y jn e j  w 
P o z n a n iu  K u rs  1. —  o d p o w .  kl.  I-ej i K u rs  Il-gi —  odpow . kl. 
I i-ej  S z k o ły  B u d o w n ,  Z g ło szen ia  p rz y jm u je ,  p r o s p e k ty  w y s y ł a  
S e k r e ta r i a t ,  P o z n a ń  — K r a s z e w s k ie g o  17, I I I ,p raw o . '  —  Z na :- 
c ze k  z a łą c z y ć .

Z jed n o czen ie  K o le jo w c ó w  P o lsk ic h  w  K r a k o w ie ,  ul. Ś w  
Anny 1, III. p. rozp isu je  n in ie jszem  p o n o w n ie

1 PRZETARG.
na r o b o ty  a) s to la rsk ie  

b)  ś lu sa rsk ie
p r z y  b u d o w ie  dom u z w ią z k o w e g o  pr-zy ul. św .  F i l ipa  6 w  K r a ­
kow ie ,  p r z y c z e m - z a s t r z e g a  się, że re f lek tane i  m o g ą  o f e ro w a ć  

a lbo  n a  obie  g r u p y  ro b ó t  a lbo  n a  jed n ą  z g rup .  
W a ru n k i  o fe r to w e  za  o p ła tą  m o żn a  o t r z y m a ć  i ry su n lc  

p rz e g lą d a ć  w  lokalu  Z jed n o czen ia  św . A n n y  1 w  god z in ach  
od 9 d o  13 i od 16 do 18.

T e rm in  w n o sze n ia  o fert  do 28 g ru d n ia  1929 r. godz .  12, 
w k t ó r y m  to dniu  n a s t ą p i  pub l iczne  o tw a r c ie  ofert , ,

Do o fe r ty  n a le ż y  d o łą c z y ć  w a d ju m  w  w y s o k o śc i  5% od 
o fe ro w an e j  sum y.

W y ja ś n i e ń  u d z ie lać  b ę d z i e  K ie ro w n ik  b u d o w y  dnia  17, 
18, 19 hm. od g o d z in y  11 do 12.

Za  Z a rz ą d  O k r ę g o w y  Z. K. P .

S e k r e t a r z :  E. G órski. P r e z e s :  M. N ycz.

SPRZEDAŻ SKASOWANYCH OBRABIAREK ITP.
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o le j  P a ń s t w o w y c h  w  K r a k o ­

w ie  rozpisuje ,  p o n o w n y  p r z e t a r g  p u b l i c z n y  n a  s p r z e d a ż  
s k a s o w a n y c h  o b r a b ia r e k  i d w ó c h  u s z k o d z o n y c h  s a m o c h o d ó w .  
T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  u p ł y w a  d n i a  3 s ty c z n i a  1930 r .  
o g o d z .  12- te j  w  p o ł u d n ie .  P u b l i c z n e  o t w a r c i e  o f e r t  n a ­
s t ą p i  d n i a  4  s ty c z n ia  1930 r. o g o d z  lO-ej.  P r z y  s k ł a d a n i u  
o f e i t  n a le ż y  z ło ż y ć  o b o w ią z k o w o  p o rę cz n e  w a d j u m  w . w y s o ­
k o śc i  5 p rc c .  o f e ro w a n e j  ceny  k u p n a .  W a d j u m  n a le ż y  s k ł a ­
d ać  ty lk o  w  g o tó w c e ,  w  a k c j a c h  B a n k u  P o l s k i e g o ,  w  p a ń s tw ,  
p a p ie ra c h  w a r to ś ć ,  lub in n y c h  p a p ie r a c h  p o p u la rn y c h .  B liższe  
s z c z e g ó ły  p r z e t a r g u  j a k  r ó w n i e ż  s z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  
s p r z e d a ż y  o t r z y m a ć '  m o ż n a ,  za  o s o b i s t e m  z g ło s z e n ie m , ,  w  
W y d z i a l e  M e c h a n ic z n y m  D y r e k c j i  O k r ę g o w e j  K o le i  P a ń ­
s t w o w y c h  w  K r a k o w i e ,  po  w p ł a c e n iu  w  K a s i e  G ł ó w n e j  
D y r e k c j i  k w o t y  ICO z ł ,  z a  f o r m u la r z e  lu b  p o c z t ą  p o  n a d e ­
s ł a n i u  p o w y ż sz e j  k w o t y  i  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  n a  porto .

D A T F M T V  WZORY. rzecznik patentow y przysięgły ■

— J .  znak! ,„i. w. Janusz Wyganowski I
W Irrflill l TflflTnniBfl — nhrnn a anrnw  onnrmrFih
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OGŁOSZENIE LICYTACJI.
' W dniu 3 stycznia 1930 r. i w dniie następne o godz. 10 

rano odbywać się będzie publiczna licytacja w magazynach 
kolejowo celnych we Lwowie na dworcu kolejowym i w ma­
gazynach Powszechnych Domów Składowych, ul. Błonie Ja ­
nowskie — zagranicznych posyłek kolejowych zalegających 
w tych magazynach, a nieodebranych w przepisanym  term i­
nie..

W zyw a się P . T. adresatów , aby przed dniem publiczne­
go przetargu wykupili tow ar, albowiem w dniu licytacji strony 
tracą praw o dysponowania posyłkami.

Na wypadek, gdyby przy pow yższej licytacji nie osiągnię­
to ceny w ywoławczej, odbędzie się druga licytacja 14-go dnia 
po zakończeniu pierwszej i godzinie 10 rano tj. dnia 17 stycz­
nia 1930 roku.

P rz y  tej licytacja zostaną sprzedane także posyłki, na k tó ­
re strona uzyskała pozwolenia na cofnięcie zagranicę a pozwo­
lenia tego w terminie 14-dnioiwym in-ie w ykorzystała.

Inż. Bieliński,  Kierownik Urzędu.

D yrekcja Okręgowa K olei Państwowych w K atow i­
cach o g ł a s z a

KONKURS.
na p ro jek t budowy domu m ieszkalnego, czteropiętrow ego 
przy ul. Słowackiego 41—43 w K atow icach

Z a najlepsze prace przyznane będą 3 nagrody: I  — 1000 
zł, I I  — 750 z ł. I I I  — 500 zł.

W  konkursie m ogą brać udzia ł tylko polscy architekci.
Bliższe w yjaśnienia, program  pro jek tu  i  s ) t nacji udziela 

D yrekcja Okręgowa K olei Państw ow ych pokój 302.
Prace winny być składane w zględnie nadesłane n a j­

później do dnia 8 stycznia 1930 o godz. 12 pod adresem 
powyższym.

Dyrekcja Ce! w Mysłowicach rozpisuje niniejszem 
PRZETARG OFERTOWY

na budowę następujących sprzętów biurowych:
1) 8 biurek sosnowych,
2) 7 szaf sosnowych na akta,
3) 3 regałów,
4) 7 stołów,
5) 1 lady rewizyjnej,
6) 2 ław,
7) 47 krzeseł giętych,
Oferty w kopertach zalakowanych z napisem: „Oferta na 

dostawę sprzętów  biurowych należy składać w Dyrekcji Ceł 
w Mysłowicach, ul. Krakowska Nr. 24, do dnia 28 grudnia br. 
sodz. 11-ta.

Do każdej oferty ma być dołączony kw it na złożone w 
Kasie Skarbowej wadjum w  wysokości 5% oferowanej kwoty.

O twarcie ofert nastąpi dnia 30 grudnia br. o godz. 12-tej.
Potrzebne do oferowania formularze można nabyć w Re­

feracie Gospodarczym Dyrekcji Ceł za opłatą 0.50 zł.
Oferty bez wadjum lub wniesione późno nie będą rozpa­

trywane.
Kiefowni D yrekcji Ceł 

(— ) G a b r y l o w i c z .

PRZETARG.
Na sprzedaż 2.112.46 m3 drewna użytkowego sosnowego

i 301.75 ms drew na użytkowego jodłowego z N adleśnictw a 
W łoszczowa odbędzie się dn. 30 g rudnia 1929 r. o godz. 
12-tej w lokalu  D yrekcji Lasów  Państw ow ych w Radom iu 
przy ul. Lubelskiej 53.

D rew no znajduje się na zrębach odległych od stacji 
kolejowej W łoszczowa, Sędziszów i Żelisławice od 10 do 
18 kim

Inform  at-yj udziela D yrekcja  L. P w Radom iu oraz 
N adleśnictw o-W łoszczow a.

D yrekcja  Lasów  Państwowych w Radom iu.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Referat Budowlany S tarostw a Grodzkiego w Gdyni, dzia­

łając na mocy reskryptu Pomorskiego Urzędu W ojewódzkiego, 
Dyrekcji Robót Publicznych z dnia 19. XI. 1929 L. VIII 18593/29 
rozpisuje niniejszem publiczny pisem ny-przetarg ofertowy, n.a 
budowę 3 pawilonów w Obozie Emigracyjnym w Gdyni, a mia­
nowicie:

1. Budynku adm inistracyjnego i jadalni (-kubatura 
29.730 m3).

2. Budynku dezy-nfekcyjno-kąpielowego (kubatura 24.000 
m 3).

3. Budynku sypialni (kubatura 11.000 m3).
P lany budynków, ogólne i szczegółowe warunki -budowy 

oraz kosztorys wyłożone zostają od dnia 15 grudnia -do. wglądu 
interesantów w biurach referatu budowlanego Starostw a 
Grodzkiego w Gdyni.

P rzedm ioty ofertowe do nabycia w tymże referacie w ce­
nie zł 22 za każdy budynek.

Oferty na powyższe budowle indywidualnie traktowane 
winne być złożone na urzędowych formularzach ofertowych 
i obejmować winny, -ceny jed-nostko-we i sumaryczne oferow a­
nych robót osobno w materiale, osobno w robociźnie. Skarb 
P aństw a zastrzega sobie prawo dostarczenia tych materiałów 
budowlanych, jakie uzna za stosowne bez praw a jakiegokol-. 
wiek sprzeciwu ze strony oferenta.

Ostatni -termin złożenia ofert upływa z dniem 8 stycznia 
1930 r. godz. 12, poczem nastąpi urzędowe otw arcie ofert, przy 
którem m-ogą być obecni oferenci lub ich pełnomocnicy.

Do oferty dołączyć należy:
1. Kwit na złożone w Kas-ie Skarbowej w W ejherowie do 

dyspozycji Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w a­
djum w wysokości 5% kwoty oferowanej;

2. Oświadczenie, że oferentowi znane są ogólne i szcze­
gółowe warunki robót państwowych i tymże poddaje 
się bez zastrzeżeń.

Skarb Państw a zastrzega sobie dowolny w ybór między 
ofertami lub nie przyjęciem żadnej oferty, jak również pra­
wo oddania budowy do wykonania tylko w stanie surowym.

Za Starostę Grodzkiego: (—) inż. T. P ia sk iew icz .

PRZETARG NA DZIERŻAWĘ
Biuro Gospodarcze Komisariatu-Generalnego Rzplitej Pol­

skiej w Gdańsku, Neugarten 27 ogłasza przetarg na dzierżawę 
5 pokoi biurowych, piwnicy i małego -magazynu w domu przy 
Haffenstrasse 37 Nowy Port.

Szczegółowe informacje w Biurze Gospodarczem Komi­
sariatu.

Oferty na dzierżawę w zalakowanych kopertach z napi­
sem „oferta na dzierżawę 5 pokoi biurow ych" należy składać 
w Kancelarii Komisariatu Generalnego do dnia 15 stycznia 
1930 do godz. 10 przed południem.

Ubiegający się o dzierżawę winien ztożyć w Kasie Komi­
sariatu Generalnego wa-djum w wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy. W -razie odmowy stawienia się do podpisu kontraktu 
po przyjęciu przez Komisariat Generalny oferty, wadjum prze­
chodzi na dobro Komisariatu i zwrotowi nie podlega.

W ydzierżaw iający zastrzega sobie swobodny w ybór re- 
fle-ktanta bez względu na wysokość oferty.

c»j
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BLASZANE KARTKI ADRESOWE
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Poszukujemy natychmiast

l N l ¥ N l E R A
ja k o  k ie r o w n ik a  t e c h n i c z n e g o .

W y m a g a n ia :  reflektant (n le>iżej lat 40) winien 
wykazać bogate doświadczenie w ogólnej budowie maszyn, 
kotłów i zbiorników (tu szczególnie w zakresie reperacyj), 
również W odlewnictwie żelaza; zależy na energicznym kie­
rowniku dla przedsiębiorstwa zatrudniającego około 150 
ludzi, winien on być sprawnym organizatorem i akwizyto­
rem, posiadającym dobre ustosunkowanie w przemyśle 
i z władzami; pozatem dobrym kalkulatorem; znajomość 
języków polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie ko­
nieczna. 8342

Z a p ew n ia  S ie : samodzielne, pierwszorzędne sta­
nowisko pośród kolegów handlowców, stanowisko stałe za 
dobrem wynagrodzeniem. Po wpracowanlu się, udział 
w zyskach.

Oferty z życiorysem, odpisem świadectw względnie 
podaniem referencyj, fotografją i podaniem żądanej pensji, 
możliwie w języku niemieckim uprasza się pod adresem ;

F. EBERHARDT,» *  «■ »• Bydgoszcz
Fabryka Maszyn, Kotlarnia i Odlewnia Żelaza.

O G Ł O S Z E N IE .
N a  zasadz ie  p u n k tu  3 a r t .  11 D e k re tu  o sam orządz ie  

m ie jsk im  z d n ia  7. 2. 4919 ro k u  (D z . P ro w . N r. 13, poz. 
140). M a g is tra t ogłasza, n in ie jszem , że w  d n iu  14 s tyczn ia  
1930 ro k u  o godz. 10 p rzed  p o łudn iem  w  sa li posiedzeń 
m a g is tra tu  (R a tu s z  I  p ię tro ) odbędzie  się p rz e ta rg  o fe r­
tow y n a  u ru ch o m ien ie  i  u trzy m an ie  m ie jsk ie j autokarow e,) 
ko m u n ik ac ji, za s tęp u jące j tra m w a je , w  g ran icach  w ie lk iego  
m ia s ta  K alisza .

R e f le k ta n c i w inn i o fe r ty  p iśm ienne, z w yszczególnie-i 
n iem  ew. w a ru n k ó w  i oświatdczeniejm o zapoznan iu  się z za-, 
projektow ana., um ow ą, sk ład ać  w k o p e rtach  zam kn ię tych  
do d n ia  6 s tyczn ia  1930 ro k u  w  D z ia le  G ospodarczym  M a­
g is tra tu , w  k tó ry m  to  dn iu  o fe r ty  tc  zostaną, o tw a rte  w celu  
zapoznan ia  się M a g is tra tu  z ich  tre śc ią , poczem  przed  p r z e ­
ta rg ie m  n a s tą p ią  u s tn e  p e r tra k ta c je  z reflek tan t& m i.

N iezależn ie  od w yn iku  p rz e ta rg u  M a g is tra t za s trzeg a  
sob ie  praw o w yboru  osoby p rzedsięb io rcy  i uza leżn ia  ten 
w ybór od u d z ie lan ia  je j koncesji p rzez  W ładze  N adzorcze.

M ie jsk i p ro je k t um ow y z uw zg lędn ien iem  lin ij a u to ­
busow ych  może być p rzeg ląd an y  w b iu rz e  M a g is tra tu  
( .D zia ł G ospodarczy) codziennie p rócz  n iedzie l i  św iątj 
w godzinach  b iu row ych .

P rz e ta rg  odbędzie się na  l a t  sześć.
O fe rty  w inny  być zaopa trzone  ’ znaczkiem  m ie jsk im  

za  z ł 3. — Ma gi s t r a t  m ia s ta  K alisza-

m = i ł i = i i i i = i i i E i i i = i i ! = i i i = i i i = i n = m =
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2 p a s u
skórzane
używane, w bardzo dobrym stanie, na sprzedaż. Jeden 
przerwany, długości 22 m, szerokości 40 cm; drugi 
w stanie sklejonym bez końca, długości 22 m. 
szeroki 40 cm. Oglądać można w Elektrowni Miej­

skiej — Brodnica n/Drw. Oferty przyjmuje

Ml
m

yj
I i
MlMagistrat miasta  Brodnicy nad Drwęcą

8372 Z Z
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PRZETARG NA ŁÓŻKA METALOWE W  EGIPCIE.
W edług posiadanych przez Izbę Przem ysłowo-H andlow ą  

w Łodzi informacyj departament higieny w Egipcie w yznaczył 
na dzień 28 grudnia r. b. przetarg ,na dostawę tysiąca kilkuset 
łóżek m etalow ych w k i lu  rodzajach. Szczegółow ych  inforrpa- 
cyj udziela ,,T ow arzystw o Żeglugi i Handlu Zamorskiego „Ban­
dera Polska", W arszaw a, Widok 6.

DOSTA W A DRZEWA KOPALNIANEGO.
P ań stw o w a  K o p a ln ia  w ęg la  B rzeszcze zak u p i na p ierw  

sze  pó łrocze 1930 r .:
10.000 m® k o p a ln iak a  g a tu n k u  sosna, św ierk  lub jo d ła  

w przycię tych  na m iarę  stem p lach  — częściowo — w ca­
łych  d łużycach , do dostaw y  re g u la rn e j około 1500 m 3 
m iesięcznie, począw szy od 1 lu teg o  1930 r. franco  w agon 
B rzeszcze.

150.000 b. m. fe li (oko rków ) g rubości 20 i 26 m m . 
w d ługościach  1,25 m. —  6 m. s z tu k a , szerokości od 16 
cm. w zw yż, do dostaw y  m iesięcznie około 30.000 b. m ., 
franco  w agon B rzeszcze.

P isem ne o fe r ty  sk ład ać  należy  do końca g ru d n ia  br. 
d o łącza jąc  do o fe r ty  k w it na  złożone n a  rach u n ek  k o p a ln i 
w ad jum  w  w ysokości 3 proc. w a rto śc i oferow anego  nm- 
te r ja lu . IV raz ie  o trzy m an ia  zam ów ienia  w ad jum  to w inno 
być uzupełn ione do 10 proc., w a rto śc i zakup ionego  drzew a.

Szczegółow e w aru n k i dostaw y  o raz  żądane in fo rm acje 
m ożna o trzym ać w godzinach  urzędow ych  w  D y je tk c jj 
K opaln i.

D y re k c ja  z a s trz e g a  sobie p rzy jęc ie  o fe r t w  całości lub  
częściow o, jak o  też  praw o całkow itego  od rzucen ia  tychże 
bez podan ia  pow odów .

SPRZEDAŻ DREWNA.
D n ia  7-go sty czn ia  1930 ro k u , o godz in ie  12 te j 

w po łudn ie , odbędzie się w lo k a lu  D y re k c ji L asów  P a ń ­
stw ow ych  w  Siedlcach, ul. F lo riań ska  Nr. 10, iprzetarg 
u s tn y  i zapom ocą o fe r t p isem nych n a  sp rzedaż  m a te r ia ­
łów  ta r ty c h , b loków  sosnow ych, d łużyc  eksportow ych  i 
ta r ta czn y ch , p ap ie ró w k i i  opału .

Szczegółow e w a r unii i p rzep row adzen ia  p rz e ta rg u , oraz 
d o k ład n y  w ykaz jed n o stek  p rze ta rg o w y ch  s ą  do przejb 
rż e n ia  w  b iu rze  D y rek c ji.

D yrekcja . L asów  P aństw ow ych  w Sie'dleaeh.

LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 30 grudnia 1929 r., o godz. 11 przed 

pot., sprzedam  w Śrem ie najw ięcej dającem u za go tów kę ' 
1 autobus „C hevro le t"  16-osobowy nr. P. Z. 43 2941 Zbiórka 
na rynku.

St. W ieczorek, kom. sąd. z  poi.

OOOOOOOOOOOG oooooooooooo/ t p a r a l u
do spawania metali, automatyczne, własnej konstr., różnej 
wielkości na składzie, tanio do sprzedania.

Wykonuje spawania w s z e lk ic h  metali I cięcia blach, 
tregrów i t. p. fachowo 8289

Zakład Mechanlczno-Kotlarski
W. Szukała, Poznań, Grochowe Łąki 7.

Telefon 5815.
OO0OOOOOOOOOOO0QOOGCXDO0O0OOOOOOOOO00OC)OO

Polecam y

liczny no wypalania w drzewie i rogu
od 0 —9 w różnych wielkościach, oraz wszelkie O K U C I A  

B U D O W L A N E  po cenach konkurencyjnych

L. p o ł o u j c z y k  i s Ha. fa b r y k a  w y r o b ó w  m e ta lo w y c h
POBIEDZISKA, u l. P o z n a ń s k a  31 8350



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Z powodu likwidacji Sp6łkl Akcyjnej „ARBGR“, Przemysł 

Drzewny i Handel Materjałami Budowlanemi w Kaliszu

są do sprzedania dwie nieruchomości
1. w Kaliszu przy ul. Kościuszki 24. nieruchomość z 

budynkami i szopami przestrzeni 13.000 łokci;
2. w Skalmierzycach: nieruchomość: dom mieszkalny 

dwupiętrowy, budynek po dużym tartaku i duży budynek po 
mechanicznej stolarni, obszerna piwnica, budynek na składy, 
duża szopa i bocznica kolejowa, przestrzeń 1 hek. 50 ar.

P o n a d t o :  7973
Maszyna parowa na 80 koni, kocioł parowy 7,5 atm. 

kornwalijskl, dwu-płomieniskowy, oraz niektóre drobne 
maszyny po tartaku. Wiadomość:

K a l l i s ,  u l .  K o ś c iu s z k i  8 4  S p . A k e . , , A r b o r "

|  Motory, dynamo-maszyny,
wentylatory s .

7786

Kupno, sp rzedaż ,  zamiana, reperacje, przewijanie 
s  panew ki,  kolektory najtaniej  I dokładnie
E

i
■e

E
Warszawa, Krucza 22 -  Tel. 204-55 s
—  Warunki kupna i sprzedaży dogodne —  *

U ży w an y

motor elektryczny
n a  p r ą d  s t a ły ,  9 P. S-, obrotów 1100, z rozrusznikiem II 
i przynależnościaml, z siniami do naprężania pasa, korzy- <1 
stnle d o  s p r z e d a n i a .  8374

ERNEST SCHULTZ - TCZEW, ul. 30 Stycznia n r.  21 b.

Kocioł parowy 8377
dwupłomienny 115 qm. 8 atm., dwupłomienny 90 qm, 6 atm 
t a n io  d o  s p r z e d a n i a  u inż. Latuska, Katowice, Rynek 8

' " ' “ ■ J .”' ." ; 1"1’  150 orzejD ikdw  rad iatorlw  ścl dwusłupowe-
razem około 90 m □  powierzchni ogrzew. TEO DO R WE NOE, 
fabryka tkan. techn., Koronowo, pow. Bydgoszcz, tel. 56. 8376

|  F a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  \
wraz z odlewnią żelaza i tartakiem, własną siłą parową 
i elektrycznem oświetleniem, jest do sprzedania w całości j  
z dużym zapasem gotowych maszyn rolniczych i odlewów. S 
Można nabyć 1/3 część fabryki ewent. może być oddana S 
w dzierżawę z zabezpieczeniem kaucyjnem. Wiadomości udzie- S 
lić może Adm. „Rynku Metalowego i Maszyn," pod nr. 8293. S

s Prasa do słomy
;; fabrykat Klinger do wiązania drutem korzystnie do ' • 
;: sprzedania 8287 : •

A. P. Huscate, Sp * o
Eabryka maszyn, Tczew

Zbiornik żelazny
;; 5 1/2 mtr- dług., 3 mtr. szer., o pojemn. 3200 itr., otwarty, 25 cm. 

wysoki, blacha 5 mm. gruba, k o r z y s tn i e  n a  s p r z e d a ż

L. P0Ł0WCZYK. m aszyny i n a rz ę d z ia  rolnicze
POBIEDZISKA, ul. P o zn ań sk a  31 8349

PiB u u u g g g g  QQ p u  n c  j u o g  □  d u c  u d  q q o u

Cegielnia p a r o w a
zab u d o w an ia  m asyw ne, p ro d u k c ja  ro czn a  &  

ca. 2 ,0 0 0 .0 0 0  sz tu k  cegły, b lisko  m ia s ta , £  
za raz  kom p le tn ie  na  sp rz e d a ż . Z g ło szen ia  ^

Jan Mroziński. budowniczy, Ostrów (Wlkp.)

P f l M D f l  z n' otor( ,n elektr. Siemensa, 220 volt, prąd 
•  stały, z spec. wyłącznikiem, ca 15 m3 na
godz., l  m o to r  120 volt, 5 km., prąd zmienny, 1430 o. A. E. 
G., z rozrusznikiem, 1 m o to r  3 km., 220 volt, 1430 o., 
prąd zmienny A, E. G. z rozrusznikiem i  d y n a m o , 
1 s t a r t e r  B o s e l ia ,  12 volt, w bardzo dobrym stanie 

korzystnie sprzeda
Fr. KI a z a ,  W arszlat elektromeehan., Poznań, ul.

Półwiejska nr. 4  8306

i i  Korzystnie zaraz do sprzedania
; 1 m o to r  50 K. M. Diesel stojący, firmy Benz, Manheim 
; 3  d y n a m o  a 25 K M., 110 Volt, firmy Siemens Schuckert, 

8 0  m o to r k ó w  a 3/4 K. M., 110 Volt. 2 automatyczne 
r e g u la to r y ,  i  t a b l i c a  r o z d z ie lc z a ,  wszystko 

w dobrym stanie 8290
Mschaniczna Fabryka Haftów, HERMAN GÓRNY w Kaliszu

a
Mi

M as zy n a  p a r o w a  i» ° £
ł n p i n ł  n u m i A l l l  z rurkami ogniow. około 7 Atm. ciśnie- 
IYUOIUI  j J d t U W J  nia,średn.1680mm,długość4200mm.

M f l ł n r  n a  n a 7  35 HP- z gazownią na koks 
IVIULUI l i d  y a c  i gazownią na drzewo :-:

okazyjnie do sprzedania
Z a  p o ś r e d n i c t w o  w y n a g r a d z a m y

Dom Handlowy i Techniczny „PILOT” sp .z o g r .p o r
we LWOWIE, ul. B a to reg o  4 8302

W yksz  o k a z y jn y c h  m a s z y n  w y sy ła m y  n a  i ą d a n l e .

Na sp rz e d a ż
MAS2STNA P A R O W A  bud. 1913 r. na parę przegrzaną 

z kondenzacją wentylową 175/225 KM.
K O C IO Ł  L a r ik a s s y r e  bud. 1910 r. na 10 atm., pow.

ogrzewalna 75 qm., przegrzewaćz 26 qm.
M O T O R  D e u tz a  O ie s e l  ,4 ta k to w y  18  K M . 
M O T O R  URSU SA  S e m l D le n e l  4 0  K M .

Specjalny Handel Maszyn dla Przemysłu 8332 
M. Broński, Poznań, ul. Nowa 6.

Szmaty
do czyszczenia maszyn w większych i mniejszych kawałkach, 
sukienne, białe lub półwełniane w belach, po 50 kg. ó 60,— zł.

d o s t a r c z a  8378
S ortow nia  sz m a t i s ta re g o  że laza

ah to a ih a  d e p c z y As k a , J a r o c i n .  HraKouiska 5 9 / l e l .  7 6
OOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO
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f l i t  C n f t7 Q t f Q n i ! l  okazy jn ie  maszyny stolarskie zupełn ie  
UU OM! luUQIIIQ n ieu ży w an e: 1 nim ( a ś s n w ’ . ł cry- 
xrrltti p i n i u w o ,  1 h ^ b l  W iadom ości: L. S eelig  I v'yn,

Lwów,
f r  k a ,
Svkstuska 56a. 8313

Kupiec -ekspedjent
żelaźniak m etalow iec, lat 23, z  k ilk u 'e tn lą  p rak tyką w h an ­
dlu i przem yśle, z p ierw szorzędnem i św iadectw am i, b iegły  
w pols im i n iem ieck im , zna prow adzenie  księgow ości 
i korespondencji oraz w szelkich prac biurow ych, p o s i u >  
* uje iakieikolwlek posady. Łaskaw e zgłoszenia 
do Adm in. .R y n k u  M etal, i M aszynow ego" pod nr. 8297.

Polskie Zakłady „M arcon i '1 S. A.
O ddział KATOW ICE, Dw orcow a 16 

p o s z n k n f ą  odpow iedniej siły jako 431

kierownika oddziału
K andvdaci. posiadający  odpow iednie  
kw alifikacje handlow e i techniczne, 
zechcą się  zgłaszać z ofertą w raz z 
curriculum  vitae  i fotogralją  do po­
w yższego oddzia łu  w  godz 7— 8 w iecz.

w
■
■ f itarszypan,sądowniezaDrzvslążonvrewlzorksiąg, ;

poleca się Szan. K upiectw u i Przem yślow i ■

do wszeiKich prac buchaiiemjnucb ]
do  kontro li ksiąg, zestaw ien ia  b ilan  ów  po  cenach g 
bardzo  przystępnych. Zapew nia sum ienną pracę. «
Zgłoszen iu  uprasza  s ię  do adm in. n in iejszego  pisma pod nr. 3 0 0 , ■

budow y m aszyn z p rak tyką  kupiecką i adm inistracyjną 
oraz  długoletn iem  dośw iadczeniem  w arsztatow em  i kal- 
kulacy jnem  w w ieku  30 — 45 lat poszukiw any. 
Szczegółow e zgłoszenia z odpisam i św iadectw  i po ­
daniem  curriculum  vitae  pod .In ży n ie r  Polak" do 
adm inistracji .R y n k u  M etalow ego i M aszynow ego" 

pod nr. 8375.

O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O

Prosimy powoływać oa „Rynek M l .  i Masz.”
i g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o g o o o o o o o o o o o

BI K U P N A
r̂ PDSIUSOil! Illll!
j stan ie . O ferty  uprasza się nadesłać do „Par", Polska Agencja 
“ ^ R e k lam y  Poznań, Al. M arcinkow skiego 11 pod nr. 52,21 8336^"”
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Kupimy 8333

10 lorek używanych w dobrym stanie
o pojem ności 3/4 kbm . szerokość to ru  500.

O ferty  do Biura Z arządu F ab ry k  W yrobów  C eram icznych, 
K rotoszyn i P rzysieka w Poznaniu, Plac W olności 9.
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P o s z u k u j e m y  8373

małego lo t ta  wulkanizacyjnego
na 5 a tm osfer ciśnienia, długości ca 1 m ., średnicy  ca 50-60 cm. 
N ajlep iej poziom y z pokryw ką na zaw iasie. O ferly  do .P a r"  

Poznań, A leje M arcinkow skiego 11 pod nr. 57,182
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[ S ta re  płyty akum ulatorow e, szlam ,
i wszelkie stare metale

i
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
B ukow ska 33. — Telefon 6418. 8062

Wąskie schody żelazne
3Va m. wysokie kręcone lub proste kup;ę oka­
zyjnie. Oferty do administracji ,.Rynku Meta­
lowego i Maszynowego11 pod nr. 600.

Fabryka gwoidzi
nie  należąca d o  kartelu, poszu k u je huty  żelaza, która rów nież > 
nie  n a leży  do kartelu, któraby dostarczyła

surowiec
do fabrykacji gw oźd zi. Z g łoszen ia  do adm inistracji „R ynku i  
M eta low ego  i M aszyn ow ego"  pod nr. 8271. !

Poszukuję  dropą kupna t łO C Z 3 r H  IT lim O Ś rF d O W e  ciśnie­
n i e  1 5 0 0 0 -5 0 0 0 0  kg, używ ane, jed n a k że w d o b ry m sta n ie  u trżym ane 
Minerva. Fabryka m aszyn i w yrob ów  m eta low ych , K atow ice, p l. W olności 9

„R. Met.11 WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGLOEZEŃ: V1 str . 150 z ł. M str. 80 z ł. A str. 45 zł, */s str. 25 z ł. */i« str. 15 z ł. Na I s łr . okładki J®® ■ “  ‘
1 'IV . str. 50% , na III str. 30% dop ła ty . —  A rtyku ły  o p iso w e  z  dop łatą  1 0 0 /o. —  D osta rczen ie  Id s*y  * .J
raźn ych  fotografii po 1-1 g ro szy  za  cm 3. W  GdLńsku ob o w ią zu ią  p o w y ż sz e  cen y  w  guldenach . O głoszen ia  z zagran icy
ob licza  się  w  m arkach niem ieck ich . W  w yd aniach  sp ecja lnych  ob ow iązu je  taryfa  Inna. M iejscem  w yk onan ia  zle t e
platv  j e s t  P ozu ań; w k w estia ch  sp orn ych  m iarodajny jest Sąd  G rodzki (O k ręg o w y ) w P oznaniu . Na w y p ad ek  
są iiu w el. nadzoru sa d o w eg o  lub konkursu p rzyzn ane rabaty  upadała* K onto c z e k o w e  P . K. O. w  Poznaniu  Nr.
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